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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poiu- 

dniu z wyjątkiem dni poświąteczaych.
Numer pojedynczy kosztuje w  miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycja 
miejscowa w  Ageneyi dzienników Si. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy franko 
wac.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłaą pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 z.ł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 65 et. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
8 zł'., m i e s i ę c z n i e  1 zf P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. ,30 ę | miesię­
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ot. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzym ają cało- 
i poJr oczni abonenci bęzp^atn.is, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia a o końca czer- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwisrćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
m iarą petitową ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po iO ct. cd jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspai! Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czy! Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej wice­
prezydenta sądu krajowego w Gracu, Kaje­
tana Kl a r a ,  prezydentem sądu krajowego 
Czerniowcach..

w

CZEŚĆ IIEFK ZED O W A

Lwów, 19 maja.

Ankieta szkolna.

(Dokończenie).
II. Konieczność i pobudka praktycznego 

poruszenia sprawy mogłaby dla Rady szkol­
nej wyniknąć z rzeczywistego, obecnego stanu 
naszych szkół średnich. C. k. Rada szkolna 
krajowa nie uważa bynajmniej tego stanu za 
doskonały, i owszem od szeregu lat w spra­
wozdaniach swoich wykazuje jego braki i nie­
dostatki i wskazuje drogę, po której zmierza 
do zaradzenia tym brakom.
, , Pierwszym i najważniejszym z tych bra­
ków jest zbyt mala liczba szkół średnich i 
idące ztąd ich przepełnienie. Wprawdzie w 
ciągu lat ostatnich dziesięciu założono cały 
szereg nowych zakładów (gimnazyum V. we 
Lwowie, gimnazyum w Podgórzu, gimnazyum 
II. w Przemyślu, gimnazyum ruskie w Koło­
myi i w Tarnopolu, szkoła realna w Tarno­

37)

„ H A L L A L I ! “
P o w l s ś ć

W IN C E N T E C t O k o s i a k i  e w i c z a .

XXIV.
(Ciąg dalszy).

Kiedy ostygnął, rad był, że przeczytał 
powieść. Teraz już wie doskonale, jak i co 
poprawić należy. Zachowanie się jogo Heleny 
istotnie raziło go w kilku miejseach. Wień­
kowicz to jest naprawdę niezwykły człowiek. 
Cto prawdziwy krytyk. Przeróbka niewielka ;

tydzień odniesie H allali do redakcyi. Nie­
równości będą wyrównane, powieść zyska, ale 

|ura Heleny pozostanie bladą na zawsze, bez 
S1,ły. wyrazu, plastyki. Na to już żadna prze­
róbka nie poradzi. Co za rozum ma ten Wień- 
k°wicz.

Wziął się rzeczywiście do pracy codzien- 
,eJ> systematycznej. Poszła mu ona dobrze,

i .? hie tak prędko, jak sądził. Przerobiwszy 
ustępów tak, że był z nich zadowolony, 

k tó ^  S'  ̂ oiopokoić innymi ustępami, takimi,
. ?re nie wymagały koniecznej przeróbki, które 

.opak nie stały na wysokości miejsc nąjle- 
11PJ napisanych.

Zaczął i te przerabiać jedne po drugich.
Aż owładnęło nim despotycznie, niby 

sj 0ra jaka, poczucie doskonałości i mozolić 
dan-Zacz%l) aby zaspokoić wewnętrzną potrzebę 
a IUa satysfakcyi rozbudzonemu w nim jakby 

etycznem u sumieniu. 
ej , Myśl o Henryecie tkwiła w nim, jak 
obr U-’ • razy l'eJ postać stanęła w jego wy- 

odtwarzał sobie zaraz rozumowanie 
fenkowicza. Wytrwania — powtarzał sobie. 

Jakh ^^ecydowany był postępować stale tak, 
y gię jej wyrzekł; jedyna to była droga,

wie i w Jarosławiu), uzupełniono inne (gi­
mnazyum w Bochni, gimnazyum w Bucza- 
czu, szkoła realna w Tarnopolu) i podzielono 
najliczniej frek wen to wane) gimnazyum IV. i 
Franciszka Józefa we Lwowie, gimnazyum 
św. Anny w Krakowie), zakładano nowe 
szkoły, o ile tylko pozwalał na to brak nau­
czycieli kwalifikowanych, a nawet w  niektó­
rych przypadkach nie oglądano się na tę 
przeszkodę, jednak ten  ̂wzrost liczby szkół 
średnich nie czyni zadość rosnącej w latach 
ostatnich w sposób niezwykły i niespodziewa­
ny liczbie uczniów (w r. 1894/5 przybyło w 
szkołach średnich 572 uczniów, w r. 1895 6 
879, w roku 1896,7 989, w r. 1897,8 1131, 
a w roku 1898/9 1254 uczniów, razem w 5 
latach 4825 uczniów) a szkoły średnie prze­
pełniają się z każdym rokiem coraz więcej i 
niedostatki wynikające z tego przepełnienia 
coraz wyraźniej dają się spostrzegać i uczuwać 
coraz dotkliwiej. Ogromna liczba klas równorzę­
dnych utrudnia kierownictwo, wielkie zapo­
trzebowanie sił nauczycielskich nie dopuszcza 
troskliwego ich doboru, sposób nauczania sto­
sowny dla normalnej liczby uczniów i zape­
wniający im należyty postęp, staje się niedo­
statecznym wobec klasy przepełnionej i wy­
czerpuje siły i ochotę nauczyciela. Wszelkie 
usiłowania władz szkolnych, zdążające do 
podniesienia poziomu wykształcenia, do ulep­
szenia nauczania, do poprawy podręczników, 
do uzupełniania zbiorów naukowych, a co naj­
ważniejsza, wszelkie zarządzenia władzy i naj­
wyższego uzuania godne wysiłki gron nau­
czycielskich, zmierzające do rozwinięcia wpły­
wu wychowawczego, mogą co najwyżej zmniej­
szyć owo złe, wynikające z przepełnienia, ale 
nie mogą go usunąć.

Drugim ważnym brakiem naszego szkol­
nictwa jest nieproporcjonalnie mała liczba 
szkół realnych w porównaniu do liczby gi­
mnazjów. (Gimnazyów mamy 30, a szkół 
realnych ą caje j g w zawiązku).

której' ognik nadziei przyświecał. Talent isto­
tnie był mu pociecha, pomocą, siła —- praca
cmi wypełniała.

Pewnego razu, przeszukując kieszenie 
w starem ubraniu, znalazł pomięty świstek 
papieru, na którym zanotowane były jakieś 

Jł. 1 P isk ie  słowa. Kartka wielce za­
gadkowa. Poznał na niej niewątpliwie swoje 
pismo — ale co znaczyły te hieroglify?

r J)opiero po długiem przypatrywaniu się 
uderzył ręką w czoło. Była to notatka z en- 
cyklopedyi o Szymonie Starowolskim.

XXV.
Zachodził czasem dla odpoczynku i roz­

rywki do redakcyi Bieguna.
Co słychać ? — pytał go Wieńkowicz.

— Dobrze, panie — odpowiadał.
Dobrze, czy wszystko dobrze ? — py­

tał z naciskiem.
— Wszystko.

To Bogu dzięki!
_ Przyjemnie mu było spędzić jedną i drugą 

godzinkę w redakcyi, która stała się dla niego 
jakby cząstką własnego domu. Rzucał okiem 
na najnowsze wiadomości, które przychodziły 
z zecerni w formie bezkształtnej i często za­
gadkowej, czytywał bardziej interesujące arty­
kuły do „numeru" przeznaczone, które mu 
usłużn ie   ̂podawał sekretarz (pełen to raz dla 
niego najdelikatniejszej uwagi), poznawał no­
wych ludzi i zgadywał po sposobie, w jaki 
się z nim witali, czy wiedzą, z kim mają do 
czynienia lub nie.

Pogłoska o nowym talencie chodziła już 
po mieście i coraz częściej Eustachy spotykał 
ludzi, którzy  ̂ściskali mu ręce w sposób inny, 
niż ten, którym bierze się dłoń człowieka 
pierwszego lepszego. Raz i drugi spostrzegł, 
że ten i ów obserwuje go z zaciekawieniem.

Redaktor Opiekuna Wszechświata (który 
przyszedł w słodki sposób rozwinąć gorzką 
pretensyę o to, że Biegun  nie robi nigdy 
wzmianki o jego piśmie) usłyszawszy nazwi-1

Nie dawne to jeszcze czasy, kiedy nie- 
i liczne zresztą szkoły realne w naszym kraju 
| tak opustoszały, że dwie z nich przemieniono 
i na gimnazya, a inne miały tylko minimalną 
; liczbę uczniów. A prawdzie w latach ostatnich 

stosunek ten poprawił się, liczba uczniów w 
szkołach realnych wzmaga się znacznie i za­
kłada się też nowe takie szkoły, wszelako i 
dzisiaj jeszcze stosunek ich do gimnazyów 
jest nader niekorzystny. Powodem tego oprócz 
ekonomicznych warunków kraju, oprócz star­
szej tradycji szkół  ̂ gimnazjalnych i pewnego 
braku inieyatywy i siły woli w szukaniu no­
wych dróg w zawodach technicznych i prze­
mysłowych, jest także mylne przekonanie, 
które, .jak wspomnieliśmy, nawet, i u człon­
ków ankiety wyraz znalazło, że szkoły realne 
są szkołami jakiejś niższej kategoryi.

ÓV innych państwach, a nawet w in­
nych krajach koionnych austryackich szkoły 
realne przyjęły się już zupełnie i spełniają 
skutecznie swoje zadanie, u nas wciąż jeszcze 
walczą z uprzedzeniem. 0. k. Rada szkolna 
krajowa nie wątpi jednak, że szkoły realne 
zdobędą sobie ufność i uznanie ludności na­
szego kraju, że budzący się ruch na polu 
przemysłu popchnie i zachęci młodzież do szu­
kania w tych szkołach przygotowania do nauk 
technicznych obok ogólnego wykształcenia.

Nie ustanie też Rada szkolna krajowa 
w dążeniach do pomnożenia liczby tych szkól 
i zapewnienia im jak najlepszych warunków.

Trzecim wreszcie ważnym niedostatkiem 
naszych szkół średnich, dla którego nie mogą 
rozwijać się normalnie, jest i ta okoliczność, 
że ludność uważa wciąż niższe klasy szkoły 
średniej a nawet dwie lub trzy klasy za przy­
gotowanie najstosowniejsze do różnych zawo­
dów praktycznych, a w tern przekonaniu po­
syła synów swoich do szkół średnich w wielu 
przypadkach nawet bez tego zamiaru, aby 
szkołę średnią kończyli. Uczniowie tacy nie 
przynoszą do szkoły w znacznej części tych

sko Eustachego, zwrócił się do niego owa­
cyjnie :

_ — Słyszałem, słyszałem. Bardzo mi przy­
jemnie. Niechże pan będzie łaskaw dla mnie 
coś napisać?

Eustachy był ujęty.
- -  Czegoby pan chciał?
— Co panu się będzie podobało. Arty­

kuł jaki ładny, nowelę....
—  Wolałbym nowelę.
— Doskonale. Tylko niech mi pan nie 

każe długo czekać.
I wielokrotnie potrząsał jego rękę.
Eustachy wyglądał jak człowiek, którego 

spotkało szczęście. Ale zaraz go wszyscy oto­
czyli.

— Spodziewam się, że pan mu nie dasz 
noweli —• rzekł Wieńkowicz. —  Kto pisze do 
Opiekuna Wszechświata ? Tam nie jest miej­
sce dla pana.

— Niech pan będzie spokojny — odpo­
wiedział Wieńkowiczowi Drewnowski— jabym 
mu na to nie pozwolił.

Sekretarz wykrzywił ironicznie usta :
—■ Zapytaj się pan go, ile panu zapłaci 

za nowelę ?
Eustachy, tłómaczył s ię :
— Ja niewiedziałem....
I zmienił zaraz postanowienie. Nie zmie­

nił się w nim jednak dobry nastrój ducha ; 
miło mu się uczyniło, że "tak szanują Jego  
talent, że jego samego otaczają taką opieką ; 
czuł się trochę pieszczonem dzieckiem.

Ale raz się zaniepokoił.
— Był dziś Kapturski — rzekł mu sekre­

tarz, który znajdował przyjemność w tern, że 
powiedział komuś coś nowego, choćby nowina 
dla obu była obojętną. — Zna go pan? Ma 
u nas powieść. Przyszedł dowiedzieć się, co 
z nią słychać ?

Kapturski był jednym z najstarszych po- 
wieściopisarzy; nazwisko wszystkim znane, 
duża ilość wydanych tomów, lat pracy, lite­
rackich zasług.

Eustachy zadrżał o los swego H a lla l i> 
Tak przywykł już do m yśli, że powieść

umysłowych moralnych i materyalnych zaso­
bów, których wymaga nauka w szkole śre­
dniej i w szkołach wyższych, do których 
szkoła średnia daje przystęp. Trzy czwarte 
ogólnej liczby młodzieży, wstępującej do szkoły 
średniej, nie kończy jej, ale rozchodzi się do 
różnych zawodów praktycznych, wyniósłszy 
zapewne ze szkoły średniej pewien zasób po­
żytecznych wiadomości, w każdym razie nie- 
zaokrąglony i jednostronny, ale zrządzając jej 
zarazem tę szkodę, że w czasie, kiedy ją 
tłumnie zalegała, utrudniała niezmiernie jej 
zadanie. Szkoły wydziałowe i klasy piąte
i szóste szkół ludowych typu miejskiego, li­
czące dzisiaj już 7.200 uczniów, poprawiły 
zaóewne już nieco te stosunki, zawsze jednak 
jeszcze tysiące uczniów znajduj się wą gimna­
zjach i szkołach realnych, którzy cel swój 
łatwiej osiągnęliby, gdyby wybrali inną drogę 
przygotowania się do zawodu praktycznego.

Ktokolwiek jednak z tych jaskrawych 
braków szkół średnich w (M icyi zda sobie 
sprawo i nad przyczynami ich się zastanowi, 
ten przyjdzie do przekonania, że reforma 
ustroju ich, jakąkolwiek by była, tym brakom 
nie zaradzi wcale. Potrzeba nam przedewszyst- 
biem większej liczby szkół i większej pomię­
dzy różnymi ich rodzajami równowagi. Po­
trzeba nam założyć większą liczbę szkół śre­
dnich a zwłaszcza szkół realnych, ażeby po­
między niemi a gimnazyami doprowadzić do 
potrzebnego dla społeczeństwa stosunku, a 
każdemu zakładowi umożliwić spełnienie za­
dania.

Akcyę, podjętą w tym kierunku, może. 
obecnie przyspieszyć większa liczba nauczy­
cieli, której oczekujemy po dokonanej w roku 
ubiegłym regulacyi płac nauczycielskich.

Potrzeba nam odprowadzić do innych 
szkół tę młodzież, która dziś do szkół gimna­
zjalnych i realnych garnie, się bez zamiaru 
i widoków ukończenia ich i przejścia na stu- 
dya akademickie. W tym celu należy prowa-

jego za kilka tygodni ujrzy światło dzienne.... 
Tak ciężko mu doczekać się tej chwili.... 
A teraz ?

Zdawało mu się, że sekretarz (którego 
uważał za chętnego do każdego złego czynu) 
dlatego tak skwapliwie udzielił mu tej wia­
domości, ponieważ wiedział, iż mu ona życie 
zatruje.

Postanowił pójść do redaktora. Przecież 
on mu dał słowo, że jak tylko się skończą 
B iegahcy  Wieńkowicza....

Eustachy nie umiał się nigdy dobrze 
rozmówić z redaktorem. Nie potrafił jakoś 
wpaść na ten ton właściwy, po za którym 
konwersacja jest uciążliwą, a porozumienie 
jakoś sztuczne.

Czuł to i mówił sobie, że swoboda przyj­
dzie przy lepszej znajomości. Ale dotychczas 
nie przyszła.

Redaktor go uspokoił:
— Owszem, owszem — rzekł — pańska 

powieść pójdzie zaraz po Biegalslcich.
Podkreślił jednak ten fawor.
— Przecież to panu przyrzekłem.
Eustachy bąknął:
— Słyszałem, że Kapturski ma tu po­

wieść....
— On jeden ? — rzekł redaktor trochę 

z wysoka. — Czy pan myśli, że nam brak jest 
powieści ?...

Eustachego to uspokoiło. P rzyrzekł —  
mówił sobie. Jednak w jego myślach o ka- 
ryerze H alla li!  pozostał jakiś cień niepewno­
ści. Obawiał się, aby Kapturski nie użył swego 
potężnego wpływu i nie zażądał kategorycznie 
dla powieści swojej pierwszego miejsca.

A. redaktor Bieguna  wygląda trochę na 
człowieka, którego nie musi kosztować wiele 
krok wstec-z. Choć coby to takiemu Kaptur- 
skiemu^szkodziło poczekać trochę? Tyle już 
przecież sławy padło na jego udział! Tyle 
już widział powieści swoich w druku !

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dzid dalej zakładanie szkół przemysłowych, 
handlowych i rolniczych, których mamy tak 
mało, a których tyle naprawdę potrzeba. Naj­
lepszy, bo doraźny wpływ w tym kierunku 
zdaniem c. k. Bady szkolnej krajowej, wy­
warłoby jednak rozwinięcie obecnych szkół 
wydziałowych trzechklasowych na wyższe 
sześcioklasowe, gdyby ukończenie takiej szkoły, 
dając przygotowanie do różnych zawodów 
życia praktycznego, uprawniało do objęcia 
tych wszystkich posad urzędniczych, do któ­
rych nie wymaga się studyów akademickich 
a wymaga ukończenia szkoły średniej, i da­
wało prawo jednorocznej służby wojskowej.

Wielka ilość młodzieży, która dziś bez 
potrzebnych warunków sili się na ukończenie 
gimnazyum lub szkoły realnej, a ukończy­
wszy je z trudem, przechodzi wprost do służby 
kancelaryjnej przy urzędach sądowych, skar­
bowych, kolejowych, pocztowych i t. p., za­
pisałaby się do takich szkół wydziałowych, 
uczących mniejszej liczby przedmiotów i za- 
dowalniających się niższym poziomem wiedzy, 
ale udzielających w tych przedmiotach wię­
kszej praktycznej biegłości i wprawy. Gimna- 
zya i szkoły realne zyskałyby wskutek od­
pływu uczniów, którzy dla nich stanowią ba­
last, służba publiczna zyskałaby żywioł mniej 
może naukowo wysilony, ale lepiej niewątpli­
wie do niej przygotowany. Wielkie i ważne 
zadanie mamy więc do spełnienia koniecznie 
na polu szkół średnich w najszerszem ich po­
jęciu. Bada szkolna krajowa zdając zaś sobie 
z tego od szeregu lat dokładną sprawę, ma­
jąc pełną świadomość, że na tem polu znaj­
dujemy się w stanie anormalnym, przejścio­
wym, postawiwszy sobie program działania 
szeroki, powyżej naszkicowany, i zmierzając 
konsekwentnie do jego urzeczywistnienia, przed 
jego wykonaniem w najgrubszych zarysach, 
nie ma podstawy do poruszenia radykalnej re­
formy gimnazyów i szkół realnych. Dopóki 
te szkoły w kraju naszym znajdują się w 
anormalnych zewnętrznych warunkach, nie 
możemy ich planu i organizacyi ocenić ina­
czej jak ze stanowiska teoretycznego, skoro 
na praktyczne ich wyniki wpływają ujemnie 
czynniki, nie mające nic wspólnego z ich or- 
ganizacyą, nie mamy też dostatecznej podsta­
wy do zasadniczej ich zmiany. Zmiana taka 
nie podyktowana żadną absolutną konieczno­
ścią, gdyby miała nastąpić tylko w średnich 
szkołach galicyjskich, przerwałaby zresztą tę 
łączność, jaka dzisiaj istnieje pomiędzy nasze- 
mi szkołami średniemi a szkołami innych 
krajów koronnych wielkiego Państwa, odebra­
łaby świadectwom klasowym naszych szkół 
ważność publiczną w innych krąiach koron­
nych, utrudniłaby naszej młodzieży przejście 
do tych szkół, które obecnie zdarza się czę­
sto, a nareszcie utrudniłaby może przejście 
do szkół wyższych w Monarchii i za granicą, 
które określiły warunki przyjęcia na podsta­
wie systemu szkół średnich, obecnie u nas obo­
wiązującego.

Natomiast c. k. Bada szkolna krajowa 
nie przeczy, że oprócz usunięcia owych ze­
wnętrznych przeszkód, tamujących normalny 
rozwój dzisiejszych szkół średnich, można i 
potrzeba przeprowadzić niektóre ulepszenia w 
ich organizacyi wewnętrznej. Praca w tym 
kierunku nie ustaje wcale i owszem dokonano 
już wiele daleko idących zmian, że tu wspo­
mnimy tylko zmianę sposobu nauczania filo­

logii klasycznej i języka niemieckiego, upro­
szczenie materyału naukowego w zakresie rea­
liów w klasach niższych, uregulowanie nau­
ki drugiego języka krajowego, zaprowadzenie 
obowiązkowej nauki gimnastyki na razie w 
tych zakładach, w których warunki potrzebne 
istnieją, wprowadzenie w szkołach realnych 
obowiązkowej nauki języka francuskiego i te 
znaczne ulepszenia w zakresie tych szkół, któ­
re przedstawia krajowa ustawa o szkołach re­
alnych; z pośród nich na szczególną uwagę 
zasługuje możliwość rozszerzenia tych szkół 
na ośmioklasowe. Doświadczenie wskazuje te­
raz znowu szereg kwestyj, które domagają 
się poprawy i uregulowania; tu należą spra­
wy następujące: uregulowanie i rozszerzenie 
nauki rysunków w gimnazyach, dokładniejsze 
określenie sposobu nauczania języka polskiego 
w klasach niższych, oznaczenie lektury szkol­
nej w języku niemieckim i sposobu jej pro­
wadzenia. W przekonaniu jednak, że zmiany 
w systemie szkolnym powinny być zawsze 
oparte na gruntownem zbadaniu rzeczy i obli­
czeniu doniosłości ich skutków, postępują 
władze szkolne w tym kierunku z wszelką 
ostrożnością. Każdą myśl, zdążającą ku ule­
pszeniu szkół przyjmują z wdzięcznością i ba­
dają sumiennie, zalecać i przeprowadzać mo­
gą jednak tylko takie reformy, o których ko­
nieczności i skuteczności są głęboko przeko­
nane.

L w ów , 29 m aja.

I  polecenia JE. Pana Namiestnika pro­
stujemy mylne fakta, podane w nr. 138 K u -  
ryera Lw ow skiego:

1. J e s t  r z e c z ą  n i e p r a w d z i w ą ,  a- 
ż e b y  b y ł y  j a k i e k o l w i e k  braki  w F u n ­
d u s z u  p r o p i na  cy  j n y  m ; m i a n o w i c i e  
n i e p r a w d z i w ą j e s t  w i a d o m o ś ć ,  j a k o ­
b y  b r a k o w a ł a  s u m a  p ó ł  m i l i o n a  zł r .  
z o w e g o  c z a s u ,  g d y  N a m i e s t n i k i e m  
b y ł  JE. K a z i m i e r z  hr.  B a d e n i .  F u n ­
d u s z e  p r o p i n a ć y j n e  s ą  w n a j z u p e ł ­
n i e j s z y m  p o r z ą d k u .  D l a  a u t e n t y ­
c z n e g o  av y k a z a n i a b e z p o d s t a w n o ­
ś c i  o d m i e n n y c h  w e r s y j  u c h w a l i ł a  
D y r e k c y a f u n d u s z u  p r o p i n a c y j n e g o  
z a r z ą d z i ć  ś c i s ł e  s z k o n t r u m ,  k t ó r e g o  
w y n i k  z o s t a n i e  n i e z w ł o c z n i e  po p rze­
p r o w a d z e n i u  p o d a n y  do p u b l i c z n e j  
w i a d o m o ś c i .  Z a w i e s z e n i e  w u r z ę d o ­
w a n i u  s y n d y k a  dr.  H e n r y k a  S z y ­
d ł o w s k i e g o  n i e  z o s t a j e  w ż a d n y m  
z w i ą z k u  ze s t a n e m  f u n d u s z ó w  w g a ­
l i c y j s k i m  f u n d u s z u  p r o p i n a c y j -  
n y  m.

2. J e s t  r z e c z ą  n i e p r a w d z i w ą ,  
j a k o b y  JE.  hr.  K a z i m i e r z  B a d e n i  
z n a c z n e  k w o t y w g a l .  K a s i e  o s z c z ę ­
d n o ś c i  p o ż y c z a ł .  P r z e c i w n i e ,  z o ­
s t a ł o  p r z e z  K o m i s a r z a  r z ą d o w e g o  
K a s y  o s z c z ę d n o ś c i  s k o n s t a t o w a -  
ne m,  ż e  hr.  K a z i m i e r z  B a d e n i  z ż a ­
d n e g o  t y t u ł u  d ł u ż n i k i e m  g a l .  K a s y  
o s z c z ę d n o ś c i  n i e  b y ł  i n i e  j e s t .

KORESPOIDEICYE
R zym , 16 maja.

(Ogłoszenie bulli jubileuszowej).

Zgodnie z tem, com poprzednio donosił, 
ogłoszoną została w portyku bazyliki św. Pio­
tra, w dzień Wniebowstąpienia, bulla jubileu­
szowa na rok 1900. W portyku tym pod pra- 
staremi drzwiami bronzowemi, pocnodzące- 
mi jeszcze ze starej bazyliki Konstantyna Wiel­
kiego, na której miejsce w XV7!. wieku wstą­
piła dzisiejsza świątynia, przeczytał bullę z 
pulpitu msgr dell Aąuila-Yisconti, w otocze­
niu protonotaryuszów apostolskich, kapituły 
watykańskiej i różnych duchownych, oraz tłu­
mów publiczności, zapełniającej wspaniały por­
tyk. Bulla Leona XIII. ogłasza jubileusz po­
wszechny na rok 1900 i kładzie za warunek 
dla miejscowych: wyspowiadanie się, przyję­
cie komunii św., zwiedzenie czterech bazylik 
św. Piotra, św Pawła, Lateranu i S. M. Pan­
ny Większej przez dni dwadzieścia. Dla piel­
grzymów, przybywających do Rzymu w roku 
jubileuszowym, wystarcza zwiedzenie tych czte­
rech kościołów (każdego codziennie) przez dni 
dziesięć. Zarazem jednak bulla zwalnia wszyst­
kich, którzyby nie mogli przybyć w roku ju­
bileuszowym do Rzymu z tego obowiązku i 
udziela im ogólnego odpuszczenia grzechów, 
byleby się należycie wyspowiadali i przyjęli 
św. komunię.

W wigilię Bożego Narodzenia otwarte 
zostaną drzwi jubileuszowe, ale bez udziału 
Papieża. Dopełni tej ceremonii zapewne jeden 
z kardynałów, ale chyba nie kardynał wielki 
penitencyaryusz Izydor Yerga, który dostał w 
tych dniach ataku paraliżu. On to bowiem, 
jako wielki penitencyaryusz, uczestniczy ra­
zem z Papieżem w odwaleniu Porty Santy, 
dziś zamurowanej i nakrytej bronzowym krzy­
żem, przytwierdzonym na cegle. Porta Santa 
leży w stronie portyku św. Piotra ku Waty­
kanowi, po przeciwnej zaś stronie kolosal­
nego przedsionka widać w perspektywie kon­
ny posąg Karola Wielkiego. D.
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Z prasy rossyjskiej.

O rozruchach w Mikołajowie donosi ko­
respondent Fet. Wied.:

„Smutny widok przedstawia imw.e mia-
sto. Po ulicach uwijają się kozacy na koniach, 
oddziały piechoty przechodzą to w tę, to w 
drugą stronę, wszędzie rozstawione patrole. 
Mieszkańców nie widać wcale, sklepy poza­
mykane, miasto jakby wymarło. Tu i ówdzie 
zobaczyć można ślady zniszczenia: pobite szy­
by, połamane ramy u okien; na ulicach wa­
lają się części mebli, resztki dobytku. Rozru­
chy rozpoczęły się dnia 81 kwietnia wieczo­
rem. Pierwszy dzień Wielkiej Nocy (st. st.) 
przeszedł spokojnie. Na drugi dzień tłum ro­
botników, zebrany około sklepu ze skarbową 
sprzedażą trunków, rozpoczął bójkę z żydami, 
sprzedającymi sodową wodę, papierosy i t. p. 
Przestraszeni żydzi pozamykali sklepy; wtedy 
pijana tłuszcza rozbiegła się po wszystkich 
ulicach, niszcząc dobytek i mienie. Zewsząd

rozlegały się głosy: „bić żydów!” Część tłu­
mu pozostawała na ulicy, część zaś wpadała 
do mieszkań i wyrzucała wszystko, co jej tyl­
ko popadło pod ręce; zebrani na doie doko­
nywali zniszczenia, łamiąc wszystko na dro­
bne kawałki. Tak n. p. wyrzucono wśród dzi­
kich krzyków pianino z drugiego piętra, za 
chwilę pozostały zeń tylko drzazgi. Pierze z 
poduszek latało w powietrzu, potem opadało, 
zaścielając ulice białym całunem. Policya w 
pierwszej chwili straciła zupełnie głowę; nie 
wielki jej oddział nie był w stanie oprzeć się 
nacierającym. Dnia 31 wieczorem nie przed­
sięwzięto żadnych energicznych środków; woj­
ska nie było. I dopiero 1 maja nad ranem 
przybyło wojsko, które zaraz rozstawiło stra­
że przy domach żydowskich. W ciągu dnia 
aresztowano 800 uczestników. Pomogło t o : 
w nocy rozruchy ustały zupełnie. Nazajutrz 
był spokój, w fabrykach praca szła zwykłym  
trybem. “

Współpracownik dziennika Odieskija No- 
wosti, p. A. Fiedorow, wyjechał do miejsco­
wości dotkniętych głodem, celem urządzania 
kuchen bezpłatnych. Pisze on ztamtąd:

„Chorych z głodu w obrębie miejsco­
wości wołskokamskiej liczyć można na dzie­
siątki tysięcy, choroby zaś nietylko nie usta­
ją, lecz, przeciwnie, rozwijają się w sposób 
przerażający. Działający tu personal lekarski 
jest zbyt nieliczny, aby mógł skutecznie wal­
czyć z wrogiem. Młodzież, nie oszczędzająca 
siebie w tej walce — studenci, felezerki, stu­
dentki — wykazują energię nadludzką, opa­
dają z sił, chorują od tych wrażeń piekiel­
nych i pracy nad siły. ‘Dość powiedzieć, że 
kilku studentów zachorowało na szkorbut z 
powodu, że W  pracy gorączkowej, wśród trosk 
o zdrowie bliźniego, nie mieli czasu spać. ani 
jeść i ani się spostrzegli, gdy sami padli ofia­
rą szkorbutu. “

Jeden z korespondentów RussJcich Wie- 
domosti poruszając temat emigracyjny, opo­
wiada, jak to niedawno spotkał przesiedleń­
ców, powracających z Syberyi, jak jeden z tych 
ludzi stracił w gubernii tobolskiej czworo 
dzieci i żonę, a sam zniechęcony, przybity, 
pełen smutku i goryczy, wraz z jedynein 
dzieckiem, pozostałem przy życiu, postanowił 
powrócić do stron rodzinnych, które nieba­
cznie porzucił.

Inni emigranci opowiadali koresponden­
towi, że chociaż za Uralem dają ziemi sporo, 
to jednak trudna ona do uprawy. Mało jest 
takich, których los szczęśliwy obdarzy le­
pszym kawałkiem ziemi, większość zadowolić 
się mus: „tajga lub

Mirno to wychodźtwo do Syberyi wzrasta, 
bezustannie; B i r i  Wied. donoszą, że w Odes­
sie gromadzą^ się tłumy emigrantów, które na 
statkach udają się do kraju południowo-ussu- 
ryjskiego. _ Za przewóz człowieka ponad lat 
10 płaci się towarzystwu żeglugi parowej 90 
rubli, za dzieci od 3 do 10 lat 45 rubli, za 
dzieci poniżej 3 lat 2 2 b, rubli. Partye. w któ­
rych przeważają kobiety, otrzymują pewne 
ulgi w opłacie. Według obliczeń' B ir L  W ied., 
w tym roku z samej Odessy wyjedzie około
8.000 emigrantów.

Dzienniki petersburskie donoszą, że gu­
bernator grodzieński wystąpił do ministerstwa 
oświaty i skarbu z prośbą o opodatkowanie 
wszystkich gruntów w gubernii na rzecz szkół 
początkowych i o zaprowadzenie przymusu 
szkolnego.
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(Ciąg dalszy).

„Mówiła mi dalej, że bardzo była za­
wstydzona i trochę niezadowolona, że przy­
jęła podarunek av tak dziwny sposób od czło­
wieka nieznajomego, że pragnęła zobaczyć go 
jeszcze i myślała o nim więcej niżby wypa­
dało.... Poprzedniej nocy zatrzymała się w Fo- 
ligno, a wieczorem, dla tego samego powodu, 
dla którego my także zostaliśmy zatrzymani 
w Serravalle, musiała zajechać do tej oberży 
Wszystkie pokoje były już zajęte, a ona, 
trochę zmarznięta, schroniła się do kuchni.

„Północ jeszcze nie wybiła, piszę to tyl­
ko z domysłu, bo jestem pewny, że w ca­
łym Serravalle nie znajdował się ani jeden 
bijąey zegar, a wiedziałem już o mojej pięknej 
podróżnej nie tylko to co powtarzam czytel­
nikowi, ale jeszcze wiele innych rzeczy. Była 
Rzymianką; a gdy się dziwiłem, że zamiast 
przedstawiać silny typ brunetki matron Te- 
vera, podobniejszą jest do Rusałki z nad Wi­
sły lub Ondyny z nad Renu, powiedziała mi, 
że ma w żyłach nieco krwi północnej. Wyszła 
zamąż za pewnego hrabiego z Ancony i do­
my śliwałem się, że musiała pochodzić z je­
dnego ze znaczniejszych rodów Marchii. Wra­
cała do Ancony, gdzie mieszkała przez zimę;

w marcu i kwietniu jeździła do swojej willi 
o milę od miasta, spędzała lato u wód lub 
w Paryżu; w Rzymie często przebywała. O 
mężu, jak dobrze wychowana kobieta mówiła 
z wielkim szacunkiem, ale nie tyle ostrożnie, 
żebym z rzuconych słów tu i ówdzie nie u- 
czynił sobie z tego pana typu, który nie na­
leżał do przyjemnych. Posiadał trzy wybitne 
dziwactwa: trzymał, czy deszcz czy pogoda 
okna w swoim pokoju otwarte przez noc z po­
wodu hygieny płuc i doczekał się tej re­
zultatu, że zaraz pierwszych dni żona zde­
cydowała się spać w innym pokoju, a on sam 
cierpiał ciągle na remnatyzmy i przeziębienia; 
zrywał się o świcie dla ćwiczenia muszkułów 
długiemi przechadzkami, ale zaledwie wyszedł 
z domu, zachodził do kawiarni, gdzie zasy­
piał do dziesiątej godziny; a nareszcie, zapi­
sywał w swoim notatniku nie tylko wszy­
stkie swoje wydatki, ale godzinę i minutę 
wypadków, które w jaki bądź sposób jego 
dotyczyły. Ta ostatnia mania mnie ucieszyła.

„Trzeba czytelnikowi wiedzieć, że po­
między mną a signorą zaszła pewna sprze­
czka. Zapytała mnie naturalnie, co miała zna­
czyć data i dwie czerwone linie pod wierszem 
Petrarki; wyznałem jej wszystko trochę sen­
tymentalnie ; ale ona utrzymywała, że nie 
wierzy; wszystkie moje zapewnienia były da­
remne. Piękna pani upierała się powtarzając, 
że nie wierzy, gdy hrabia, owinięty w pele­
rynę z kołnierzem podniesionym, z pod któ­
rego widać inu było tylko koniec nosa i u- 
szy, wpadł do kuchni. Był zmarznięty; drżał 
calem ciałem ; spał w karecie, której okna 
zostawił otwarte, a wiatr szalejący przemro­
ził mu członki nie mówiąc już o kaszlu, któ­
rego się nabawił. Później, gdy siedział przy 
ogniu, utrzymywanym pilnie przez jednego z

rodziny gospodarza, apostoł Hygei wydał mi 
się trochę rozmarznięty; zbliżyłem się kła­
niając się i podając swój bilet i w zgrabnie 
ułożonej przemowie oznajmiłem ma, że, tak 
się zdarzyło, iż tego samego dnia co hrabstwo 
wyjechałem z Otrieoli i bardzobyin pragnął 
się dowiedzieć, o której to było godzinie, gdyż 
od tej wiadomości zależy rzecz bardzo dla mnie 
ważna.

„Hrabia, nie dając mi nawet dokończyć, 
wyciągnął z kieszeni ogromny notatnik i 
z wielką uprzejmością mnie objaśnił. Popa­
trzyłem z tryumfem na signorę, która, trzy­
mała w ręku moją książeczkę otwartą na dwie­
ście trzeciej stronicy. — Siedm minut różni­
cy ! zawołałem. A ona ini odpowiedziała 
słodkim uśmiechem.“

„Za chwilę hrabia usnął na nowo, łą­
cząc chrapanie zakatarzonego człowieka z chra­
paniem innych śpiących w kuchni.”

Młody podróżny ze swoją towarzyszką 
prowadzili dalszą gawędę, która zeszła na poe- 
zyę a głównie na Petrarkę. Potem zaległo 
milczenie.

„Milczenie jest rzeczą fatalną. Nie wiem 
jak to przyszło, ale zamilknąwszy na. chwilę, 
sen, wiszący nad naszemi głowami, dotknął 
swojem makowem berłem oczu moich i signo- 
ry. Nagle powzięła silne postanowienie; po­
wstałą i sunąc się jak wróżka, podeszła do 
okna; udałem się za nią. Powietrze orzeźwia; 
zimno przechodzi po całein ciele: Morfeusz 
odegnany, ale wiatr zdmuchnął lampkę przed 
obrazem Madonny."

„Ognisko także przygasało. Od czasu do 
czasu tylko buchnęło światłem, iskrami, po­
tem zmieniło się w kupę żaru, który bladł 
zwolna, popielał. Signora, przy ostatnich bły­

skach ogniska poszła poszukać w kredensie 
czy się nie znajdzie się tam, jakaś lamp­
ka oliwna, świeca, coby zastąpić mogło ogni­
sko. Znalazła dwie łojowe świece, które umie­
ściłem w dwóch lichtarzach blaszanych i usta­
wiłem w rogu jednego ze stołów zawalonych 
rzeczami. Wtedy, piękna pani prosiła mnie, bym 
jej pokazał moje album z rysunkami."

„Urocza blondynka przewracała kartki 
jedne szybko, drugie z większą uwagą, stoso­
wnie do tego, co rysunek przedstawiał, i co 
przemawiało do jej wyobraźni, a co w pamię­
ci szukać musiała. Od czasu do czasu wyda­
wała okrzyk lub cicho westchnęła. Doszła do 
kartki, gdzie znajdował się szkic jej postaci: 
nie poznała siebie i słyszałem, jak szepnęła:

— To wygląda, jak jedna z postaci Pe- 
r ugina."

„W tej chwili blade błyski świtu zaczę­
ły  oblewać zimnem światłem cala izbę; przed­
mioty przedstawiały się bezbarwne; wszystko 
było takie pospolite, smutne, zimne, możnaby 
powiedzieć trupie, że czułem złowrogie śei- 
śnienie serca. Być może, iż signora doznawa­
ła takiego samego wrażenia, gdyż zarzucając 
na głowę koniec swego szala, który był urzą­
dzony na wzór mantyli i ujmując mnie pod 
ramię, rzekła :

Wyjdźmy zobaczyć wschód słońc:;’, .“
„Wschód bardzo melancholijny. Wiatr 

ustał, a z nieba przestały się lać potoki wody, 
ale deszcz padał drobny, monotonny, marsz­
cząc zaledwie powierzchnię rozlanej wody, któ­
ra czyniła, że droga była nie do przebycia. 
Stanęliśmy pod drzwiami oberży.”

(Ciąg dalszy nastąpi).



Konferencya pokojowa,
(Telegram).

H aga, 19 maja.
Wczoraj o zapowiedzianej godzinie na­

stąpiło otwarcie międzynarodowej konferencyi 
dla rozbrojenia. Przedtem w rossyjskiej cer­
kwi, znajdującej się przy poselstwie rossyj- 
skiein w Hadze, odprawiono nabożeństwo na 
intencyę cara Mikołaja II., z powodu dnia je­
go urodzin. Umyślnie wybrano ten dzień na 
otwarcie konferencyi, ażeby carowi w ten spo­
sób wyrazić szczególną podziękę za danie ini- 
cyatywy. W ogóle wczorajsza uroczystość za­
mieniła się prawie w owacyę dla cara, wo­
bec czego sprawa pokoju zeszła prawie na
drugi plan.

Powietrze było tu dotychczas dżdżyste, 
wczoraj zaś wypogodziło się i jest ciepło, 
słonecznie. Wjazd do pałacu „Im Busch“ 
przedstawiał się imponująco. Miasto było o- 
zdobione flagami.

Gdy się wszyscy delegaci zgromadzili 
w sali orańskiej pałacu, —  holenderski mi-

Eząd jednak p. Dupuy, który sam pro­
ponował podwyższenie płac, gdy parlament je 
w skutek uchwały senatu odrzucił, a listono­
sze urządzili zmowę, z całą energią poczynił 
zarządzenia, aby utrzymać porządek, spokoj 
i zapewnić powagę władzy, a poskromić wy­
łamujących się z pod obowiązków.

Władze zarządziły więc odpowiednie 
środki, aby listy mimo strejku listonoszów zo­
stały doręczone. Rozmaite wielkie przedsię­
biorstwa zgłosiły się do ministerstwa, ofiaru­
jąc swój personal do sortowania listów. Po 
południu rozdano adresatom listy przez żoł­
nierzy gwardyi republikańskiej.

Wczorajsza rada gabinetowa zajmowała 
się strejkiem. Uchwalono, że na wypadek in- 
terpelacyi w Izbie deputowanych, rząd oświad­
czy, że zdaniem jego listonosze przez urzą­
dzenie strejku dopuścili się przekroczenia obo­
wiązków służbowych i że przywódcy strejku 
pociągnięci zostaną do odpowiedzialności.

Sekretarz stanu w ministerstwie dla 
spraw poczt i telegrafów zawiadomił strejku- 
jących listonoszów, że ci, którzy nie powrócą 
natychmiast do służby, zostaną wydaleni. Ode­
zwa ta nie odniosła jednak żadnego skutku. 
Po południu przyszło przed gmachem poczto-
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nister spraw zagranicznych Beaufort, witając Wym do zbiegowiska. Władze zarządziły, aby 
delegatów w imieniu królowej Wilhelminy, gwardya republikańska roznosiła listy. Ody 
wyraził gorącą wdzięczność carowi, — który zajechał wózek pocztowy, obsadzony przez 
wyborem Hagi na miejsce obrad konferencyi wy- gwardyę, strejkujący listonosze rzucili się na 
świadczył Holandyi zaszczyt. Przyjście do skutku nią; powstała bojka między stiejkującymi i po- 
konferencyi -  mówił dalej Beaufort -  należy iieyą, przyczem kilku policjantów lekko zra­
za wdzięozać szlachetnej i przez cały cywilizo- niono. Dokonano kuku aresztowań, 
wany świat z uznaniem przyjętej inicyatywie Na wezorajszem posiedzeniu Izby posłów
cara. Mówca zwrócił dalej uwagę na zbieg interpelował Baudry cfAsson w sprawie strej- 
dnia otwarcia konferencyi z urodzinami car- ^  listonoszy. Minister poczt de Lombre od- 
skiemi i wyraził w imieniu całego cywilizo- powjedział, że listonosze podejmą wieczorem 
wanego świata nadzieję, że car, który w pra- sju^ o  na nowo. Nie należy dozwolić — 
cach konferencyi widzi spełnienie swoich, wiel- ^^ekł mówca żeby kilka osób zq̂  służby 
kodusznych zamiarów, dzień ten będzie uwa- państwowej narzucało decyzye rządowi i pai- 
żał za najpiękniejszy w swem życiu. Mówca [ament0wi. (Żywe oklaski), 
spodziewa się, że z powodu konferencyi do- prezes gabinetu Dupuy oświadczył wśród
brodziejstwa pokoju przypadną w udziale ca- ogólnego aplauzu, że rząd nie zniesie, ażeby 

’ jego służba strejkowała. Jeżeli listonosze nielej ludzkości.
Potem nastąpił wybór delegata rossyj- 

skiego br. Staala na prezydenta konferencyi. 
P. Staal podziękował Beaufortowi za słowa, 
wypowiedziane na cześć cara, i oświadczył, że 
uważa je jako dobrą wróżbę dla konferencyi, 
zebranej pod opieką młodej, ujmującej królo-

-------
rozpoczną służby na nowo, zastąpi ich się po 
prostu inuymi ludźmi, a rząd nie skapituluje 
pod żadnym warunkiem.

Izba 400 głosami przeciw 177 odrzuciła 
porządek dzienny, w którem miało być wyrazBuraucj puu  ,,, ------  £''*“8“';“ — — - ...........  -- . ,

wej, której serce przystępne wszystkiemu, co zone ubolewanie z tego powodu, ze rząd nie
wielkie i szlachetne, okazało tyle synjpatyi ^°łrzymał obietnic danych listonoszom, a
dla idei wiecznego pokoju. Następnie ubolewał uchwaliła 883 głosami przeciw 112 porządek
br. Stani nad tem, że Beaufort, który najbar- dzienny, przyjmujący oświadczenie rządu.W senacie złożył rząd podobne oswiad-
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br. Staal nad tem, że Beaufort, który najbar 
dziej nadawał się do tego, nie objął prezy- 
dyum konferencyi, dziękował za przynoszący 
mu zaszczyt wybór i prosił członków konfe­
rencyi, aby go w jego trudnem zadaniu wspie­
rali.

Obie mowy przyjęto z wielkim aplauzem, 
poczem wybrano Beauforta prezydentem ho­
norowym i wysłano do królowej Wilhelminy 
telegram z podziękowaniem za gościnę dla 
konferencyi. W końcu uchwalono tajność obrad, 
wyznaczono następne posiedzenie na sobotę, 
w celu wyboru komisyj i ułożenia programu 
pracy

" — - «/ x
czenie, poczem senat przyjął porządek dzien­
ny, zawierający wyrażenie zaufania dla pełne­
go stanowczości postępowania rządu.

Lwótv, 19 maja.

. , . , , , . ~~ JE. P. Prezydent wyższego sądu
i  lerwsze posiedzenie było czysto formal- krajowego, dr. Aleksander Mniszek Tchorznicki, 
«Łnrv. Trwało ono 25 minut. Obecni byli wyjeżdża we wtorek na dalsze wizytacye sądów.rierwsze pusieuzeuw wyu* I wyjeżdża'we w to r ir  na dalsze wizytacye s # w .nei natury. Trwało ono 25 minut. Obecni byli «  ^  S u c h a n

na1 niem wszyscy delegaci i doradcy pw bo- 
czni, pomiędzy nimi Yonkheer, jak P . 
wiciel królowej. Do cara wysłano 
telegram: „Do stóp waszej cesarskiej ™ 
składa konferencya pokojowa w dniu 21 
szym, jako w dniu jego urodzin, swoje naj- 
uniżeńsze życzenia i wyraża najszczaisze z 
do wolenie z tego, iż może współdziałać w 
konaniu wielkiego i szlachetnego dz . ’ • : 
re wasza eesarska mość wielkodusznie 
cyował. Konferencya prosi o przyjęeie z 
najgłębszej wdzięczności, Beaufort-"

Z  F r a n c y i .

Paryż, 19 maja.
(Telegram).

(Zmowa listonoszów. — Stanowisko rządu 
Posiedzenie Izby posłów).

Paryż — bez listów!
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W czasie świąt Jego Ekseeleneya posłuchań 
udzielać nte będzie. Do Lwowa powraca Pan 
Prezydent około 1 czerwca. W czasie nieobecno­
ści kierownictwo sądu prowadzić będzie P. Wice­
prezydent dr. Dylewski.

^Y ybór u z u p e łn ia ją c y  jednego człon­
ka Rady powiatowej we Lwowie z grupy wię- 
kszyeh posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa na dzień 27 czerwca b. r.

Wybór odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował referentem dla organizacyi kas Raif- 
eisenowskich dr. Stefczyka, który obejmie urzę­
dowanie 1 Iipca b. r .

— ^ Uniwersytetu. P. Wilhelm Ro 
senbeig,^ rodem ze Lwowa, otrzymał na Uni­
wersytecie lwowskim stopień doktora praw.

Piezenty. Rada miejska we Lwowie 
na wezorajszem poufnem posiedzeniu nadała pre­
zenty  ̂na posady nauczycieli szkół miejskich.• / jU X IL    X“   -J Xł.UMXU/Jj UXCX1 0/jn.UX

-~~j- Ognisko życia Do szkół wydziałowych otrzymali prezentę pp-:
umysłowego całej Europy, w którem wycho- Winnicki, Friedl, Cenar i Jaworski, a na nau- 
dzą, do którego codziennie pocztą przychodzą

podania należy wnosić do c. k. Dyrekcyi zakładu 
karnego w Wiśniczu do 25 b. m.

Oprócz powyższych wakuje jeszcze wiele 
innych posad poza granicami kraju.

Bliższych informacyj udzieli kompetentom 
miejscowym departament IV b) magistratu, za­
miejscowym zaś właściwe c. k. starostwo.

— Towarzystwo historyczne odbędzie 
zebranie miesięczne w sobotę, dnia 20 b. m. o 
godzinie pół do 7 wieczorem na Uniwersytecie. 
Porządek dzienny: Prof. dr. Ludwik F in k e l: 
„Polityka polska w sprawie węgierskiej w r 
1528“.

— Towarzystwo prawnicze począwszy 
od 25 b. m. urządzać będzie przy sprzyjającej 
pogodzie przez całe lato, co wtorek po południu 
wycieczki do Żelaznej wody (za stawem Kamiń- 
skiego).

— Czytelnia katolieka we Lwowie 
zapowiada na wtorek 23 b. m. zakończenie po­
gadanki prof. Błockiego p. t.: „Stworzenie istot 
organicznych11, której poprzednie części wywo­
łały tak żywe zajęcie w pośród słuchaczów. Po 
czątek pogadanki o 7 wieczorem.

— Towarzystwo kolonlj wakacyjnych 
dla dziewcząt odbędzie walne zgromadzenie w 
sobotę, dnia 20 b. m. o godzinie 6 wieczorem 
w lokalu Stow. nauczycielek (Rynek 20).

— Wyścigi konne wc Lwowie. Pro
gram tegorocznych wyścigów, które odbędą się 
w dniach 28 i 29 czerwca, następnie 1 i 2 lipca, 
zawiera 23 biegów, przeważnie dla samych koni 
galicyjskich i bukowińskich. Ogólna dotacya wy­
nosi 43.800 koron i pięć nagród honorowych.
Z pierwszych nagród otrzymują hodowcy wy­
grywających koni 5 procent. Nowością jest bieg 
o złoty puhar i 2000 koron, w którym oprócz 
krajowych koni, mogą brać udział i zagraniczne, 
pod tyiu jednak warunkiem, że właściciele ich 
złożą deklaracyę, że w razie wygrania nagrody 
koń "na zawsze pozostanie w Galicji. yv ogóle 
cały program tegoroczny nosi cechę wyścigów, 
mających na celu podniesienie krajowej hodowli 
koni" Termin mianowań ostateczny jest dzień 1 
czerwca. Sekrctaryat wyścigów urzęduje w ho­
telu „Imperial1*.

— Fabryka sztucznego kam ienia i
dachówek powstanie we Lwowie. Donoszą nam 
o tem : W sali radnej Banku hipotecznego ukon­
stytuowało się onegdaj stowarzyszenie zarejestro 
wane z ograniczoną poręką pod firm ą: „Eabry 
ka sztucznego kamienia i dachówek" i uchwa­
liło przy fabryce dachówek J, Lewińskiego w 
Kiepurowie założyć fabrykę sztucznego kamienia 
patentu Olszewskiego. Kamień ten ma już obe­
cnie zagranicą szerokie zastosowanie.

Do dyrekcyi Stowarzyszenia wybrani zo­
stali: Bank hipoteczny i pp. Stanisław Choło- 
niecki, Aleksander Domaszewicz, Alfred Kamie- 
nobrodzki, Zygmunt Kędzierski, Maurycy Laza- 
rus, Karol Lewicki, Jan Lewiński i dr. Aloizy 
Rybicki; do komisyi rewizyjnej zaś pp-: Filip 
Jam poler, Władysław Terenkoczy i Ludwik 
Winiarz.

— Nowa kawiarnia m a  przybyć miastu 
naszemu. O twierają dnia 1 czerwca Karol Swi- 
dziński, dawniejszy płatniczy w kawiarni p. 
Schneidra, a mieścić się będzie na I  piętrze ka­
mienicy p. Stromengera przy ul. Karola Ludwika.

t  Józef Bałahan, em. starszy radca 
skarbowy i były naczelnik lwowskiego urzędu 
wymiaru należytości, przeżywszy lat 75, zmarł 
dziś rano na zapalenie płuc, którego nabawił 
się przed tygodniem. Niezwykle dzielny urzędnik, 
prawy obywatel, cieszył się zarówno uznaniem 
władz, jak wielką i szczerą sympatyą podwła­
dnych i szerokiej publiczności. Przez długi sze­
reg lat był radnym miasta Lwowa, prezesem 
Tow. urzędników i t. d., a miasto Nowy Sącz 
mianowało go swym obywatelem honorowym. 
Pozostawia po sobie pamięć bardzo zacnego i 
nader uczynnego człowieka, to też wiadomość o 
.zgonie jego przejęła znajomych szczerem współ­
czuciem dla wdowy, trzech synów: adw. Win­
centego, prof. Józefa i naczelnika biura telegra 
licznego w Namiestnictwie Stanisława, jako też 
dla trzech córek zamężnych: za adwokatem Czar­
nikiem, kupcem Halskim i adjunktem sądowym 
Tyszkowskim.

Pogrzeb zacnego i prawego człowieka od­
będzie się w niedzielę 21 b. m. o godzinie 4 
po południu z domu żałoby przy ulicy Pańskiej 
1. 6 .
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setki czasopism politycznych, literackich na­
ukowych — mrowie ludzkie, w którem z dwóch 
milionów mieszkańców każdy ma to interesa 
familijne, to prywatne, to finansowe i han­
dlowe, to publiczne — mrowie to .jakby od- 
eięte nagle od świata, bo — listonosze urzą­
dzali streikl — Nie jest to chyba rzecz zwy- 
czajna.

Strejk ten zaskoczył stolicę Francy i nie­
spodziewanie wczoraj. Listonosze zawiesili ro- 

Ponieważ senat francuski na onegdaj- 
szem posiedzeniu odmówił kredytu na propo­
nowane prZez rząd podwyższenie płacy listo­
noszom, chociaż Izba posłów żądany kredyt 
w wysokości dwóch milionów franków po­
przednio już uchwaliła. Do strejku przystąpiło
ogołem 3.800 listonoszów, a skutek tego był 
taki, że —  ■ ‘łek1’ Że Wczoraj rano żadnych zgoła przesy- 

Pocztowych w Paryżu nie roznoszono.
„Gazeta Lwowska" z dnia 20  maja 1890

czycieli starszych przy szkołach ludowych pp.: 
Moos, Czernik i Brzeziński.

— S k r u ty n iu m  wyborów nowej Rady 
miejskiej jest obecnie już w tym okresie, że 
tymi dniami nastąpi ostateczne zestawienie cyfr 
ze wszystkich sześciu sal, w których się głoso­
wanie odbywało. Prawdopodobnie do wtorku 
będzie wiadomy dokładny wynik.

— Posady. Magistrat m. Lwowa ogła­
sza, że w c. k. Namiestnictwie we Lwowie 
opróżnioną została jedna posada sługi urzędo­
wego, a ewentualnie także pomocnika sługi;
pierwszeństwo mają aspiranci wojskowi, posia­
dający odpowiednią kwalitikacyę. Podania należy 
wnosić do c. k. Namiestnictwa do 15 czerwca 
b. r.

Nadto wakuje dla wysłużonych podofiee 
rów jedna posada dozorcy więżuiów II klasy w 
zakładzie karnym dla mężczyzn w Wiśniczu;

=  Wiadomości polieyjne. Dotkliwą 
szkodę wyrządzono pani B., pod Ł 3 ul. Cyta- 
delna, z kurnika bowiem wykradziono 8 kur 
rasowych i 2 zagraniczne, wartości do 50 zł.

Skradziono złoty zegarek męski, podwójnie 
kryty. Na jednej z kopert wewnątrz wyryty był 
orzeł polski, a mechanizm zegarka ułożony był
także w kształcie orła.

Aresztowano Adolfa Bukow skiego, spraw cę 
w łam an ia  się do sklepu M arsohalla i znaleziono 
przy n im  całą  paczkę skradzionych wówczas b a ­
togów.

Złożono w polieyi łańcuszek srebrny z 3 
wisiorkami, znaleziony na ulicy Kopernika.

Samobójstwo. Kupiec Maks Kolm w 
Wiedniu, współwłaściciel firmy handlującej to­
warami jedwabnymi, popełnił dziś samobójstwo 
w łazienkach. Ze względu, że pobudki materyal 
nej natury są wykluczone, zdaje się, iż powo­

dem samobójstwa była obawa nieuleczalnej 
choroby.

— Wielki pożar. Z Bukaresztu telegra­
fują, że w składzie drzewa bar. Poppera w Ga- 
łaczu wybuchł wielki ogień. Zajęło się 
drzewo załadowane już w wagonach. Co do przy 
czyny pożaru wdrożono dochodzenia.

— Ludność Warszawy. Wedle osta­
tniego spisu z dnia 1 stycznia w ogólnej liczbie
645 848 mieszkańców przemieszkiwało w■ wa -
szawie: katolików 176.017 mężczyzn 1 
kobiet; prawosławnych 14.732 mężczyźni 12.61- 
kobiet; starozakonnych 113.263 męzczyzn 
118.415 kobiet; protestantów 8931 męzczyzn i 
9365 kobiet. Pozostałą część ludności wypeł­
niają: mahometanie, odszczepieńcy Ormianie i 
Karaimi.

— Historya białego kruka. W po­
siadaniu kardynała Albanii, zmarłego w r. 1» 30, 
znajdował się brewiarz, jedyne arcydzieło swego 
rodzaju, którego jedną ze stron malował Piotr 
Perugius, nauczyciel Rafaela, wyjątkowy w owym 
czasie malarz, posiadający sztukę malowania na 
nargaminie. Po śmierci kardynała, majątek jego 
i kosztowności rozebrano i podzielono pomiędzy 
rozmaitych krewnych i nie krewnych ; jednemu 
angielskiemu miłośnikowi starożytności, Denm- 
stonne, udało się cenny brewiarz odnaleźć w pe­
wnej rzymskiej antykwami, w pobliżu (jhetto. 
poznał go po znakomitych rysunkach i kupił 
za 22 seudów (około 800 zł.), za połowę ceny 
zadanej przez antyk wary usza. Dennistoune za- 
propouował tego białego kruka Muzeum brytyj­
skiemu za 5000 marek i ponieważ dawano mu 
tylko 4000, zabrał go z powrotem _ do Włoch.
Ód tego czasu upłynęło lat 10. Papież Pius IX 
i minister jego, hr. Rossi, spostrzegli, że wiele 
cennych przedmiotów za czasów Grzegorza X \1 , 
jako zbyteczną starzyznę, wyrzucono z pałacu, 
z jakiego to powodu surowo zabroniono sprze­
daży rzeczy artystycznych, jakiegokolwiekbądź 
rodzaju i wywozu ich zagranicę bez pozwolenia 
papieskiego. Wkrótce potem rozeszła się wiesc 
o posiadaniu przez Dennistoune brewiarza kar­
dynała Albanii. Dennistoune zapakował książkę, 
zaadresował do swego bankiera i przez przyja­
ciółkę swej żony przesłał do Anglii. Tegoż^ sa­
mego tygodnia zarządzono poszukiwania w jego 
mieszkaniu, które jednak nie miały żadnego 
skutku. Zamknięto świętokradcę w klasztorze 
Angelo- był on zapewne ostatnim Anglikiem, 
który siedział w Engelsburgu. Trzymano go je­
dnak tam tylko 48 godzin. Znalazłszy się z po­
wrotem w Anglii, stał się brewiarz przedmiotem 
pożądliwości miłośników sztuki. Zmarły lord 
Asburuham starał się szczególniej o nabycie go. 
Raz spytał on Dennistouna : „Czy można pana 
wystawić na próbę, mam czek przy sobie? 
Dennistoun odpowiedział żartem, ze przed kńku 
laty dawano mu za tę rzadkość 250 tnt. szt., 
dziś brewiarz wart trzy razy tyle. Lord wziął 
go za słowo i zapłacił 15.000 marek. Długo 
lord cieszył się posiadaniem niezwykłego skarbu, 
który po jego śmierci przeszedł w cudze ręce 
za 60.000 marek. Od 22 seudów to bardzo
daleko.

— Sensacyjny proecs rozpoczął się 
onegdaj w Warszawie, który zainteresował szcze­
gólnie sfery lekarskie. Rozprawa toczy się mia­
nowicie przeciw powszechnie poważanemu pro 
fesorowi chirurgii, dr Julianowi Kosińskiemu, 
i dr. Ignacemu Solmanowi, oskarżonym o nie­
zachowanie ostrożności podczas operacyi. Nie­
jaka Golda Kac, właścielka pralni, cierpiąca na 
torbiel jajnika, poddała się operacyi połączonej 
z otwarciem jamy brzusznej, którą wykonał 
prof. Kosiński. Po pewnym czasie Kacowa 
skarżyć się zaczęła na uporczywe bole w boku, 
co spowodowało drugą operację. _ Cierpienie 
nie zostało złagodzonem. Chora jeździła do Cie­
chocinka, a gdy powróciła, stan jej tak dalece 
się pogorszył, że musiano ją  ponownie opero­
wać. Okazało się wtedy, że po pierwszej ope­
racyi uwiązły w trzewacli chorej dwie pincetty 
hemostatyczne (szczypczyki chirurgiczne, 12 ctni. 
długości, używane przy operacyach do tamowa­
nia upływu krwi), których przy pierwszej opeia- 
cyi zapomniano wyjąć, a które wywołały sprawę 
zapalną, następnie ropienie w miejscu operowa­
niem, wreszcie śmierć pacyentki.

Pociągnięty do odpowiedzialności w cha­
rakterze oskarżonego prof. Kosiński, nie przy­
znając się do winy, objaśnił że dokonując 
22 grudnia 1897 r. pierwszej operacyi, przy 
czynnym udziale dr. Solmana, przed ostatecznem 
zaszyciem rany zapytywał felczera Wawiow- 
skiego, (który przy operacyi pomagał lekarzom) 
czy ma wszystkie narzędzia w porządku i otrzy­
mał odpowiedź twierdzącą.

Oskarżony nie uważał za konieczne oso­
biście sprawdzić liczbę narzędzi, albowiem obo­
wiązek ten ciążył na właścicielu lecznicy Sol- 
manie i tej osobie, której on narzędzia powie­
rzył, t. j. felczerze Wawrowskirn. Gdy po upły­
wie dni kilku Kacowa dostała gorączki, dr. Ko­
siński postanowił otworzyć całą ranę, w celu 
zobaczenia miejsca ropienia, i przy dekonaniu 
tej operacyi powiedział Solmanowi swoje przy­
puszczenie, ażali nie zostało się czasem w brzu­
chu chorej jakieś ciało obce, na co dr. Solman 
wtedy odrzekł, że sprawdzając inwentarz chi­
rurgiczny w lecznicy, istotnie zauważono brak 
dwóch pincet.

Dokonanie drugiej operacyi nie dało ża­
dnych pewnych wskazówek, mogących uspra-
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wiedliwić przypuszczenia Kosińskiego, dla tego 
też, z uwagi na polepszenie się zdrowia Kaco- 
wej, przestał się tem niepokoić.

Gdy chora zgłotiła się do Kosińskiego już 
w początkach maja 1898 r., znalazł on przy 
badaniu jej wymacalne przez pępek jakieś stwar­
dnienie, co znowu naprowadziło go na myśl o 
zapomnianych pincetach, których usunięcie na 
ten raz wymagałoby już niewielkiej operacyi o- 
twarcia jedynie górnej części jamy brzusznej. 
Obawiając się, że chora na to się nie zgodzi, 
z powodu wydatków materyalnych, oskarżony 
proponował jej, że dokona operacyi bez wyna­
grodzenia.

Kacowa zgodziła się na propozycyę Ko­
sińskiego., lecz następnie jakoś nie przyszła do 
lecznicy, wskutek czego dr. Kosiński zwrócił się do 
Frenkla, domowego lekarza Kacowej, prosząc go, 
aby wpłynął na chorą, gdyż proponowana ope- 
racya nie przedstawia żadnego niebezpieczeń­
stwa, a pozostawienie w brzuchu chorej obcego 
ciała bywa bardzo ryzykownem. Kosiński przez 
Solmana doniósł Frenklowi swoje przypuszcze­
nie o zapomnianych pincetach, lecz nie uważał 
za stosowne donieść o tem chorej lub jej kre- 
wuym, tembardziej, że i bez tego zgodziła się 
była już na operacyę.

Pociągnięty do odpowiedzialności w cha­
rakterze oskarżonego dr. Ignacy Solman, ró­
wnież nie przyznał się do winy i w ogólnych 
zarysach powtórzył objaśnienie profesora Kosiń­
skiego. Podczas rozmowy swej z chorą, oskar­
żony S. nie wtajemniczył jej w istotne przyczy­
ny, dla których wymaganą jest operacya, by jej 
nie zaniepokoić, natomiast wskazywał jej na 
ważność uwiężnięcia kiszek, które mogłoby na­
stąpić przy dłuższem pozostawieniu pincet w 
brzuchu.

Dla lekarzy chirurgów interesuj ącein bę­
dzie zeznanie jednego z najgłówniejszych świad­
ków prof. dr. Wasiliewa, który był przy osta­
tniej (trzeciej) operacyi. Wezwany do chorej, 
przybył o godz. 3 po południu. Wobec podej­
rzenia obecności ciała obcego w jamie brzusznej 
prof. W. sądził, iż przedewszystkiem należy pod­
dać chorą roentgenizacyi. W tym celu chorą 
przewieziono z ul. Dzielnej na Grzybowską do­
rożką. Tam o szklance herbaty pozostawała do 
wieczora. Zdjęcia się nie udały. Prof. W. radził 
chorej udać się natychmiast do zakładu dr. 
Eeichsteina. Chora nie usłuchała rady i udała 
się do domu, i dopiero nazajutrz znowu udała 
się do domu zdrowia, gdzie zastał ją  dr. Wasil- 
jew. Przystąpiono do operacyi przy udziale dr. 
Krajewskiego. Wykonano ją  w następujący spo­
sób: Pierwsze cięcie było na miejscu blizny po­
przedniej na środku brzucha, znaleziono jednak 
tyle zrostów między kiszkami, iż dojść- do miej­
sca krwawiącego żadną miarą nie można było. 
Skutkiem tego zrobione było w 2 tempa cięcie 
równolegle do więzu Pouparta w celu dojścia 
do jam y krwią wypełnionej. Wtedy prof. Wa 
siljew zauważył, iż prócz krwi w jamie znaj­
dują się pincetki, Pincetki zostały usunięte przez 
dr. Krajewskiego; prof. W. zajął się tamowa­
niem krwotoku za pomocą tamponacyi. W chwili 
tamponacyi chora zmarła.

— Pom ysł m ilionera. Pewien ekscen­
tryczny milioner z Chicago, p. Parker Mason, 
w swojej rezydencyi Lake Yiew, na kilka go­
dzin przed śmiercią, zarządził generalną próbę 
swych uroczystości pogrzebowych. W jego po 
koju zaintonowali pienia presbiteryańsey pasto­
rzy, następnie czcigodny John Hoke wygłosił 
mowę pogrzebową, sławiąc zasługi „nieboszczy- 
k a“, który podziękował mu za to serdecznie i 
hojnie obdarzył, również jak i śpiewaków, po- 
czem wezwał przedsiębiorcę pogrzebowego i uło­
żył z nim wszelkie szczegóły ceremonii. W kil­
ka godzin potem p. Parker Mason zgasł, spo­
kojny, że po śmierci oddadzą należny hołd jego 
prochom.

Notatki UM o - a r M y c m
Zbiorowa wystawa dzieł ś. p. Juliusza 

Kossaka zamkniętą zostanie nieodwołalnie w nad­
chodzący wtorek.

Sarcey. Wszystkie dzienniki francuskie 
z wielkim smutkiem zapisują zgon Sarceya, oce­
niają jego działalność niezrównaną na polu kry­
tyki teatralnej i podają charakterystykę czło­
wieka. Najlepsze pióra współczesnej Francyi 
Juliusz Clareti# w Temps, Faguet w Debats, 
Larroumat w Figaro, składają w gorących i 
wymownych artykułach hołd pamięci Sarceya. 
Dzienniki podają szczegóły z ostatnich chwil 
zmarłego. Sarcey wracając z teatru zaziębił się; 
wkrótce z lekkiej niedyspozycyi wywiązało się 
silne zapalenie płuc, rozwijające się gwałtownie. 
Lekarze stracili nadzieję. Śmierć miał bardzo 
lekką; um arł bez Jterpienia. Ostatnie chwile i 
myśli zwrócone były jeszcze ku teatrowi. Naj­
pierw będąc już chorym, chciał koniecznie wstać 
z łóżka, aby pisać felieton do Temps. Kiedy 
stracił przytomność, majaczył o teatrze. Osta­
tnie jego słowa były poświęcone sztuce Donnaya 
„Le Torreut" ! Umarł' prawdziwie z bronią w 
ręku. Pogrzeb Sarceya odbędzie się dziś lub ju ­
tro. Sarcey miał — jak donoszą dzienniki — 
objawić życzenie, aby ciało jego było spalone.

Na razie jednak zwłoki spoczną na cmentarzu 
Montmartre. Niewiadomo jeszcze, kto przemówi 
nad grobem. Sarcey nie był członkiem Akademi 
francuskiej, chociaż po śmierci Augiera byłby 
z pewnością wybrany, gdyby był zgłosił swoją 
kandydaturę. Sarcey jednak mawiał, że na gro­
bie swoim pragnie mieć wyryte tylko dwa słowa: 
„Profesor i dziennikarz". Ideałowi temu pozo­
stał wierny. Sarcey zostawia liczną rodzinę, 
wdowę i,kilkoro dzieci. Zięciem jego jest znany 
autor Adolf Brisson. Przy łożu chorego czuwał 
sławny lekarz paryski prof. Potain. Liczba felie­
tonów Sarceya wynosi kilka tysięcy, zawierają 
one historyę pół wieku teatru francuskiego; 
autor sprzeciwiał się zawsze zbiorowemu ich 
wydaniu. Nastąpi to jednak z pewnością po 
śmierci Sarceya. Będzie to pomnik godny zna­
komitego krytyka.

L. Rydel, autor nagrodzonej sztuki „Za­
czarowane koło", pracuje nad historycznym dra­
matem z czasów Zygmunta Augusta.

„Życie" z 15 maja zawiera: Wacława 
Sieroszewskiego „Brzask", St. Przybyszewskiego 
„W godzinie cudu", Jana Kleczyńskiego „Słoń­
ce", W. Moraczewskiego „Wasyl Stefanyk", dalej 
poezye St. Brzezińskiego, oraz ilustracje Wy­
spiańskiego, Weissa i Bileka.

Bukowiny zeszyt 9, ogólnego zbioru wy­
dawnictwa „Die osterreichisch- ungarische Mo­
narchie" zeszyt 324, jest — jak i poprzednie — 
bardzo zajmujący i bogato ilustrowany. Znajdu­
jemy tutaj rozprawy pp.: Aleksandra Manastyr- 
skiego o Rusinach, Fryderyka Kaindla o Hucu­
łach i Dmytra Dana o Piliponaoh, oraz rysunki 
bar. Teodora Ehrinannsa, Zygmunta Ajdukiewi- 
cza i Roberta Russa.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś w piątek (wznowienie) „Rozwiedźmy 
się", komedya w 3 aktach, Wiktoryna Sardou. 
Gościnny występ Gabryeli Zapolskiej.

Jutro w sobotę po raz trzeci „Jojne Fi- 
rułkes", sztuka vy 5 aktach, przez Gabryelę Za­
polska.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu (ua dochód Tow. wzajemnej pomocy ar­
tystów sceny lwowskiej) po raz piąty „Kozioł­
ki", krotochwila w 3 aktach, Hirsehbergera i 
Kraatza.

Wieczorem o godz. pół do 8 (na dochód 
Tow. wzajemnej pomocy artystów sceny lwow­
skiej) po raz drugi „Urzędowa żona", sztuka 
w 5 aktach Savage’a. Gościnny występ Gabryeli 
Zapolskiej.

W poniedziałek o g. pół do 4 po połu­
dniu „Gwiazda Syberyi", sztuka patryotyczna 
w 4 aktach ze śpiewami Leopolda hr. Starzeń- 
skiego.

Wieczorem o g. pół do 8 po raz czwarty 
„Jojne Firułkes", sztuka w 5 aktach, przez Ga­
bryelę Zapolska.

We wtorek benelis i przedostatni występ 
Gabryeli Zapolskiej (wznowienie) „Fron-Frou" 
sztuka w 5 aktach, Henryka Meilhaca i Ludwika 
Halery.

We środę po raz drugi „Frou-Frou" sztuka 
w 5 aktach, Henryka Meilhaca i Ludwika Ha- 
levy. Nieodwołalnie ostatni i pożegnalny występ 
pani Gabryeli Zapolskiej.

We czwartek po raz pierwszy „Wojna 
z żonami" (Les joies du foyer) krotoohwila 
w 3 aktach Maurycego Hennecjuina tłómaczył 
M. Sachorowski.

W piątek po raz drugi „Wojna z żona­
mi" krotocbwila w 3 aktach Maurycego Hen- 
quina.

W sobotę po raz piąty „Jojne Firułkes" 
sztuka w 5 aktach przez Gabryelę Zepolską.

Rada miasta Lwowa
(Posiedzenie s  dnia 18 maja).

Posiedzenie otworzył pierwszy wicepre­
zydent p. Schayer w zastępstwie chorego je­
szcze prezydenta dr. Małachowskiego.

Przystąpiono odrazu do dalszej dyskusyi 
nad sprawą artystycznego kierownictwa no­
wego teatru. Jak wiadomo, komisya przez usta 
referenta dr. Maryańskiego wniosła, aby teatr 
wydzierżawić i w tym celu rozpisać konkurs.

W dalszym ciągu przeprowadzonej na 
poprzedniein posiedzeniu dyskusyi przemawia 
rad. prof. Bawer. Mówca nie wierzy, aby u- 
miastowienie teatru — jak tego domagali się 
niektórzy mówcy — miało powodzenie. B ył­
by to eksperyment bardzo ryzykowny.

Prof. dr. Ciesielski broni myśli przyję­
cia sceny w zarząd własny. Kierownictwo 
sceny należałoby oddać tylko takiemu przed­
siębiorcy, który dałby rękojmię, że będzie 
prowadził teatr idealnie, a gdy takiej rękojmii 
nikt dać nie może, więc miasto powinno 
wziąć teatr w zarząd własny. Mówca nie oba­
wia się, aby wśród członków Bady przyjął

się system „protekcyjek“ dla tych lub owych 
artystów. Bada zamianuje kierowników arty­
stycznego i administracyjnego a kontrolę spra­
wować będzie osobna komisya teatralna Ba­
dy. Ponieważ jednak sprawa jest zbyt ważna, 
by ją rozstrzygała Bada obecna, której .ka­
dencja się kończy, a idzie o decyzyę obo­
wiązującą na lat 6, przeto należy decyzyę po­
zostawić nowej Badzie, która przez te lat 6 
będzie funkcyonować. Mówca stawia wnio­
sek o odroczenie tej sprawy do przyszłej Ba­
dy miejskiej.

P. Bawski popiera zdanie p. Ciesiel­
skiego.

Przemawiał jeszcze referent dr. Ma- 
ryański. Jest on stanowczo i zasadniczo prze­
ciwny umiastowieniu nowego teatru. Przypo­
mina straty, jakie poniosła przy takim eks­
perymencie w swoim czasie fundacya skarb- 
kowska. Obawia się również, aby traktowanie 
spraw teatralnych na posiedzeniach Bady 
zbyt jej dużo nie zabierało czasu ze szkodą 
spraw innych. Sprawozdawca podtrzymuje tedy 
wniosek komisyi.

W imiennem głosowaniu uchwalono o- 
statecznie najdalej idący wniosek rad. prof. 
Ciesielskiego, a to większością 31 głosów 
przeciw 26, ażeby c a ł ą s p r a w ę  o d r o c z y ć  
aż do ukonstytuowania się nowej Bady miej­
skiej.

Nastąpiło posiedzenie poufne.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Zniżenie s tó p y  p r o c e n to w e j .  Jak

wczorajsza depesza doniosła, na wczorajszem 
posiedzeniu rady generalnej Banku austro- 
węgierskiego uchwalono zniżyć stopę procen­
tową o V, pre,, a mianowicie w eskoncie na 
47 , pre., a w lombardzie na 5 względnie 
5 (/, pre.

Zakaz urządzania w y śc ig ó w  w dni
świąt uroczystych wydał rząd rossyjski. Za­
kaz. ten odnosi się jednak tylko do świąt we­
dle starego stylu.

Rossyjski Bank państwa obniżył dy­
skont wekslowy z 5 i 6 na 47* i &72 pre., 
a stopę od pożyczek na lombard z 5 7* i 7 7j 
na 5 i 7 pre.

W ied eń . 19 maja. 8pi; ••■iiis IT zfł do 
17-40. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 14'25 do li '3 0 .

W iedeń, 19 maja. Targ zbożowy. Psze­
nica na maj-czerwiec 8-60 do 8'61, na jesień 
8 1 6  do 8-17, żyto na maj-czerwiec 7 -42 do 
7'44, na jesień 6-75 do 6-80, kukurudza 
na maj-czerwiec 4 -70 do 472,  na lipiec- 
sierpień 4'85 do 4-86, owies na inaj czerwiec 
5 85 do 5-87, na jesień 5'76 do 5-78, rzepak 
na sierpień - wrzesień 12-50 do 12-60, olej 
rzepakowy na maj 31-—  do 3 2 — .

Tendencja: W terminach jesiennych 
zwyżka, w innych silna.

Pogoda: pochmurno.
Budapeszt, 19 maja. Targ zbożowy. 

Pszenica na maj 8'86 do 8 ‘88, na paździer­
nik 7'97 do 7 ‘99, żyto na maj — ■— , na pa­
ździernik 6 -47 do 6-48, kukurudza na maj 4 53 
do 4-54, na czerwiec 4 -54 do 4 55, na lipiec 
4'59 do 4-81, owies na maj — •— do — ’—, 
na październik 5 42 do 5 43, rzepak na sier­
pień 12-25 do 12-35.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: słaba.
B e r lin , 19 maja. Banknoty austr. 169-90. 

Spirytus 40-30.
Frankfurt, 19 maja. Austr. Kredyty 

223-50, koleje państwowe — •— , A lp in y— '— ■ 
Diseonto 198 50, Laura 257 90.

Paryż, 19 maja. Trzyprocentowa renta 
102-42. Mąka 48-40.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 14'30 do 14-35, loco Ołomuniec 
1 3 4 0  do 13 50, loco Berno-Wiedeń 1 3 4 0  
do 13 50 za listopad i grudzień loco Aussig 
13-— do 13 05, cukier w kostkach pri- 
mi 37-377, do 37-50, sekunda 37-121/, d° 
37 25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
17'40 do 17‘60. Nafta kaukazka transito 
Tryest 4'50 do 4'75, galicyjska przeźroczysta 
19-40 do 19-90.

Tai*g z b o io w y .

Lw ów , 19go maja. Pszenica gotowa 
8-30 do 8'50, pszenica gotowa nowa 8-30 
do 8'50, żyto gotowe 6\50 do 6'70, żyto go­
towe na termina 6-50 do 6-70, owies obro- 
czny gotowy 6'25 do 6'50, owies nowy lub 
na termina 6'25 do 6-50, jęczmień pastewny 
5’50 do 6’— , jęczmień brow. 6‘50 do 7 -—, 
groch do got. 6'50 do 7-— , wyka 4'80 do 
5 30, nasienie lniane — •— , do — ■— , nasie­

nie konopne — do — , bób — ■—  do
— •— , bobik 5 '— do 5-25, hreczka 6*75 do 
7-25, koniczyna czerwona galicyjska 45-— 
do 55-— , biała 30-— do 50-— , tymotka 
17-— do 20'— , szwedzka 40'— do 55-— .k u ­
kurudza stara 5•—  do 5-25, nowa 5 —  do 
5-25, chmiel stary — •— do — ■— , nowy za 
56 kilo — do — •— , rzepak 10-— do 
10-50, groch pastewny 5'70 do 6-— , hreczka 
stara 6'75 do 7-25.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15-— 
do 15-25, na termin 15-75 do 16-— , '  waran- 
ty — do — — .

OSTATKU POCZTA
W niedzielę, w dniu 21 b. m., jak wia­

domo, odbędzie się w Wiedniu uroczyste od­
słonięcie pomnika ś. p. Arcyksięcia Albrechta, 
wystawionego ze składek wojskowych a wy­
konanego przez prof Zumbuscha. Z okazji 
tej uroczystości odbędzie się w dniu 21 b. m. 
o godzinie 5 u Najj. Pana obiad galowy, na 
który zaproszenie otrzymają: Członkowie Najw. 
Domu, najwyżsi dygnitarze Państwa, wyżsi 
generałowie, zagraniczni goście i komitet bu­
dowy pomnika. Wieczorem tegoż dnia odbę­
dzie się przedstawienie galowe w Operze na­
dwornej dla oficerów, urzędników i ducho­
wnych wojskowych, —  a w dniu 22 maja o 
godzinie 8 wieczór przyjęcie u Najw. Dworu.

Dzienniki donoszą z Wiednia, że prze­
łożeni i mężowie zaufania opozycyjnych klu­
bów niemieckich zebrali się wczoraj przed po­
łudniem, celem powzięcia uchwał w sprawie 
postulatów narodowo-niemieckich, ułożonych 
przez subkomitet. Poszczególne stronnictwa 
opozycyjne niemieckie zostaną zwołane w naj­
bliższym czasie na posiedzenia, a mianowicie 
stronnictwo postępowe i ludowe miały być 
zwołane na wczoraj wieczór, wolny niemiecki 
związek i stronnictwo chrześciańsko-socyalne 
na dzisiaj, a sziachta wiernokonstytucyjna na 
sobotę. Ponieważ narady mają dotychczas prze­
bieg zupełnie zgodny z programem, zatem 
program ostateczny ogłoszony będzie w nie­
dzielę również bez zmiany, tak, jak go zapro­
ponował subkomitet.

We środę wieczorem odbyŁ się w Pra­
dze b an k ie t k lu b u  konset waty w nęj ‘ sziacncy
czeskiej; na którym podnoszono szczegóinie 
zasługi Marszałka krajowego ks. Lobkowitza
i przewodnie-ącego klubu hr. Bucąuoy. W mo­
wach wyrażono ogólne| zadowolenie, że obecna 
sesya sejmowa ma tak zadowalający prze­
bieg i podnoszono rezultaty prac sejmu, osią­
gnięte w zupełnej fgodzie.

Według Narodnich Listów, skazał sąd 
wojskowy w Budziejowicach nauczyciela Mir- 
walda za odezwanie się słowem ede podczas 
zebrania kontrolnego na trzy miesiące wię­
zienia.

Izba d e p u to w a n y c h  sejmu węgierskiego 
wybrała na wczorajszem posiedzeniu wicepre­
zydentami Belę Talliana i Gabryela Daniela.

Poseł Ugron wniósł do prezydenta mi­
nistrów interpelację w sprawie konferencji 
pokojowej w Hadze. Interpelant oświadcza, że 
zawsze był przyjacielem pokoju, i zapytuje, 
czy jest prawdą, że delegat rossyjski na kon- 
fereneyę zastępuje równocześnie Czarnogórę i 
za nią głosować będzie. P. Ugron zapytuje 
także, co uczynią delegaci austro-węgiersćy, 
aby temu przeszkodzić i czy otrzymali oni 
polecenie, aby pamiętali, że Węgry samoi­
stnie ustanawiają kontyngent rekrutów dla 
wspólnej armii i dla honwedów.

Izba odroczyła się.wczoraj do dnia 2 
czerwca. Do tego czasu — jak donoszą z Bu­
dapesztu — zapadnie decyzya, czy sejm wę­
gierski będzie obradować w czerwcu nad kwe- 
styą ugodową.

Z Pelplina donoszą, że biskup-elekt 
ks. dr. Augustyn Bosentreter otrzymał już 
zawiadomienie od naczelnego prezesa Prus 
Zachodnich, że król udzielił już aprobaty jego 
norninacyi i że właściwy dokument zostanie 
księdzu biskupowi wręczony, skoro w ręce na­
czelnego prezesa, jako królewskiego komisarza, 
złoży przepisaną przysięgę.

Ks. Ferdynand bułgarski podpisał de­
kret, zwołujący nadzwyczajną sesyę sobrania 
na dzień 16" maja starego stylu.

Z Sofii donoszą, że przewódey komitetu 
macedońskiego, który, jak wiadomo, ma tam 
swoją siedzibę, postanowili wysłać do Hagi 
memoryał, wyłuszcząjąey obszernie obecny 
stan rzeczy w Macedoni. Taką akcyę przygo­
towują także przebywający w Bułgaryi Armeń­
czycy. Uchwała ta zapadła na zebraniu 
w Warnie, w którem wzięło udział około
3.000 Armeńczyków. Memoryał przedstawi 
wyczerpująco smutne nad wszelki wyraz poło­
żenie ludności armeńskiej pod berłem sułtana, 
wskaże na mogące ztąd powstać niebezpie-



czeństwo dla pokoju międzynarodowego i od­
woła się do wspaniałomyślnej pomocy mo­
carstw. ___________

Drogą na Ateny donoszą, że naczelny 
komisarz Krety ks. Jerzy podczas ostatniego 
pobytu w Kandyi miał sposobność przekonać 
się o wzrastąjącem niezadowoleniu ludności 
chrześciańskiej z powodu brutalnego zacho­
wania się. władz angielskich. Faworyzują one 
na każdym kroku żywioł raahometański a do­
puszczają się różnych nadużyć wobec chrze- 
śeian.

Z Hagi donoszą, że nuncyusz msgr. Tar- 
nassi odjechał przed zebraniem się konfereneyi
pokojowej.

Królowa Wilhelmina powraca w dniu 
23 b. m. na zamek Sóstdyk, poczem nastąpi 
uroczyste przyjęcie konfereneyi u dworu ho­
lenderskiego.

Konferencya podzielić się ma na trzy 
sekeye główne: dla spraw wojskowych, dla 
marynarki i prawa narodów. Sekeye te po­
dzielą się pomiędzy sobą ogólnym materya- 
łem. Obrady konferencja ukończą się prawdo­
podobnie w końcu lipca.

Według Kólnische Ztg., jest kilka mo­
carstw zdecydowanych brać udział w konfe- 
rencyi pokojowej tylko w kwestyi sądów roz­
jemczych.

W Hadze,  ̂ oprócz członków ofieyalnej 
konfereneyi pokojowej, bawi także wielu czyn­
nych zwolenników i propagatorów sprawy po­
wszechnego pokoju. Między innymi przybył 
tam na czas trwania konfereneyi także ban­
kier warszawski p. Jan Bloch, autor znanego 
dzieła o wojnie, które miało mieć wpływ na 
postanowienie cara Mikołaja II., co do zwoła­
nia konfereneyi.

K raków , 19 maja. (Dep. p ry  w. telef.) 
Proces przeciw Hollenderowi o oszustwo przy 
transportach soli, na szkodę Dyr. kolei pań­
stwowych, zakończył się dziś po południu u- 
wolnieniem oskarżonego.

B ruek  nad Litawą, 19 maja. Najj. Pan

cyi za instytucję germańską, ponieważ znaj 
dują do uiej przystęp także studenci pocho­
dzenia nieniemieckiego. Po załatwieniu bu­
dżetu krajowego zamknięto sejm styryjski trzy­
krotnym okrzykiem na cześć Najj. Pana.

Grac, 19 maja. Na dzisiejszem posie­
dzeniu sejmu, przy obradach nad budżetem, 
p. Sernec oświadczył, że błoweńcy nie mogą

odbył wczoraj rano przegląd zebranych tu W n ich , j ; j ^
wojsk i w j m it  potom .u p s ta  »dow olem , ,

1C1 S Bruck* nad Litawą, 19 maja. Podczas mark" oraz sumę 20.000 zł. dla gimnazyum
przeglądu zmobilizowanego pułku piechoty niemieckiego. Po tem Słoweńcy oDusmii sale.

Deutsehmeister" Najj. Pan "zbliżył się do Praga, 19 maja Komisya sejmu cze-
żołnierzy i przemówił do mch w następują- skiego postanowiła przedłożyć sejmowi rezo- 
cvch słow ach: Cieszę się z powodu dobrej lucyę, wedle której sejm obstaje przy wyra-
postawy pułku i "jego sprawności w ćwiczę- żonych w zeszłorocznym adresie do Tronu 
niach Nowy w tera dla Mnie dowód, że w zasadach, mianowicie przy rozszerzeniu usta 
każdej chwili polegać mogę na tym pułku, wodawczego zakresu działania sejmu i zmianie 

Ina Moich Deutschmeistrach i Moich Wie- ordynacyi wyborczej i w tym celu poleca Wy- 
I deńczykach“ Słowa te wywołały wśród żoł- działowi kraj. przedłożyć na następnej sesyi 

nierzy entuzyazm. projekt nowej ordynacyi wyborczej do sej mu.
Wiedeń, 19 maja. Najj. Pan powrócił Według tego ordynacja wyborcza nie fideiko- 

dzisiaj z Brueku nad Litawą do Wiednia. misowej wielkiej własności ma być zmienioną 
Wiedeń. 19 maja. Frem denblatt do- o tyle, żeby była analogiczną z ordynaeyą 

nosi, że br. Gautsch został już mianowany wyborczą do Bady państwa. Zarazem ma ona 
prezydentem najwyższej Izby obrachunkowej w kuryach miast i gmin wiejskich zaprowa-
„„„(-I.___l.;„: 'TTnn«nWn>./>;A -I"!'™" enranno/łlinrno^ — .. n • - •austryackiej po Hohenwarcie. dzić większą sprawiedliwość w- rodzieleniu

W iedeń, 19 maja. Jak donosi N . F r  mandatów między obydwie narodowości. Wszy- 
Presse, zamianowanie br. Gautseha prezyden- scy obywatele, posiadający prawo wyborcze 
tem najwyższej Izby obrachunkowej po ś. p. do Bady państwa, mają według tej nowej or- 
hr. Hohenwarcie nastąpić ma już w naibliż- dynacyi otrzymać te same prawa także codo
szych dniach.

dynacyi otrzymać te same prawa także codo 
sejmu; oprócz tego^ma Wydział krajowy na

Wiedeń, 19 maja. N . W . Abendblcitt następnej sesyi sejmowej przedłożyć projekt 
zaprzecza podanej przez N aród ni L is ty  wia- ustawy, która zapewniłaby obydwom narodo- 
domości, jakoby Marszałek Austryi Dolnej, br. wościom sprawiedliwszy podział mandatów w 
Gudenus, zamierzał zaraz po zamknięciu sesyi Wydziale krajowym, w komisyach sejmowych

■_______i „A r , l---------- - - 1- - " ■ J-- i... A U lr I’.,, A ¥TT (TA Usejmowej ustąpić ze swego stanowiska. instytucjach krajowych.

TEŁEGMST GAZETY LWOWSKIEJ
K rak ów , 19 maja. (Dep. pry w. telef.). 

Wczoraj Bada miejska rozstrzygnęła sprawę 
wydzierżawienia teatru miejskiego na iat 6. 
Galeryę zapełnili szczelnie artyści teatru kra­
kowskiego. .

Referent dr. Fr. Paszkowski zawiadomił, 
że wpłynęły dwie oferty na dzierżawę: pp. Jó­
zefa Kotarbińskiego i dr. Juliusza Bandrow- 
skiego, poczem odczytano dodatkowe pismo 
Józefa Kotarbińskiego, że zamierza utworzyć 
„Tow. pomocy artystów i pomocników sceny 
krakowskiej “.

Odczytano dalej pismo artystów krakow ­
skich, wskazujące na fakt, że dotychczasowy 
dyrektor p. Tadeusz Pawlikowski podniósł na 
takie wyżyny scenę polską w Krakowie, na 
jakich się dotąd nigdy nie znajdowała.

Referent dr. Fr. Paszkowski zaznaczył, 
że komisya teatralna nie zaleca Badzie ża­
dnego kandydata specyalnie, gdyż obaj godni 
są objęcia dyrekcyi teatru krakowskiego

Bada przystąpiła do głosowania. Na 43 
głosujących otrzymał Józef Kotarbiński 33 
głosy, Juliusz Bandrowski 10 głosów.

Po tym wyniku Rada uchwaliła zawrzeć 
kontrakt dzierżawny na 6 - lecie, od 1 sier­
pnia b. r. do 1 iipca 1905 r., z p. Józefem 
Kotarbińskim. Kontrakt ma być podpisany 
przed końcem maja b. r.

K r a k ó w , 19 maja. (Dep. pryio. telefo­
nem). Krajowe towarzystwo rybackie odbyło 
dziś przed południem walne zgromadzenie, pod 
przewodnictwem prezesa p. Wilkosza, przy u- 
dziale delegata Wydziału krajowego, inżynie­
ra Rozwadowskiego. Sprawozdanie wykazuje, 
że Towarzystwo wpuściło w roku zeszłym do 
wód krajowych 2,625.898. sztuk narybku. Do­
chody wynosiły 3.635 zł., wydatki 3.451 zł. 
Wydziałowi udzielono absolutorymn. Do wy­
działu wybrani na rok bieżący pp. dr. Zy­
gmunt Jaworski, profesor K ajetan Kosiń­
ski, Michał Naimski i Bronisław Śliwiński. 
Delegat Wydziału krajowego pan Rozwa­
dowski mówił o pracach Wydziału około 
podniesienia hodowli ryb w kraju i o utwo­
rzeniu w powiecie drohobyekim zakładu dla 
chowu narybku. Zgromadzenie przyjęło dalej 
wniosek krajowego inspektora rybactwa p. 
łLschera o utworzenie krajowej straży dla 
ochrony rybactwa i prof. Hoyera o utworzenie 
krajowej stacyi biologicznej dla ochrony ryb.

, — . , “Pra"«-a 19 maja. Sejrn czeski przyjąłWiedeń, 19 maja. Dzienniki donoszą budżetu krajowego. W celu po-
z Pragi, że 13 narodowo-memieckich posłow p deflcytu, niepokrytego pomimo podwyż- 
d o  s e j m u  czeskiego wystosowało do Marszałka J  dodatków krajowych i pomimo prze- 
krajowego pismo, w ktorera oświadczają, iż & enja lia ten cel części dochodu z podatku 
składają swe mandaty. . . .  Afinhisto-dochodowego, a to deficytu w wyso-

Wietleń, 19 maja. Komunikat niemie- o milionów zł., uchwalił sejm zaciągnąć 
ckich mężów zaufania opiewa: „Mężowie zau- ko - krajową w tej samej wysokości i po- 
fania niemieckich stronnictw opozycyjnych po J  .n-ydzialowi krajowemu uzyskać w tym 
byli przez cały dzień wczorajszy zgromadzę- wyższe zezwolenie,
ni celem naradzenia się nad ułożeniem naio- o j p n ig a , 19 maja. Na dzisiejszem posie- 
dowo-politycznych żądań Niemców austrya- g . u 0dczytano pismo 13

posłów na-ckicli. Po południu zeszli się przybyli do cjoWO _ niemieckich, którzy składają inan- 
Wiednia członkowie niemieckiego stronnictwa po ocjczytaniu tego pisma, zapanowała
postępowego i stronnictwa ludowego naobia- „„„ia,,, aa.^a«rhr  i ------dy przedwstępne1'.

Wczor
wśród posłów pewna konsternacya. M arszałek

aj odbyło się również bardzo li- oświadczył, że zarządzi natychmiast co po-
czne zgromadzenie, protestująca przeciw ru 
chowi pod hasłem Los oon Rom. Wzięli w 
nieru udział kardynał Gruscha, biskup wiedeń 
ski Schneider

. - —w
trzeba, celem rozpisania uzupełniających wy­
borów.

B ern o , mor, 19 maja. Zgromadzenia
Schneider, prezydent Izby posłów dr. Związku dla morawskiego przemysłu wełnią- 

Fnchs. wielu członków obu Izb Bady pań- nogo uchwaliło w obecności delegatów z Li- 
stwa i wiele innych wybitnych osobistości, berca i Bielska postępować solidarnie w spra- 
Po odczytaniu licznych telegramów z obja- trzy niania się 11 godzinnego dnia pracy.
wami sympatyi z kraju i zagranicy, po prźe- B udapeszt, 19 maja. Najj. Pan prze-  „ A Ł JL  ̂ l/ ' ~ ’ *">W "
mówieniach ks. Liechtensteina i kanonika Mili- znaczył z własnej szkatuły 5000 zł. na sana 
lera i wreszcie po udzieleniu pasterskiego toryum dla suchotników, a 5000 zł. na zapo 
błogosławieństwa przez kardynała Gruschę,—■ m°gl dla biednych miasta Budapesztu. .
przyjęło zgromadzenie rezolucyę, w której pro 
testuje przeciwko bezbożnei robocie niesumien-

Budapesztu 
B u d ap eszt, 19 maja. Najdost. Oesa 

rzewieżowa-Wdowa Stefania zwiedziła wczoraj

jego Głów szpitalne i zabawiła- tam r-—----- 
y  1 duchowieństwa, o r a z  przeciw godzinę. Następnie udała się Jej Gm. Wyso- 

podjudzaniu młodzieży do wrogiego występo- kosc do zakładu „Białego Krzyza . ,
wania wobec Kościoła i ojczyzny. Rezolucja M arszaw a, 19 maja (D e p .p  
domaga się zaprowadzenia ustawy o stówa- sprawie budowy Politechniki _ ":A^7Pnje 
rzyszeniach religijnych, w celu obrony praw ^ b yto  stę wczoraj po popołudniu
ratAliftlnoi — — ' -• * okatolickiej większości w Austryi. komitetu budowy, pod przewodnictwem

na r r ^ 16 0<% ła Pogadanka, zainieyowa-
ua przez p. Rozwadowskiego, o pielęgnowaniu
stawów.

p K raków , 19 maja. {Dep. p ryw  telef.) 
■ Knake- Zawadzki, artysta sceny krakowskiej

K raków , 19 maja. (Dep. p ryw  telef.) 
nake- Zawadzki, a 

otrzymał od dyrekcyi teatrów warszawskich 
propozycye stałego przeniesienia się na scenę 
warszawską.
^ . K raków , 19 maja. (Dep. pryw . telef.)

olieya aresztowała tu Iwana Kniazia z bu-
chęj Woli, gub. lubelskiej, członka je d n e j z
największych band złodziejskich w Królestwie.
“biegł on z Zamościa, gdzie przy udziale
wspólników rozbił sklep złotnika Feiga 1 
brał r ó ż n o  j —• ■ * ' ' "

Kezolucya kończy się. zapewnieniem nie- ral-gubernatora ks. Imeretyńskiego. W posie-
wzruszonego przywiązania do Papieża, epi- uzeniu uczestniczyli kurator okręgu naukowe-
skopatu i duchowieństwa — i wierności dla gorz .  rad. st. Ligin, rz. r. st. Manżowskij, 
lN a]J. Pana. "Malm n    ____:-------  : „ U . Pnii-lri MiuHr, r/ , - . n r : -------1---- i.Najj. Pana, Nąjw. Domu panującego i ^ ° ‘ 
chanej Ojczyzny.

Zgromadzenie zakończyło s ię  entuzya- 
styeznymi okrzykami na cześć Najj. Pana 
Papieża.

Przedstawiciele pułków rossyjskich, no­
szących Imię ś. p. Arcyksięeia Albrechta, przy- uJi; u a w:~-i •

, , -      - 1/7
Pnieki, Miękin, Zielenin, Mieczysław książę 
Woroniecki, inżynierowie: Leppert i Kazimierz 
Obrębowicz, dalej rz. r. st. Iwaniszow, p. 
Biumenthal, rz. r. st. Lagorio, przemysłowcy 
Józef Kunitzer z Lodzi i Diettel z Sosnowca, 
referent komitetu r. st. Leontiew, oraz budo­
wniczowie Politechniki Szyller i Rogójski. Po p̂ iłj j  ł 1 ^  W1. i. U

k u  w foT  krótkiej naradzie postanowiono jednomyślniew t S i  p l -  W o w ,  S A o ly j o l t e h m -
mauzoleum kościołl OO. Kapucynów na tru- ^ e j ,  sporządzony przez pp ^  er Eo-

XT*S! * ' ' ś o Arcyksiecia Al- gojskiego; zatwierdzić tez kosztorys budowy 
P' ^  ̂ na sumę 2,453.295 zł., a kosztorys wewuę-

WipHnń Rinro trznego urządzenia na sumę około 400.000
centralne dla ’ ochronT’ interesów rol? 'ctwa ^ wierdzoayc)1 doł^ one.i leśnictwa przy zawi ' '
ktatów odbyło dzisiaj pierwsze zwyczajne po

mnach ś. p. Najj. pani j 
brechta.

twa przy zawieraniu handlowych tra- 
.odbyło dzisiaj pierwsze zwyczajne po­

siedzenie^ pod^przewodnictwem Marszałka kra­
jowego. bar. Guden 
rezolucyę, sprzt
obrotu miewa i handlowi terminowemu in

plany dwóch domów, a to dla profesorów i 
dla urzędników administracyjnych.

Celem uzyskania aprobaty planów i ko-roAnr - J ‘ ^Jar. Gudenus a. Zgromadzeni uchwalili sztorysów w ministerstwie finansów, a  nastę- 
rezolucyę, sprzeciwiającą fię zatrzymaniu nadal P™  wyjednania zezwolenia carskiego, udają się 

ulewa. ; u - I j i -  ■ ■ ■ ■ dzis do Petersburga: delegowani przez  komitet
> va-l T r> - t r .

za-
p  ró n̂e przedmioty wartości 5000 rubli.
„p .'mi°ty te sprzedał w Krakowie za bez-

1 zabierał się wyjechać do Prus. Znale- 
210110 P^y nim kwotę 350 zł.

blanco na giełdzie towarowej. Rezolucya ta 
domaga się także reformy giełdy towarowej 
według ustanowionych przez rozmaite kor- 
poracye rolnicze zasad, zaprowadzenia przy­
musu deklarowania każdej transakcyi u na­
czelnika giełdy, ustanowienia jak najogólniej 
sformułowanych typów z podaniem jakości, 
wagi i pochodzenia; towaru, a w końcu przy­
jęcia pewnej liczby rolników do kierownictwa 
giełdy. Dalsze rezolucje zawierają życzenia, 
tyczące się regulacyi taryf kolejowych dla prze­
wozu zboża i powstrzymania importu bydła 
z Rossyi i państw bałkańskich.

Grac, 19 maja. Śejm krajowy uchwalił 
jednogłośnie roczną subwencję w wysokości 
2000 złr. na „Dom akademicki" w Gylei. 
Referent p. Schreiner zaznaczył, źe Słoweńcy 
nie mają żadnego powodu uważać tej instytu-

pp. Lagorio i Leontiew, którzy mają plany 
już zatwierdzone przywieźć niebawem z po­
wrotem, tak, iż komitet oczekuje, że położe­
nie kamienia węgielnego pod budowę Polite­
chniki warszawskiej będzie się mogło odbyć 
w rocznicę koronacyi carstwa rossyjskich, 
t. j. 26 maja r. b.

Wiesbaden, 19 maja. Podczas wczo­
rajszego obiadu wzniósł cesarz Wilhelm, ku 
uczczeniu rocznicy urodzin cara Mikołaja, 
toast na cześć cara, łącząc go z życzeniami 
pomyślnego rezultatu z zainieyowanej przez 
monarchę rossyjskiego konferencji pokojowej. 
Cesarz wyraził przy tem nadzieję, że delegatom 
Staalowi i Munsterowi, jako dwom wypróbo­
wanym i doświadczonym mężom stanu, uda 
się na gruncie_ dawnych, łączących oba do­
my panujące i oba narody tradycyj i stoso­

wnie, do otrzymanych od obudwu panujących 
rozkazów prowadzić tak konferencyę, żeby wy­
nik mógł cara zadowolnić.

Petersburg, 19 maja. Wielcy książęta 
Michał Aleksandrowicz i Andrzej Władimi- 
rowicz zamianowani zostali adjutantami przy­
bocznymi cara.

R zym , 19 maja. (Dep. pryw.). Dzien­
niki tutejsze twierdzą, że Jan Bloch z War­
szawy przybył do Hagi, aby wziąć udział w 
pracach tej komisyi konferencji pokojowej, 
która będzie się zajmowała statystyką szkód 
ekonomicznych, jakie sprowadza wojna. (Patrz 
„Ostatnia Poczta". P. R.).

Haga, 19 maja. Dzisiaj zbiorą się de­
legaci konfereneyi pokojowej na posiedzenie, 
celem naradzenia się nad wyborem komisyi 
i sekcyj, które rozpoczną swe prace w sobotę. 
Co się tyczy kwestyi, jak długo potrwa kon­
ferencya, nic jeszcze nie wiadomo. Ciągle 
jeszcze przybywają tu delegaci najrozmaitszych 
towarzystw pokojowych w Europie.

Grenoble. 19 maja. Wczoraj wieczo­
rem tłum, składający się z około 300 osób, 
urządził manifestację Dreyfusowską przed ka­
synem wojskowem. Manifestacja przybrała 
następnie groźne rozmiary. Tłum obrzucił bu­
dynek kamieniami, przyezem 3 oficerowie od­
nieśli skaleczenia.

Grenoble. 19 maja. Sąd przysięgłych 
uwolnił Maksa Regisa.

Paryż, 19 rnaja. Stręjk listonoszów 
można uważać za skończony. Listonosze po­
wrócili do pracy i rozpoczęli służbę swą pra­
widłowo.

Paryż, 19 maja. Prezydent Izby depu­
towanych, Deschanel, został wybrany człon­
kiem Akademii francuskiej.

Paryż, 19 maja. Figaro  ogłasza dziś 
koniec memoryału Picąuarta do trybunału 

asacyjnego. Picąuart wywodzi, że nie mógł 
dokumentów tajnego dossier wydać adwoka­
towi Leblois, a następnie usiłuje dowieść, że 
petit bleu zostało sfałszowanem.

Londyn, 19 maja. Chamberlain oświad­
czył w Izbie gmin, że zjazd gubernatora przy­
lądka Dobrej Nadziei z prezydentem republiki 
transwaalskiej Krugerem w Bloem fontein na­
stąpi prawdopodobnie 30 b. m. Ma on na celu 
układ, któryby usunął trudności, zagrażające 
dobrym stosunkom, jakie powinny panować 
między Anglią a Transwaalem. Mówca rzekł, 
iż doniesiono mu, ze Kruger skłonny jest 
przyjaźnie rozważyć każdy wniosek, zmierza­
jący do porozumienia z Anglią i utrzymania 
pokoju w południowej Afryce.

Londyn, 19 maja Izbę gmin odro­
czono do dnia 1 czerwca.

Londyn, 19 maja. Pierwszy lord ad­
miralicji Goschan oświadczył na bankiecie 
że sytuacja w Afryce ciągle jeszcze budzi 
obawy. Mówca jednak sądzi, że prezydent 
Kruger uwzględui słuszne żądania tej części 
ludności Transwaalu, która przyczyniła się do 
jego świetności.

Pretorya, 19 maja. Rząd przedłożył 
Radzie narodowej projekt ustawy, mocą której 
obcokrajowcy po 9-cioletnim pobycie w Traus- 
waalu otrzymują wszystkie prawa obywa­
telskie.

Waszyngton, 19 maja. Prezydent Mac 
Kinley wysłał do cara z powodu otwarcia 
konfereneyi pokojowej telegram , w którym 
podnosi doniosłe znaczenie tejże konfereneyi, 
a zarazem składa życzenia, aby przebieg obrad 
urzeczywistnił w zupełności nadzieje cara.

Wiedeń, 19-go maja 1899. Zamknięcie 
giełdy (Sohlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 858 ---, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 388-—, Akcye Anglobanku 154‘25, 
Akcye Unionbanku 321’—, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 2 4 5 — , Akcye Bankve- 
reinu 281-25, Akcye Bodenkredit 478-—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot, — , 
Akcye kolei państwowych 360 87, Akcye ko­
lei południowej 57-50, Akcye tramwayowe
503 — , Akcye kolei Elbethal 264-— , Akcye 
kolei północnej — •— , Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej 289-75, Akcye Alpine 
24P 80,.A kcye Rima Muranyi 310-50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1289-—, Akcye 
fabryki broni 221-—, Akcye tureckie tytonio­
we 135 75, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95-65, Renta majowa 101-— , Austryacka 
renta koronowa 100'50, Węgierska renta ko­
ronowa 97-05, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95'90, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98-— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku
hipotecznego 96-75, 4 i pół prc. listy Banku
hipotecznego 100-25, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-20, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 97-75, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 96-80, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
94-— , Losy tureckie 66 40, Marki 58-92, 
Rubel 127-50. Lombardy —■— .

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowlecki.
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Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich
Br. Władysław Borzęcki

ordynuje od godziny 3 do 5 po poł.
ul. Grodzickich 6 , I. schody.

m s z o z a m t "
najznakomitsze uzdrowisko siarczano-mułowe dla 
r e u m a t y k ó w ,  w cierpieniach stawów i kości po 
złamaniach i zwichnięciach, w podagrze, nerwobó­
lach, zwłaszcza przy I s c h i a s .  — Sezon od Igo 

czerwca. — Lekarz ordynujący 
Dr. AL T  E I C H M A N N,

były asystent Uniwersytetu we Lwowie.

Franza Wilhelma herbata 
przeczyszczająca.

Franza Wilhelma, aptekarza w Neunkirehen, 
Austrya dolna, otrzymać można we wszystkich apte­
kach w paczkach po 1 zł. — K t ih o lw ie t h e rb a tę  
tę  chce p ić , dlatego, że n. p. cierpi na podagię, 
reum atyzm  lub inną jaką z a s ta rz a łą  ohoiobę, ten 
niech przez 8 dni z rzędu, codziennie jedną ósmą 
część paczki na 1 l i t r ‘ wody do pół litra zagotuje, 
zagotowaną herbatę przecedzi i połowę rano na czczo, 
połowę wieczorem przed spaniem ciepłą wypije. Przy 
starych cierpieniach potrzeba herbatę tak długi) pić, 
dopóki ból zupełnie nie ustanie (co często po użyciu 
jeduej paczki nie da się osiągnąć). Jeżeli choroba 
całkiem usuniętą zostanie, wówczas potrzeba tylko 
od czasu do czasu n. p. z początkiem każdego kwar­
tału  jedną całą paczkę użyć, przez co pozostałe je­
szcze cząstki choroby uryną i organami podbrzu- 
sznymi wydzielane zostają i od następstw jest się 
uwolnionym. Podczas tej kuraeyi herbacianej zaleca 
się ostrą dyetę i wystrzegać się trzeba potraw i na­
pojów obciążających żołądek; tłustych, słonych, kwa­
śnych i silnie ‘zaprawianych potraw, jakoteż piwa 
i wina. Chronić się trzeba podczas kuraeyi przezię­
bienia i wilgoci. 891

W ystawy i Mazea.
Nieustająca Wystawa zjrdnoezonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych wr 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pierw­
si:1 piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 p n e d  południem do godziny 6 popołudniu,
yi .jt
w dnia powszednie 80

ęp oa 'jy kosztuje w niecUiełę 15
et D k  członków

vY >: W GAłij'*
Nieustająca wystawa wyrobów prze 

myslu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. —  Wszystkie przed­
mioty ua sprzedaż.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
(Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jes t podług zegara środkowo-europejskiego).

I Po.
Ip o sp T

Pociąg

112-30

2-16

osob.
IDo Lwowa przychodzą;

12-10

1-30

8-45

3-05
3-30
G-00

T lO j

650
7-10
7-40
7-55
7-44
8-05 
8'15
9-00

11-15
11-55

1-01

1-40

6-201
7-581

8-151

9-21S
9-551

10-10S

10-08J

10-251

10-30B

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia, ze Skolego od P5 do 30/( 
włącznie (dworzec główny).

Z Itzkan, (Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu) Czernio- 
wiec i Stanisławowa (dworzec główny).

Z Krakowa (B erlina, Wrocławia, W iednia, Oświęcima), Roz- 
zwadowa, Taruowa, Orłowa, Chabówki, Jasła, Rzeszowa, 
Jarosław ia, Przem yśla (dworzec główny).

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze).
Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze­

myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny).
Z Ickan, (Gałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- 

wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gł.).
Z Brzuchowic tylko od ’/5 do l% włącznie (dworzec główny).
Z Zimnej wody „ „ „ „ „
Z Janowa (dworzec główny).
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja, (dw. gł.).
Z Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
» » u „ główny.
Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Warszawy), Orłowa, W ieliczki, Tarnowa, 

Przemyśla i Pesztu przez Przem yśl (dwor. ee główny).
Z Jarosław ia i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Stanisławowa. Kerózmezó, Kozowy (dworzec główny).
Z Janowa (dworzec główny).
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Rzeszowa, 

Przemyśla, Sanoka (dworzec główny).
Ze Skolego, Stryja, Kałusza, Cliyrowa, a z Ławocznego tylko 

od 1I, do 16/9 włącznie (dworzec główny).
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), H usiatyna, Stanisławowa 

(dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola, Brodów (na dworzec główny).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów (na dworzec główny).
Z Sokaia, Bełżca i Lubaczowa (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 

Cliyrowa (dworzec główny).
Z Ickau, Suczawy. Radowiec, Halicza, (dworzec główny).
Z Janowa od J/5 do 31/a i od I6/» do S0/9 codziennie, a od 1j6 

do 13/9 tylko w niedziele i święta (dworzec główny).
Z Brzuchowic od 7/5 do 8% i od 1G/S do 10/9 włącznie codziennie 

(dworzec główny).
Z Brzuchowic od 1/7 do 15/9 codziennie (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba­

czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Janowa tylko od 1I6 do 1B/0 włącznie (dworzec główny).
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia), Tarnowa, Jasła , 

Lubaozowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny).
Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałacu), Suczawy, Husiatyna, Kozo­

wy, Kerózmezó, Podwysokiego.
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 

dworzec Podzamcze).
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, (na 

dworzec główny).
Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa.

U W A G A :  Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim

Pociąg
Posp.| osob.

812-50
2-36

Ze  Lwowa odchodzą:

1-30

1-55
2-08

2-45

2-55

4-101

5-50!
? 2 0
6-15 
6-30 
6-30

8-45

9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

1010
12-50

2-15

godz.
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, Berlina).
Do Ickan (Bukaresztu, Constancy).
Do Krakowa, W iednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

M ezo-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl, Jasła  przez Rzeszów, Wieliczki.

Do Brzuchowic od 7/5 do 10/9 włączcie.
Do Ławocznego (M unkacza, Pesztu), Borysławia.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego).
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzamcze).
Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów.
Do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławocznego od 

'/? d o  15/0.
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca głównego).
Do Czerniowiec.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna. Kozowy, 

Grzymałowa (z dworca Podzamcze).
Ho Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Do Janowa od 7, do 18/9 włącznie tylko w niedziele i święta.
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego.
n „ j, „ „ „ ,, Podzamcze.

Do Brzuchowic tylko od ’/5 do 10/9 włącznie w niedziele i święta
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóroz- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu).
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jasła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja, Skolego tylko od % do 30/9 włącznie.
Do Janowa od xj5 do 30/9 włącznie.
Do Zimnejwody tylko od 7/5 ‘do 10/9 włącznie.
Do Brzuchowic tylko od 7/5 do 10/9 włącznie.
Do Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/s do 15/„ wł.
Do Janowa od 1j6 do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie.
Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
» „ „ Podzamcze.

Do Janowa od 7/10 do so/4 1900 włącznie.
„ „ „ 1/5 do 31/3 i I6/9 do '30/9 włącznie codziennie.
„ „ „ 76 do 15/9 włącznie w niedziele i święta.

Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku
Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy.

Do Krakowa (Wiednia, W arszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
Rozwadowa.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca głównego.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze.

Noene godziny od 6'00 wieczór do 5'59 rano objęte są tłu s te m i ramkami. 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy u l.‘Krasickich 1. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaj* tu . ł j -  ;—ay
i  r o z k ła d y  J a z d y  w  fo r m a c ie  k ie s z o n k o w y m .

8-05
3-15
3-20
3-25
5-25
6-21
6-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-4: 
7-47 
8 35| 
9-10

10-40

10-508

C e n n i k  
Iwowsfciej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 19 maja 1899.

I. A keye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. nik. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 
G arbar. w Rzeszo wie po 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem L ipińskiegopo 500 kor.w a. 
Banku gal. d lahand l. i przemysł.

po zł. 200 . . . .  . . .
Tow. dla przedsięb. elektrycznych

po 200 z łr .....................................
II. L isty  zastaw ne za 100 zł. °  
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10 % pr. 60

„ „ „47,°/0 „ los . w 50 1. . ®
„ „ „ 4°/0 „ B 601. po 200 K. ®
„ kraj. 47/a°/0 w. a. los. w 511. **
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 470(pierwsza ®
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/o 
los. w 41‘/s la t . . . .  „ 
4% los w 56 la t . . . “

III. O bligl za  100 zł.
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. ^  
Buków. funduszupropin.4°/0 w. a. s  
Komunalne Banku kr. 4°/0 (2em.) M 

n v „ 4’/s°/0(3em.) „ 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. <» 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 ^  

„ „ 4°/0 wa. z roku 1891
„ » 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lw ow a470 P° 200 kor.

IV . L osy.
M iasta K r a k o w a ...........................

„ Stanisławowa . . . .
V . M onety.

Dukat cesarski ..........................
Napoleond’o r ................................
Pół I m p e r i a ł ................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

„ papierow y . . .
100 marek niem ieckich . . .

p łacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.

210 50 212 56

288 50 
385 —

205 -

258 -

20 0  -

210 -

110  20  
100  -

96 50 
100 80
98 -

97 50

97 50 
95 80

98 -  
102 50 
1 0 2  -  

100 50 
97 50 

104 -

97
30

291 5C 
395

212 -

265

201

215 -

110 90
100 70
97 20

101 50
98 70

98 20

98 20 
96 50

98 70

101 20
98 20

97 70 
95

2G 75 28
55 -  —

5 64 
9 52 
9 50 
1 22 

127 30 
58 80

5 74 
9 62 
9 60 
1 2' 

128 30 
59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18 maja 1899.

A . O gólny dług państw a. płacą żądają
Jedno lity  d ług  państw a w bankot.

maj-listopao'................................
lu ty -s ie rp ie ń .....................................

Jednolity  d ług państw a w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e .................................. 100.55 100.75
kwiecień-pażdziernik . ■ 100.55 100.75

101.05
100.95

101.25
101.15

119.90

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 172.50

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.60 1 4 0 .-
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 5 7 . -  158.—

1864 po 100 zł. . . .  197.25 197.50
„ 1864 po 50 zł. . . .197.2-5 197.50

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 p re ..............................................  149.20 150.20

B, D łu g  państw a (wszystkieh w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ....................... 119.70

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.50 100.70

O. O b l ig a o y l  K o le jo w e ,
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98.75 99.25 j
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5n/4 pr. (ostemp.

a k e y e ) ...............................................
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za

100 zł. 5 p r .........................  125.35 126.35
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.80 99.30
Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteuipl. akeye) 5 p r .....................
O bligaeye p ierw szeństw a

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 p r . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
500( zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r ..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pr.  .....................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r...........................................  98.80 99.40

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ...............................  98.50 99.—

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . . 118.25 119.25

D, D ług państw a (krajów korony w ęgierskiej).
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 119.45 119.65

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r ........................................  96.95 97.15
„ obi. prop. za 100 zł. 4s/s pr. 100.— 101.—
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 47„ 138.25 139.35
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 161.— 161.50

za 50 zł. . . 160.2-5 161 25
E , O b łlg a o y e  indenm izaeyjne.

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.25 98.25
W ęgier za 100 zł. 4 p r...................... 95.65 96.65

P .  Ina©  p u b l i c z n e  p o ż y c z k i .
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zf. 5 p r ................................................... 1 2 9 .-  130.--
Poźycz.reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pr. 108.75 109.65
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los.

za 200 kor. 4 p re ........................  . 96.50 97.—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 p re ..........................  102.75 103.65!

118.80 119.40

211.— 211.70
(kolejowe).
1 1 4 .-  - . —
133.— —.—

99.— 100.—

99.— S9.70

97.75 98.75

płaeą żądają

96.80 97.50
97.77 98.25

94.30

O

35.75 36^75
66.— 66.50

i listy dłużne

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obi.prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ........................................

Renta w łoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz.sebr.prem . za 100frank .2pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
&,  L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4Vapr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ _ _ „ n »  1889 3 pr.

B ukow inskizakł.kred.ziem . los. 4 pr.
„ n i ,  n ^ Pr*

Gai. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 41/, pr.
„ » „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 p r ....................................   .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200kor.

Banku krajowego dlaG alicyi Lodom.
41/* pr. 511/, la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Em isya 5 p r .......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em isya 42 la t za 200 kor. 4‘/a pr.

Banku kraj.losy  57',/s 1- za200kor4pr.
„ „ obi. kol.los.za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 401/a la t los.4 pr.
„ „ „ 50 la t los. 4 pr.

H. O bligaeye z prawem pierwszeństwaza lOOzł.nom.
Czesk. ko lii półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegl.par.po  Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r.................................................
Tow. żegl. par. po Dun.Em. z 1886 4pr.
Kolei półn. ces. Ferd. em. zr. 1886 4 pr.

n n n n 18874pr.
„ „ „ „ , 1888 4 pr.

u u n n ii ii 1891 -i pr.
Kol. Lwó w-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .................................................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

Zł. 4 pr.  ..........................
Gal. Kol. lok. wsebodn. za 100zł. 4 p r.
Węg. gal. kolei em. 1870za200zł'.5pr.

„ „ „ „ 1888za200zł.5pr.
„ „ „ „ 1888za200zł.4pr.

J, L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 
Zakład kred. dla b. i p. 100 zł.
Clary 40 zł. m k.....................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka ni. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

101.— — . —

97.80 93.80
119.50 120.50
117.50 118.25
104.75 105.75

96.60 9 7 . -
110.20 110.70
100.25 101.—

96.75 97.50
95.90 96.20
97.50 98.50
97.30 9 8 . -
95.90 96.10

100.40 101.10

101.80 102.30

100.50 101 -
9 8 . - 9 9 . -
97.50 98.50

104.25 105. —
100.20 101.20

płacą żądają
1 1 . - 11.80
28.— -----
85.50 86.50
28.— 2 9 . -
84.75 85.75
57.— -----

1 6 5 .- ----
72.— -----
60.— 6 4 . -

107.80 108.80
113.75 114.75
100.40 101.10
100.75 101.25
100.25 100.75
100.30 100.70

90.50 91.10

98.20 9 9 . -
99.50 1 0 0 .-

107.80 108.50
107.80 108.50
97.20 9 8 . -

6.95 7.15
1.99.25 200.25
66.— 67.—

1 6 0 .- 1 7 0 .-
30.— 31.—
2 7 . - 27.50
2 4 . - 2 5 . -
65.— 65.75
20.30 30.90

Czerw, krzyża węg. tew. 5 zł. . .
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk...................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ Try estu lOOzłmk. 41/apr.
50 zł. 4 pr. .

W aldstein 20 zł. mk............................

K :  A k o y e  banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 152.50 153.50
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1420.— 1425. -
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 357.75 358.25
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 385.— 386._
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 730.— 735.—
Gal. banku hipot. 300 zł.................... 3-4 .— 386.—

„ „ dla handlu  i przem. 200 zł. 200.— 201.—
Banku dla krai koronnych 200 zł. 244.75 24-5.25 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  920.--- 922 — 
„ •  Związkow.(Unionbank)200zł. 319.50 322.50 

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 135.25 136.25
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 134.— 134.50

Ł. Afccye Przedsiębiorstw  transportow ych. 
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 206.— 208.—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 148.— 153.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3845.— 3355 .— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —
Koi. Lwów-Bełzec(akc.pierw.)200zł.  .— ____

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .' 239.— 290 50 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 z ł..................... —.— —. _
„ południowej 200 zł...................... —.— —.—
„ węg. galicyj. 1 200 zł. . • . 212.—

A ustr. Tow. żegl. naD unaju 500zł.mk. 440. —
213.—
441.—

M: A koye Przedsiębiorstw  przemysłowych.
360.75

242.’-

1 3 5 .-
193.50

59.02
120.70

47.85

Tow. kopalń w ęgla w B riii 100 zł. 359.75 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400.—
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 241.50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1293.— 1297 —
Sebodniey 500 kor................  855.—
Tureek. zarz. tvtoniow. 500 frank. 134.—
T rifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 193 50

ST. W E K S L E .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . .  58.92
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.—
Paryż za 100 fran ................................ 47.8O
Petersburg  za 100 rub li 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i ................................ —.—
W łoskie b a n k i .....................................44.72
Francuskie b a n k i ................................—._____
Szwajcarskie b a n k i .......................... 47.50

O. W A L V T V.
Dukat c e s a r s k i .....................  5 §9
A ustr. węg. 8 guld. złota moneta . —.—
2 0 - f r a n k ó w k a .....................  955
20-m arkówka.......................11.77
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ..................... _
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.90
W łoskie banknoty za 100 lir. 44 75

............................... 1 .2 7 -

44.82

47A7

5.71

9.56
11.81

58.97
44.85

1 .2 7 -

Akcye krajowych Towarzystw akcyjnych: Towarzystwa budowy wagonów 
(Lipińskiego), — Towarzystwa Garbarni w Ezeszowie — Towarzystwa bro­

warów we Lwowie, kupuje i sprzedaje najkorzystniej S o k a l  i  L i l i e u
Dom bankowy 1 kantor wymiany

lecenia z prow incji załatwiamy odwrotu 
pocztą bez doliczenia prowizji.



L i c y t a c y i
L. cz. E. 1403/98 (5) (3711 3 - 3 )

Na żądanie Freudy Bernfeld, prywa- 
watnej w Samborze, odbędzie się dnia 14 
czerwca 1899 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3 licytacja realności objętej wykazem hipo­
tecznym L. 177 ks. gr. gminy katastralnej 
Sambor dzielnica Blich, składającej się z par­
celi budowlanej 213.

Nierucnomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 411 zł. 40 et.

Najniższa cena wynosi 274 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
°becnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 6 maja 1899.

go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przoz przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 20 kwietnia 1899.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 150 zł.

Najniższa cena wynosi 100 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły* ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 12 kwietnia 1899.

L. cz. E. 275/98 (5) (3040 3 — 3)
Na żądanie Izaka Bergera zamieszka- 

szkałego we Lwowie, ulica Karola Ludwika
1. 33. odbędzie się dnia 16 czerwca 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 przymusowa 
lieytacya realności pod lk 50 w Kulparko- 
wie położonej wyk. hipotecznym 34 księgi 
gruntowej gminy Kulparków 1 część objętej 
Józefa 1 Katarzyny małżonków Jasińskich 
własnej, w skład której wchodzą parcela bu­
dowlana 13 i parcele gruntowe 54/1, 55, 56, 
57/1, 59/2, 542/2, 543/1, 731 wraz z plzy- 
należnościami, składającemi się z chaty, sto­
doły i krowy.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę. jest ocenioną na 900 zł. aw. przynale 
żności zaś na 100 zł.

Najniższa cena wynosi 650 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi Oddz. IV.

Takie- prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, S. II, Oddział IV.
Lwów, dnia 2 lutego 1899.

L. cz. E. 56/98 (8) (3745 3 - 3 )
Na żądanie Seinwla Weihzaucha odbę­

dzie się dnia 16 czerwca 1899 o godz. 8 1/* 
przed południem w Sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 lieytacya realności obj. 
wyk. hip. 1. 1S79 księgi grunt. gin. Zbaraż 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się 
z kramnicy.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 273 zł. 90 ct.

Najniższa cena wynosi 136 zł. 95 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są* 
dow ej,' jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do dorgezeń. w siedzibie 
SądU Zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż, dnia 16 kwietnia 1899.

k- lwh. 524/6 Bratkowiee (3718 3 —3) 
, . Na żądanie Barucha Raaba odbędzie się 
dnia 16 czerwca 1899 o godz. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 

Nr. 2 w Głogowie lieytacya 9/28 czę- 
ŚCI realności lwh. 17 Bratkowice objętych 
a Jana Zięby własnych wraz z przynalożno- 
sęiami, składającemi się z krowy, jałówki i 
"lolęcia.
• Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
i  ? ° e®Bi°na na 393 zł. 75 ct. przynsleżno- 
ŚC1 na 75 zł.

., Najniższa cena wynosi 312 zł. 50 ct.
skutk ^  C6a^ sPrze(*az Qi0 Przyjdzi0 do

—  *mi.j może każdy, mający chęć hupu n‘a> 
P^ejrzeć podczas godzin urzędowych w s r  
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. -■ 

Takie prawa, wobec których mniej 
Ncytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgm- 
eić do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia

L. cz. E. 377/98 (5) (3635 3— 3)
Na żądanie Herscha Himmelsteina kuoca 

w Birczy, odbędzie się dnia 16 czerwca loJJ  
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. lieytacya real­
ności objętej whl. 39 księgi gruntowej dla 
gminy miasta Bircza, Leona Fedków w 4 24 
częściach, Meehla Bronera w 10/24 częściach, 
Herscha Himmelsteina w 4/24 częściach i Mei- 
lecha Himmelsteina w 6/24 częściach własnej, 
składającej się z parć. bud. 91/2 i stojącego 
na tejże budynku drewnianego pod Nk- ^  
o 8 oknach i 2 dzwiach, gontem krytym, 
tudzież stodoły drewnianej.

Nieruchomość powyżej wspomniana, 
wystawiona na licytację, jest oceniona na 
1649 zł.

Najniższa cena wynosi 1031 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i  t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jut istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 15 kwietnia 1899.

L. 1081/1899 (3811 1 - 3 )
Obwieszczenie.

Magistrat król. woln. handl. mia­
sta Jarosławia podaje do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia 
prawa propinacyi i poboru należytości 
propinacyjnej, tudzież prawa poboru 
dodatku gminnego w mieście Jarosławiu 
na czas od 1-go stycznia 1900 do 31-go 
grudnia 1902 ewentualnie do 1904 
odbędzie się we środę, dnia 28-go czer­
wca 1899 w godzinach urzędowych przed 
południem w biurze Sekretarza Magi­
stratu publiczna lieytacya za pomocą 
pisemnych ofert.

Jako cenę wywołania ustanawia 
się obecnie pobierany czynsz dzierżawny, 
a mianowicie:

a) za dzierżawę propinacyi i po­
boru należytości propinacyjnej w mie­
ście Jarosławiu w rocznej kwocie 
40.300 d .

b) za dzierżawę prawa dodatku 
gminnego w mieście Jarosławiu w rocz­
nej kwocie 40.300 zł. czyli w łącznej 
rocznej kwocie 80.600 zł., z której to 
kwoty każdy do licytacyi przystępujący 
1 0 %  ,)ako wadyum z ofertą do rąk 
komisyi licytacyjnej w gotówce lub 
w papierach wartościowych, pupilarne 
bezpieczeństwo dających, wedle kursu 
notowanego dnia ostatniego w urzędo­
wej Gazecie Lwowskiej, złożyć jest obo­
wiązany.

wcŁina/ulrOTr litjj ttiOJJÛ y OU
przejrzeć można w tut jszym Ekspedycje 
w godzinach urzędowych lub w dniu 
licytacyi przy komisyi licytacyjnej-

UW AGA: Zarazem zawiadamia się, że 
dzierżawcy propinacyi miejskiej będą obowią­
zani poddzierżawić krajowe opłaty konsum- 
cyjne w tych okręgach, w których gmina 
miasta Jarosławia opłaty te od Wydziału 
krajowego ewentualnie wydzierżawi.

Magistrat król. woln. handl. miasta
Jarosław, dnia 28 kwietnia 1899.

Burmistrz:
Dr. Adolf Dietzius.

L. cz. E. 648,98 (4) (3671 2 - 3 )
Na żądanie Mozesa Kazwana w Snia- 

tynie, odbędzie się dnia 20 czerwca 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 w Sniatynie 
licytacja nie wydzielonej połowy realności 
whl. 136/TII ks. gr. gm. kat. Śniatyn, zobo­
wiązanego Józefa Eempiehla własnej, składa­
jącej się z parc. bud. 1. 971 i gr. 617.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 350 zł.

Najniższa cena wynosi 233 zł. 321/® et-i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, ^przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

0 . k. Sąd powdatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 18 kwietnia 1899.

L. cz. E. 1125)98 (3) (3672 2 - 3 )
Na żądanie Dawida Eosenhecka w Snia­

tynie, odbędzie się dnia 20 czerwca 1899 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Sniatynie 
lieytacya realności whl. 105 ks. gr. gm. kat. 
Belelnja objętej, zobowiązanego Iwana Ilczuka 
l)mytra a względnie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej własnej.

fta*eta Lwowska Nr. 114 z dnia 20 maja 1899.

L. cz. VI. 131/84 E. 288/98 (16) (3665 2 - S )
Na żądanie Michała Zielińskiego wła­

ściciela realności w Sędziszowy odbędzie się 
dnia 19 czerwca 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. licytacja realności lwh. 30 
57 i 85 ks. gr. gminy Sędziszowa objętych 
wraz z przynależnościami realności whl. 57 
składającemi się z 4 krów 3 jałówek 1 by­
czka 2 wozów, 2 pługów i pary bron.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
sa ocenione jak następuje: real. lwh. 30 na 
1095 zł. 41 B/a ct. aw. lwh. 57 na 2506 zł. 
83% ct. wreszcie realność lwh. 85 n i  100 
zł. aw. przynależności zaś na 269 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 2/3 części po­
danej dopiero wartości szacunkowej poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tychże nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. ■ 

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ciężkowice, dnia 17 kwietnia 1899.

L. cz. E. 1813/98 (7) (3815)
Na wniosek Salamona Grunberga kupca 

w Tarnopolu, odbędzie się dnia 5 czerwca 
1899 o godzinie 8 rano w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 w Tarnopolu 
lieytacya 1/8 części realności pod 1. k. 159 
w Tarnopolu wyk. hip. 1. 617 ks. gr. tejże 
gminy objętej składającej się z par#, bud. 1. 
143 i znajdujących się na tejże budynków 
Sosi Preiss zamężnej Weisshaut własnej.

Mająca się z licytować nieruchomość 
a mianowicie 1/8 część parc. budowlanej z 
budynkami jest ocenioną na 95 zł. 3y8 ct.

Najniższa cena wynosi 68 zł. 355/18ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
Jo tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie

by<£ jlli KO -r« /-\ (-1 rr .-i
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ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 13 kwietnia 1899.

L. cz. E. 4559/98 (4) (3660)
Na żądanie p. Dr. Michała Fischlera 

adw. krajów, w Stanisławowie, odbędzie się 
dnia 20 czerwca 1899 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 32 lieytacya realności objętej wrhl. 
2085 ks. gr. gminy kat. Stanisławów skła- 
jącej się z parceli pod budowę lkat. 920/8 z 
domu mieszkaluego z galeryą i budynku ubo­
cznego w Stanisławowie przy ulicy Pełesza 
położonych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
dcytacyę, jest oceniona a mianowicie grunt, 
budowlany na 952 zł. budynki na 3738 zł.

Najniższa cena wynosi 2345 zł. aw. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 31.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co dó samej nieruchomości nie  
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź', w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego
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muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów dnia 26 kwietnia 1899.
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L.’ cł E. 158/98 (2) (8196 1 - 8 )

Na wniosek kuratora egzekuta przyjmu­
je się za podstawę postępowania licytacyjne­
go oszacowanie wedle protokołu z dnia 28 
października 1897 L. 10790,

Na żądanie Towarzystwa kredytowego i 
oszczędności w Gwoźdzcu zastąpionego przez 
dr. Dębickiego adw. w Kołomyi odbędzie 
się dnia 20 czerwca 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 licytacya realności objętych w y­
kazami hipotecznymi liczba 708, 710, 713, 
i 715 ks. gr. dla gruiny Lisowce objętych.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione a t o : realność lwh. 708 na 30 
z ł ,  lwh. 710 na 60 z ł , lwh. 713 na 10 z ł ,  
a lwh. 715 Da 60 zł.

Najniższa cena wynosi ad 1) 20 zł. 
ad 2) 40 z ł , ad 3) 3 zł. 34 ct. ad 4) 40 zł. 
poniżej tej eony sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości m e mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 18 marca 1899.

L. cz. III. 2404/95 (6/II) (3661).
Na żądanie Parąski zam. Maruszczak i 

niel. Piotra i Maryi Świętych zastąpionych 
przez opiekunkę Katarzynę 2śl. Nedbaluk 
odbędzie się dnia 20 czerwca 1899 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. VI. w Borszczowie licyta­
cya realności lwh. 19 i 163 gm iny kat. Wy- 
suczka względnie 10/14 części z lwh. 19 i 
10/28 części z lwh. 163 tejże gminy dłużni-

Tllrot fStofWna FTrjmko. i Tymofjil Swi®- 
tych i niemniej Hanki zam. Melnyczuk wł« 
snych, wraz z przynależnościami, składa­
jącemi się z parc. gr. 143, 144, 240, 373, 
408, 479, 561 lwh. 19 gminy Wysuczka i 
parc. bud. 44 i gr. 32/1 33 i 34 lwh. 163 
tej samej gminy.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione wraz z przynależno­
ściami na 655 zł. 10 ct.

Najniższa cena wynosi 489 zł. 50 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tychże nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bu larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 18 kwietnia 1899.

L. cz. E. 509/98 (6) (3500)
Na żądanie Komercjalnego Towarzy­

stwa kredytowego w Borszczowie odbędzie się 
dnia 20 czerwca 1899 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. VI. w Borszczowie licytacya połowy 
realności objętej lwh. 100 księgi gminy kat 
Załucze, dłużnika Harasyma Mykietej syna 
Iwana własnej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z parc. gr. 1. 88, 199, 200, 
393, 424, 433, 434 i 536 w Załuczu.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 1260 zł.

Najniższa oferta ze względu na wartość 
szacunkowa połowy tej realności w sumie 
630 zł. wynosi sumę 420 zł. p: niżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­

nia, przejrzeć, podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do r.ądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika dc doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 18 kwietnia 1899.

L. cz. E. 37/98 (28) (3670 1— 3)
Na żądanie wspólnej kasy sierocej e. 

k. sądu powiatowego w Skałacie i e. k. są­
du powiatowego w Grzymałowie zastąpionych 
przez kuratorów adw. dr. Ehrlicha i adw. 
dr. Kofiera odbędzie się dnia 21 czerwca 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 
39 |40 części realności pod lk. 55 w Skała­
cie położonej lwh. 347 ks. gr. gra. Skałat 
objętej nieobjętej masy spadkowej Wigdora 
Kaczki własnej przez kuratora Wasyla Kiwe- 
luka zastąpionej.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 2211 zł. 30 ct.

Najniższa cena wynosi 2211 zł. 30 et. 
poniżej tej ceuy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne-i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inao-zej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach, tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabhcr
o«£\!vrWdj, n i  o m  o w  nlrr^opi eailui
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 6 maja 1899,

L. cz. III. 476/79 (8/V) (3357 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w  Brod&eh zawia­

damia że w sprawie egzekucyjnej c k. Pro- 
kuratoryi Skarbu we Lwowie im Wgo Skar­
bu przeciw Ghanie Oharacz, Sirze Salz, oraz 
n eletnim Izakowi, Itte, Janklowi, Pesi i Mei- 
Jechowi Salzom przez matkę i opiekunkę Ma­
ni Salz zastąpionym pto 216 zł. 64 ct. aw. 
odbędzie się z powodu niewykonania warun­
ków licytacyjnych przez nowonabywczynię 
Gminę miasta Brody relicytacya połowy re­
alności lwh. 1122 gminy kat. Brody objętej 
na jednym terminie dnia 21 czerwca .1899 
o godz. 10 przed południem w biurze Nr. 9.

Cena szacunkowa wynosi 1687 zł. zaś 
wadyum 169 zł. w. a.

Połowa realności za jakąkolwiek bądź 
cenę sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr, Byk w Brodach.

Resztę warunków licytacyjnych w ts. 
Registraturze przejrzeć m ożna.'

Brody, dnia 10 marca 1899.

L. 136-9/99 (3808 1 - 2 )
OBWIESZCZENIE.

Sprzedaż osobliwych gatunków tytoniu 
i cygar w Tarnowie obsadzoną będzie w dro­
dze konkurencyi.

Termin do wniesienia ofert pisemnych 
wyznacza się do 20 czerwca b. r. godzina 
12 w południe.

O k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 12 maja 1899.

L. cz. E. 501/98 (2) (3804 1— 3)
Na żądanie Samuela Freida odbędzie 

się dnia 16 czerwca 189i> o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya 3/4 części realności 
objętej wyk. hip. 1. 1' 4 1 księgi grunt. gm. 
kat. Stryjówka wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey­
tacyę, jest ocenioną na 225 zł.

Najniższa cena wynosi 150 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iieyt&cya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskaża temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 16 kwietnia 1899.

L. cz. E. 13/98 (6) (3505 1— 3)
Na żądanie Saula Pinkesfelda, kupca 

w Niepołomicąch odbędzie się dnia 22 czer­
wca 1899 godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 li­
cytacya jednej trzeciej części realności lwh. 
65 w Szczytnikach jednej szóstej części re­
alności lwh. 168 w Szczytnikach i jednej 
szóstej części realności lwh. 171 w Szczytni­
kach przedtem Jana W cisły obecnie Mary- 
anny z Fidorów Wcisłowej własnych.

Przynależności nie ma żadnych.
Nieruchomości, wystawione na lieytacyę 

są ocenione i 1/3 część realności lwh. 65 w 
Szczytnikach na kwotę 103 zł. 36 ct., 1/6 
część realności lwh. 168 w Szczytnikach na 
kwotę 91 zł. 80 c i ,  a 1/6 część realności 
lwh. 171 w Szczytnikach na kwotę 41 zł. 
57 zł.

Najniższa cena wynosi odnośnie dS 1/3 
części realności lwh. 65 kwotę 68 zł 90 ct. 
odnośnie do 1/6 części realności lwh. 168 
kwotę 61 zł. 20 ct., a odnośnie do 1/6 czę­
ści realności lwh. 171 kwotę 26 zł. 70 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które jednocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2

Takie prawa, wobee Których niniejszs 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nsrteiy zpło- 
eU s/.i/bi najpóźniej j/j^y wyznasz pym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
•■iężary na powyższych nieruchomościach bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych części nie­
ruchomości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 31 grudnia 1898.

L cz. E. 307/98 (o) (3673 1— 3)
Na żądanie Nusyma Gutherza w Soia- 

tynie, odbędzie się dnia 22 czerwca 1899 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Snisiynie  
licytacya realności whl. 866/11 ks. gr. gm. 
kat. Sniatyn objętej, zobowiązanego Dmytra 
Siedlarczuka Oleksy własnej, składającej się 
z parc. bud. 1. 1178 i gr. 1070, 2436/2, 
2726/6, 3094/3 i 3095/3.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey­
tacyę, jest oceniona na 5 ’4  zł.

Najniższa cena wynosi 336 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunk’ licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) m iże każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

0, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sniatyn, dnia 14 marca 1899.

L. cz. E. 1184/98 (11) (3824)
Na żądanie Tadeusza Kwiecińskiego 

w Biegunicach, zastąpionego przez pełno­
mocnika adw. dr. Gustawa Stubera w Nowym  
Sączu, odbędzie się dnia 15 czerwca 1899 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya real­
ności objętej whl. 1453 ks. gr. gm. kat. Sokal 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 1 pary koni i narzędzi gospodarczych.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 2298 zł., przynależności zaś 
na 80 zł.

Najniższa cena wynosi 1585 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół? ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż” sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 3 maja 1899.

L. Pr. 4561 " l i #  & &  g g
K O N K U R S .

Celem obsadzeaia jednej posady komi­
sarza policyjnego w IX i jednej posady kon- 
cypisty policyjnego w X klasie rangi z sy- 
stemizowanymi poborami przy c. k. Dyrekcyi 
policyjnej w Krakowie, rozpisuje się niniej­
szem konkurs z terminem do końca maj* br.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania opatrzone w dowody kwalifika- 
cyi i znajomości języków krajowych w po­
wyższym terminie i w właściwej d odze 
służbowej do Prezydyum Dyrekcyi policyi w 
Krakowie.

Lwów, dnia 16 maja 1899.

L. Pr. 4561 (3758 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Gelem obsadzenia jednej posady ofieya- 
ła policyjnego X. kl. rangi z systemizowa- 
nymi poborami przy c. k. Dyrekcyi policyi 
Krakowie rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do końca maja b. r.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacji 1 znajomości 
w urodzę właściwej do Prezyuyfm c. t .  Dy­
rekcji policyi w Krakowie.

Lwów, dnia 16 maja 1899.

L. 46499 II (3748 3— 3)
KONKURS 

na posady ekspedyentów przy e. k. u- 
rzędach pocztowych:

1) w Wiśniowej obok Sędziszowa w po­
wiecie Ropczyckim, 2) w Felsztynie w p o - . 
wiecie Staromiejskim i 3) w Domaradżu w 
powiecie Brzozowskim, za kontraktem służ­
bowym i kaucyą dla Wiśnio wej i Domaradza 
po 200 zł., a dla FelszLyna 300 zł.

Pobory dla W iśniow ej:
Płaca rocznych 150 zł. 
ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. 
i wynagrodzenia (80 zł. na pieszego 

posłańca raz na dzień do Sędziszowa i na- 
powrót.

Dla Felsztyna:
Płaca rocznych 300 zł. 
ryczałt kancelaryjny 80 zł. i wynagro­

dzenia później oznaczyć się mającego na po­
słańca pieszego pięć razy dziennie do prze­
stanku kolei żelaznej w Felsztynie i napewrót. 

Dla Domaradza:
Płaca rocznych 201 zł. 
i ryczałtu kaneelar. 60 zł.
Podania należy wnieść najpóźniej do 3 

cz-rwca br. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dia 
Galicyi.

Lwów, dnia 15 maja 1899.

L, cz. Prez. 211 14J99 (3813 1 —3)
Sąd tutejszy przyjmie natychmiast pi­

sarza z egzaminem tabularnym na przeciąg 
3 mies ęcy. Płaca 1 zł. dziennie. 

Bohorodczany, 12 mają 1899.

L 5391 (3812 1— 3)
KONKURS.

Celem obsadzenia opróżnionej przy sądzie 
obwodowym w Nowym Sączu posady naczel­
nika kaneelaryi w X. randze rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 7 czerwca 
1899.

Podania o powyższą ewentualnie przy 
innym sądzie kolegialnym opróżnić się mo­
gącą posadę naczelnika kancekryi II. klasy 
wnosić należy w przepisanej drodze do Pre­
zydyum sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Kraków, 15 maja 1899.
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L. cz. ad Prez. 7250 40 R./99 (3760 2 - 2 )  

KONKURS.
Odnośnie do ogłoszonego konkursu w Nr. 

112 Gazety lwowskiej oznajmia się, że kon­
kurs na posadę rewidenta ewentualnie ofi­
cjała, asystenta i praktykanta rachunkowego 
przy c. k. wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie upływa z dniem 31 maja 1899.

Lwów, dnia 12 maja 1899.

(3827 2 - 3 )
Ogłoszenie.

Wydział wierzycieli w konkursie Ohaima 
Birnfelda i Sehabsy Schwarzbarda w Rze­
szowie rozpisuje niniejszem licytację ofertową 
na cały zapas towaru w handlu krydataryuszy 
się znajdujący.

Oferty opieczętowane i zaopatrzone 
w wadyum na 200 zł. gotówką lub w ksią­
żeczce kasy oszczędności złożyć należy do 
godziny 12 w południe dnia 31 maja b. r. 
do rąk podpisanego zarządcy masy.

Rzeszów, w maju 1899.
Markus Ekstein  

zarządca masy.

L. cz. S. 3/99 5 ' (3813)
Na wniosek komisarza konkursowego 

zgodny z propozycją wierzycieli c. k. sąd ob­
wodowy w Tarnowie w myśl §. 74 ust. konk. 
zatwierdza adw. dr. Hermana Miitza w za­
rządzie masy konkursowej Małki Klaphol- 
cowej i ustanawia zastępcą masy dr. Eliasza 
Simchego koncypienta adwokackiego w Tar­
nowie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 15 kwietnia 1899.

L. cz. S. IV. 4/99 11 (3814)
Stałym zarządcą maBy konkursowej Mar­

kusa Silbersteina złotnika w Białej ustano­
wionym został dr. Aronsohn, zaś jego za­
stępcą dr. Cieszyński obaj adwokaci w Białej. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 8 kwietnia 1899.

L. cz. S. 20/98 167 (3830)
Celem dodatkowej likwidacyi zgłoszo­

nych do masy rozbiorowej Hermana B m-
b&cha pretensji wyznacza się termin na dzień 
30 maja godz. 11 rano w sali Nr. 21 tu y
sądu.

O- k. Sąd krajowy cywilny, oddział VII. 
Lwów, dnia 4 maja 1899.

L. cz. S. 6/98 307 (3829)
Celem dodatkowej likwidacyi zgłoszo­

nych do masy rozbiorowej firmy Lauterbach 
& Stern i jej jawnych spójników pretensji 
wyznacza się termin na dzień 30 maja 1899 
godzina 10 rano w sali Nr. 21 tut. sądu 
(Teatralna 13).

O. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 4 maja 1899.

L. cz. IV. 1001/93 (2) (3750 1— 3)
Dla Fedora Dowkaniuka zeSopowa mar­

notrawcą uznanego, kuratorem Mikołaj Swir- 
niuk ze Sopowa ustanowiony.

Kołomyja, 1 kwietnia 1899.

L. cz. P. 45/99 (2) (3752 1— 8)
Agnieszka Markówna z Targanie zo­

stała uznaną umysłowo niedołężną. Kuratorem 
jej jest Jan Łysoń z Sułkowic. *

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 9 maja 1899.

L- cz. p. 81/99 (4) (3754 1— 3)
Michał Poruczyński z Bakowiec uznany 

Marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 
■tGlip Poruczyński z Bakowiec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bobrka, dnia 20 lutego 1899.

L. ez L. 7/98 (5) (3721 1 - 3 )
Uz Bmyter Dobiszak, gospodarz ze Strymby 
TTuany został marnotrawcą. Kuratorem Fedor 
U1*ymuk 2e Strymby.

V: k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
a4wórna, dnia 18 marca 1899.

L.
CZj 1/99 (5) (3714 1 - 3 )

marnotrH° Kuc z Sufczyhy uznany został 
z Sufcz kurator Kazimierz Błażkowski

tj." k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, 22 marca 1899.

L. cz. P. 53/99 (3) (3741)
Paraska Josypów, gospodyni z Krzy- 

wotuł uznana marnotr&wezynią, kuratorem 
Nazar Osypów ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 10 kwietnia 1899.

L cz. P. 57/99 (14) (3739 1— 3)
Józef Nowak z Zadziela uznany mar­

notrawcą, kuratorem jego ustanowiony Sta­
nisław Jakubiec z Zadziela.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, 11 marca 1899.

L. cz L. 11/98 (.3738 1 - 3 )
Walenty/Połowiuczak ze Złotkowic uzna­

ny został marnotrawcą. Kuratorem Jan Poło- 
wiuczak ze Złotkowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mościska, dnia 6 kwietnia 1899.

L. cz. IV. 6/97 (8) (3731 1 - 3 )
Dla umysłowo chorej Emilii Faber w 

Kołomyi, kuretorem ustanowiony Józef W i­
towski, kowal w Szeparowcach.

O, k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 1 kwietnia 1899.

L. cz. L. 4/99 (5) (8787)
Mateusz Jakóbiec „Hanuśeiarz“ z Dzis- 

nisza uznany marnotrawcą a kuratorem jego 
adw. dr. Kazimierz Nowotny w Nowym Targu 
ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czarny Dunajec, d. 11 kwietnia 1899.

L. cz. L. 9/98 (5) (3788 1— 3)
Michał Pluta z Mędrzechowa uznany 

marnotrawcą; kuratorem jego Stanisław Bur- 
giel z Mędrzechowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 29 stycznia 1899.

L. cz. L. 1]99 (1) (3803 1 - 3 )
Józefa Gluza z Konar oddaną zostaje 

jako umysłowo chora pod kuratelę.
Kuratorem jej jest Michał Masłoń z 

Konar.
Żabno, 14 kwietnia 1899.

L. cz. Ł. 7/99 (8) (3820 1 --8 )
Nad małoletnią Maryą Oliurnyk, córką 

Mykoły z Putiatycz, z powodu choroby umy­
słowej, przedłużoną została stale władza 
ojcowska.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, 7 kwietnia 1899.

L. cz. VII. 160/97 (2) (3821 1—3)
Iwan Piłat, syn Harasyma z Halicza- 

nowa, z powodu marnotrawstwa oddany pod 
kuratelę.

Kuratorem ustanowiony Dmytro Kara- 
pinka z Haliezanowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gródek, 21 marca 1898.

S f 105 (3489)
I. f. SDłir.iftertum beS 3 mtern bat 

unterm 5. 3Jiai 1899, fi. 3157/2R. 3-, ber 
tn Subapeft ttfdjetnenbttt gtiifdjnfl: „2)te in* 
terefjante 2BeIt" auf ®runb bc* §. 26 beS 
igre&geft&cS ben igoftbebit ftir bie im « § *  
ratfR bertretenen Kbnigreidje unb Sffnber ent* 
jogen. ___________

®a3 f. f. £anbeSgertd)t SBtett alS igrefjgeridjt 
ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatSanmaltfdjaft bie 
non berfelben bcrfiigte 53cfd)lagnaf)me, unb jmar*
1. be£ Don fSriinn im Slprtl 1899 batirten, mit 
ben SBorten „Siebe Slolfggettoffen" ttbcrfdjrtebe* 
nen, mit ben SBorten ,,©ie SSertraueuStnfinnen 
jur iBerbrettung ber beutfdjpebangrlifdien 83e* 
roegung ut JPcdfjrm" unteifertigten SInfrnfcS
2 . ber tn Karl 33raun'!j iBcrfag in Betpjtg er* 
fdjienenen, bon Bippert & Sn. in Slaumburg 
a. ©. gebrueften glugfdjrift: „ 2Sic unterfdjeibet 
fld) cttangetifĄc KLdie oon bet rómifdjt 
tatljoltfajen'; 3 bet im fclben Sjerlage erfcfp.e* 
ttenen $lugfdE)rift: „SeutfdjeS ffitaubcr.Stfjum 
(Stu ®tUB att bte Oftmarfbeutfdjen oon eitiem 
mdjSbeutfdjen jgfarrer" unb enbltdj 4. bet im 
botgenannłen iSerlage erfdjieneneit Stugfd&rift: 
„2Ba§ Jjat baS bemfcf|e 23oIf bet tReformation 
ju berbanrtn ? nad) §. 489 ©t. «R. 0 . m  
beftdtigen, gemag § 493 © t. sjj. D  bag
bot ber ^ fN m tb te itu n g  auSjnfpreĄen, unb 
gemajj §- 37 jgt . ftU|  s3cnłi^ tung bet
fatfirten ffięemplare ju ttlennen befnnbeu.

Sffiten, am 25 SIpriI 1899.

3Da8 !. !. Sanbes* ais fgrefjgeridjt in 
Baibaef) fjat mit bem ffirfenntniffe bom 26 aprti 
1899, igr. VII. 15, bie 2Beiterberbreitung beS

etfien $eft«S ber_ au§lanbifdE)en petiobtfdjen 
©rudfdjrift: „Sericfjte iiber ben gottgang ber 
„8oS»oott*9łom*S8ett>egimg ais neueften fat^oli- 
j^en Setocgung ?ur Seftetung bom ^łapfttbum 
®in JbuHnget ®tu§ an bte beutfdje Ófimarf 
bom jpfatret ?|J. iSraultcb, Lic. theol. SBeęborf 
bei Sornburg a. @ “ jtteite betme^tfe Stu flagę 
iBerlag bon 3- g . Sefimann, Slłuncfiett 1899 
naĄ §■ 803 @t. berboten.

3)a§ I. 1- SanbeS* ais jprejjgeridjt in
$rag ^at mit bem ffirfenntniffe bom 21 Slprif
1899, ifjr. 158, bie 28titer»erbreitnng bet 9Ir. 
108 bet fieitfc^rift: „Prayo Lidu“ bom 19 
Slpril 1899 toegen beS Slrtifels: „Z zbedo- 
vaneho kraje" nad) §§. 803, 491, 493 ©f. ®. 
unb Slrt. V. beS ©efefces bom 17 2)eceraber
1862, 5Rt. 8 dt. &. 331. ex 1863, berbofen.

25aS 1. f- 2anbe§» ais jjłrefcgeridbt in 
ifjrag ^at mit bem ffirlenntniffe bom 24 Slptil 
1899, ifJr. 159/2, bie SBeiterberbreitung bet 
ifłummer 369 bet „Ceske zajmy“
bom 20 Slpril 1899 wegen ber Slrtifel: ,Za- 
vrazdeni divky v Polne" unb „Konfiskace“ 
nacb §§• 3^2, 491, 4; 3 ©t. ®. unb 2lrt 
V. beS (SJefefeeS bom 17 SDecembet 1862 9łr. 
8, 9L ®- 231- 61 1863, berboten.

®a§ I. !• BanbeS- al§ ąSreggeticHt in 
$cag ^at mit bem ®tfenntniffe bom 24 jipril 
1899, $r. 160, bie 2Beitcrberbrcitung ber 
Kłnmmet 8 ber 3 et6 dju[t: „Probuzeni" oom 
19 Slpril 1899 meger. be» geniaetonS: , Jak 
zije cesky rolnik" unb beS Btrtffcfg: „Stavka 
tkalcu v Hronove a okoli" ttad) §8. 302 
491, 493 @t. ®. unb Slrtilel V. beS Oefefeeś 
oom 17 SDecember 1863, 97c. 8 i ł .  © 
ex 1863, oerboten.

S)aS f. I  BanbeS- ais ifłrejjgfridjt in iBtag 
bat mit bem ®r!enntuiffe bom 24 Stprit 1899 
tjjr. 162, bie SBeiterberbreitung ber Słłummer 
5 ber SeitfĄrifi: „Osveta“ (Sa^rgang XXIX, 
1899) tnegen beS SlttifelS: „Rozhledy v de i- 
nach." soucasaych" nacb §• 302 ©t. ® ber,  
boten.___________ _________ _

25aS f. f. BanbeS* ais ifkefjgericłjt in 
^rag Mit bem ®rtenntniffe bom 24 "siurit 
1899, $r- 163, bie SBeiteroerbreitung ber 
97umtner 46 ber Seitf^rift: „Radikalni L istv“ 
oom 20 fflpril 1899 toegen bc§ geuiHeton*: ^U 
pana mistodrzioiho byl secirek" unb beS 2lr- 
ttfetS: nVrazdy v Poine„ uacb §§. 302, 491 
493 ©t. &. unb ?Xrt. V. beS ©efebeS oom 17 
2)ecember 1862, 9łr. 8 jft. ®. 581. ex 1863 
berboten. _ _ _ _ _ _ _

2)a§ !. !. KrelS- ais ifJreggeriĄt in 
93tiię ^at mit bem ©rlenntniffc bom 26 Slpril 
1899, bie igr. 54/2, bie SBeiterberbreitung ber 
Slummet 16 ber geitjdinft: „SJujer ®eutfĄe 
(jettung" bom 22 Bfprit 1899 megen beS 21r« 
tife ls: „©treng ^iftorifĄe kSa^rbeitcn" naĄ §. 
302 ©t. berboten. S

©aS t- f. $tei§* alS jfSreSgendjt tn 
ifteićenberg bat mii bem Srfcmttmffe oom 28 
Slbril 1899, 35r. 52, biej Seiterberurettuiig 
ber Hammer 97 ber Śeitf^tift: „ M t n *  
berger Beitung" bom 25 21pril 1899 totgen beS 
SlttifelS: „®aS DłeiĄenbetget ©tabioerorbneten 
(Soilegium gegen ben ©ptat&engefefeenttourf beS 
?lbqeorbneten iBacaf fur bie autonomen 
Prben" naĄ §. 300 unb 302 ©t. ©. berboten.

©aS f. t. KreiS* ais i(Sre|geric|t in Dłet- 
d ênberg ^at mit bem Srfenntniffc oom 28 
Slprit 1899, i]3r. 50, bte 2Beiterberbreitung bet 
in jJłeicfjenberg erfĄicneneu ©rudfdjrift: „9ittnb» 
fdjreiben beS ftabtifc^en beutfcpen SlrbeitSbenutU 
ttungSamteS SReic ênberg im Slpril 1898“ nad) 
§. 302 6 t. ®. berboten.

!. f. KreiS  ̂ ais igrefegeridbt in 
SFteiĄenberg ^at mit bem Srtenntniffe nom 28 
Slpril 1899, igr. 49, bie SBeiterberbreitung ber 
in fReicbcitberg erfd îenenen ©rudfĄrift: „Słuttb* 
febreiben beS SluSfi^uffeS beS SlereitteS beutf^er 
fiauSfraucn" 9łeid)enberg, im ©ccember 1898 
nad) §. 802 ©i. ffl. berboten.

t. I  KretS= alS $re|gcri(^t tn 
iReidjenberg ^at mit bem ®rfenntniffe oom 
29 21pril 1899 igr. 53, bie 2Beiteroerbreitung 
ber Słummer 50 ber śeitfdjrift: „©ablonjer 
Slmeiger" bom 27 Blpril 1899 megen ber 2tr* 
ttfel: „©c^loh Sofig", „©rihtbenbe SJerfammtung 
beS ©eutfc^bblfifĄen SlereineS fur ©abloiu a- 
91. unb Umgebung" unb Kofjlftatt, 24 Dftcr* 
ntonbS" natg §§. 300, unb 302@t. ®. ber= 
boten. __________

©aS I. t  KreiS* alS igrc|gert^t tn 
Beitmerifc ^at mit bem ®rlenntuiffe bom 26 
Slprtl 1899, igr. 52, bie SBeiteroerbreitung 
ber jlummer 31 ber fift: „Sluffig Kar* 
bi^er SSoltS^citung'' bom 22 Slprit 1899 me* 
gen beS SlrtiletS: „Defterrei^ijĄrabical" na<h 
g. 65 a. @t. @. berboten.

f. I. BanbeS* alS igrefjgeridjt in 
SSrńnn ^at mit bem ®r!enntntffe oom 28 
Slptil 1899, igr. 26/1, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber iRummer 12 ber geitfdjrift: „Nova 
Rovnost“ bom 26 2lprtl 1899, megen beS 
SlrttlelS: „Klerikalove popularisuji svou vedu“ 
naĄ §. 803 ©t. ©. oerboten.

©a§ !. f. Kretl* alS, igrefjgendjt in 
Dlmii^ ^at mit bem ®rlenntuijje bem 26 Slpril 
1899, igr. XI. 13, bie UBeiterberbreitung ber 
iRummec 49 ber geitfdjrift: „Olomoucki Po- 
zor" oom 25 ?lprtt 1899 megen beS SlrtifelS: 
„Cechy. „Zde“ a „hier" v ceskem snemu" 
naĄ §. 493 ©t. Sg. 0 .  berboten.

2)aS l  t. firńs* alS fgrejigctidjt in 
S3rii£ ^at mit bem ®rienntniffe oom 26 Slprtl 
1899, bie SBeiterberbreitung ber iRummer 9 ber 
fieitjd&rift: „Lounske lidove listy" oom 24 
Slpril 1899 megen ber Slttffel: „Jak Icicek 
chtel milovat Emilka" unb „Prager Tagblatt" 
naĄ §. 302 ©t. oerboten-

©aS !. I. KreiS* alS igrefegeriĄt in 
St/rubim ntit bem Srfenntniffe bom 27 
Slpril 1899, igr. 41/1, bit sSetterOcrbreitung 
ber Dłummem 44 ber in Praha Colfai Co. 
Neb. erfe^einenben Bełtf^rift :|„Hlasy z Prahy" 
oom 5 Slpril 1899 nad §§. 63, 65 a. unb 
302 ©t. (§. berboten.

l. ?. KreiS* alS ^re^gert^t in 
Bettmerifj ^at mit bem ®r!emttniffe oom 24 
^[prit 1899, igr. 51, bie SSeiterberbreitung ber 
Jtummer 46 ber 3 {itf(httft: „©eneralanjeiger 
fftr baS ®tbe* unb fflielailjal" oom 18 Slpril 
1899 megen beS SlrtifelS: „igolijeiborfe^uitg" 
nad) §. 300 ©t ®. oerboten.

©aS f. f. BanbeS* alS jgrclgeri^t in 
©roppau ^at mit bem ffirfenntniffe bom 16 
Slprtt 1899, igr. IX. 10 /2,Jbie SBeiteroerbreitung 
ber Jiummcr 32 ber (jeitf^rift: „aKd^rifd)* 
©lefifc^t igreffe" bom 22 ?lprit 1899 megen 
bei Slrtifel: „§luSbauer unb S^aralietfldrfe" unb 
„®aS offtcibfe Kteeblatt" nac| §§. 65 a. unb 
300 ©t. ®. oerboten.

®a§ !. f. SanbeS* alS igre^geric^t in 
$ara ^at mit bent ffirfenntniffe bom 21 Slpril 
1899, igr. 14, bie- SJetterbcrbreitung ber geiN 
fĄrift: „Srpski glas“ bom 20 Hprtl 1899 me* 
gen beS SlrtifelS: „Ruski służbeni glas o 
Bośni i Hereegovini" na^ §. 493 ©t. ^5. 0 .  
berboten.

S)aS l  f. Kreis* alS igrcfjgeridjt in 
jRagufa ^at mit bem ffirfenntniffe oom 20 
Slprtl 1899 igr. 5, bte SJeiteroerbreitung ber 
sJ?ummer 16 ber ^eitf^rift: „Dubrovnik“ bom 
16 Stpnl 1899 megen beS ^rtifelS : „Zelja" nac  ̂
§. 493 ©t. O. berboten.

®aS f. I. KretS* ais igre^geric^t in 
metdjcnbcrg ^at mit bem ffirfcnńtniffe bom 25 
illprtl 1899, igr. 47, bie iSeitetoerbrdiang ber 
Słummer 33 ber Scitjcfjrift: „griebtanber ftu*  
tung" bom 22 fflfpril 1899 megen beS Sir* 
ttfelS: „ifflien, 20 ?lpril (Katfer unb 2 ^ron* 
folger)" nad) §§. 63 unb, 64 @t. ©.'oerboten.

®a§ 1. !. KreiS* ais igre^geri^t in 
9teid)enberg pat mit bent ffitfenntniffe j oom 25 
Slpril 1899, igr. 48, bte SBeiterberbreitung ber 
bet griebndf) ffiutemann in ^tannober crfdjiene* 
nen ©rudjdbrift: ,,25etttfd) ebangeltfd)er griitjting 
in 0efterreid|" naĄ §• 65, 122 300 unb 303 
©t. 05. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz E. 256/98 (33) (3763 3 - 3 )

0 . k. Sąd krajowy cywilny, oddział VII. 
we Lwowie jako egzekucyjny, w egzekucyj­
nej sprawie gal. Towarzystwa kred. ziem. 
we Lwowie przeciw pp. Stefanii Maryi Youn- 
ga, Henryce Zofii 2 im. Kodrębskiej i An­
nie Stanisławie Kwiatkowskiej o raty po­
życzkowe ustanawia’ pana adw. dr. Stani­
sława Derynga we Lwowie kuratorem dla 
nieznanych sądowi _z miejsca pobytu dłużui- 
ezek p. Anny Stanisławy 2 im. z Youngów 
Kwiatkowskiej i p. Stefanii Maryi 2 imion 
Younga.

Równocześnie doręcza się temuż Panu 
kuratorowi tut. uchwały z 21 stycznia 1899
1. cz. E. §56/98 (20) przeznaczone dla Jru- 
randek i wzywa obie kurandki, ażeby bądź 
osobiście w tut. sądzie się zgłosiły, badź peł­
nomocnika swego wym ieniły.

Lwów, dnia 5 maja 1899.



Do L. 386/1899 pr. B, S. K. (3806 1— 8)

W y k a ®
kwot przypadających na pojedyncze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję­
zyku ruskim dla ubogich uczniów szkół ludo­
wych za rok szkolny 1899/1900, w stosunku 
do ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w ro­

ku szkolnym 1898/9 uczęszczających.
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-5 złr. Ict.

1 1 Bohorodczanach . . 3110 77 85
2 Borązczow!e . . . 10344 258 93
8 B ó b r c e ....................... 13641 341 47
4 Brodach . . . • 11319 283 34
5 Brzeźanach . . • 11577 289 79
6 Brzozowie . . . 1660 41 55
7 Buczaczu . . . . 8660 216 77
8 Cieszanowie . . . 7075 177 10
9 CzortLowie 6840 171 22

10 Dobromilu . . . 7707 192 92
11 Dolinie . . . . 9297 232 72
12 Drohobyczu . . . 8809 220 50
13 Gorlieach . . . . 1875 46 94
14 Gródku ....................... 5256 131 57
15 Grybowie . . . . 661 16 55
16 Horodence . . . . 4924 123 26
17 Husiatynie . . . 9986 249 97
18 Jarosławiu . . . 12698 317 86
19 Jaśle . . . . . 340 8 51
20 Jaworowie . . . 6398 160 16
21 Kałuszu . . . . 8703 217 86
22 Kamionce strum. - 13076 327 32
23 Kołomyi . . . . 7961 199 28
24 Kosowie . . . . 5248 181 37
25 Krośnie . . . . 930 23 28
26 L i s k u ........................ 5540 188 67
27 Lwowie miej. . . . 12984 325 1
28 „ zam. . . 14278 357 41
29 Łańcucie 266 6 51
30 Mościskach . . . 8487 212 44
31 Nadwórnie . . . 3807 95 30
32 Nowym Sączu . . 1009 25 25
33 Peczeniżynie . . . 1742 43 61
34 Podhajcach . . . 8159 204 23
35 Przemyślu . . . 15116 378 38
36 Przemyślanach . . 9664 241 91
37 R a w ie ........................ 6712 168 1
38 Rohatynie . . . 13174 329 77
39 Rudkach . . . . 7742 193 79
40 Samborze . . . . 9082 227 34
41 Sanoku . . . . 9866 246 96
42 Skalacie . . . . 10485 262 46
43 Śniatynie . . . . 5402 135 23
44 S o k a lu ....................... 12214 305 74
45 Stanisławowie . . 12518 313 35
46 Staremmieście . . 2526 63 23
47 S t r y j u ........................ 10372 259 63
48 Tarnopolu . . . 

Tłumaczu . . . .
15068 377 18

49
>0

10042 251 87
Trembowli . . . 9978 249 77

51 T u r c e ....................... 1253 31 37
52 Zaleszczykach . . 5831 133 45
53 Zbarażu . . . . 6486 163 36
54 Złoczowie . . . . 14034 351 30
55 Żółkwi . . . . 8945 223 91
56 Zydaezowie . . . 

Razein
7517

437§8>8
188

10961
17
20

Z c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, 7 maja 1899.

L. 1842 (8805 1 - 3 )
Obwieszczenie.

Na zasadzie §. 30 ustawy o repr. 
pow. podaje się do wiadomości, źe zam­
knięcia r&cłiunkowe funduszu powiato­
wego i funduszów pod zarządem powiatu 
pozostających za rok 1898 zostały już 
sporządzone i w biurze Wydziału powia­
towego do przejrzenia przez opodatko­
wanych wyłożone.

Brzesko, dnia 13 maja 1899.
Prezes Rady powiatowej: Grótz.

L. cz. firm, 30/99 (3494)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm 
pojedynczych wpisał firmę „Jakób Bloch“ z 
tem, że właścicielem firmy jest pan Jakób 
Bloch przedsiębiorca wyrębu lasu i handlarz 
drzewem w Czaszynie, Iloczwi, Łukawicy i 
Średniej wsi.

Sanok, 23 kwietnia 1899.

L. cz. firm. 606 sp. III 150 (3513)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma: „Piotr Mikolasch 
i spółka we Lwowie" została dnia 13 kwietnia 
1899 wpisaną w handlowym rejestrze dla 
firm spółkowych i że przy tem uwidoczniono, 
że siedzibą spółki jest Lwów, że spółkę za­
warto na zasadzie kontraktu z daty Lwów 
dnia 4 marca 1899, że jawnymi spółnikami

są dr. Henryk Piotr 2 im. Mikolasch i An­
drzej Romaszkan, że spółka czynność swą 
rozpoczęła dnia 4 marca 1899, wreszcie, że 
spólniey firmę w ten sposób kolektywnie pod­
pisywać będą, iż obaj wspólnie pod nazwą 
firmy podpisy swoje położą, że przedmiotem 
przedsiębiorstwa jest handel materyałów 
(droguerya).

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 24 kwietnia 1899.

L. cz. firm. 27|99 - (3559)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm po- 
jedyńczyeh wpisał firmę „Paul. Dehrmann". 

Sanok, 22 kwietnia 1899.

L. cz. O. I 35/99 1 (3802 1 - 3 )
Przeciw Miehałowi Cudzile z miejsca 

pobytu niewiadomemu i spólnikom wniesiony 
został do tutejszego sądu przez JskóbaHakla 
prawonabywcy Tomasza Pawęski pozew o 
270 zł. w. a.

Do rozprawy ustnej wyznaczono w tu­
tejszym sądzie pierwszą audyeneyę na dzień 
30 maja 1899 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw wtórpozwanego 
Michała Cudziły ustanowiono Marcina Cu- 
dziłę z Mostków kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Oudziłę w powyższej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiato-wy, Oddział I.
Ulanów, dnia 27 kwietnia 1899.

L. cz. C. II 98/99 1 (3792 1 - 3 )
Przeciw Franciszkowi Tetla z Lasek, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Nisku przez Kelmana Berła z Sojkowy 
pozew o 200 zł. w. a z pn.

Na podstawie pozwu wyznacza się do 
rozprawy procesowej audyeneyę. na dzień 9 
czerwca 1899 godz. 9 z rana.

Celem strzeżenia praw Franciszka Tetli, 
ustanawia się pana dr. Wacława Dundaczka 
adwokata w Nisku kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Fran­
ciszka Tetlę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nisko, dnia 7 maja 1899.

L. cz. C. II 149/99 2 (3782 1 - 8 )
Przeciw Józefowi Gutstein zamieszka­

łemu ostatniemi czasy w Stryju, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Stryju 
przez Eisika Meiselsa w Ciśnie pozew o 160 
zł. 75 et.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 9 czerwca 1899 9 godz. przedpołu­
dniem.

Celem strzeżenia praw tego z miejsca 
pobytu niewiadomego, ustanawia się pana 
adwokata dr. Polturaka w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stryj, dnia 2 maja 1899.

L. cz. IV 126/92+-98 20 (3529 1— 3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Euge­

niusza Kuczyńskiego wzywa się, by w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia poniżej 
wyrażonego zgłosił się w tut. sądzie i wniósł 
oświadczenie się do spadku po śp. Włodzi­
mierzu Kuczyńskim zmarłym bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli w Fit- 
kowie dnia 21 czerwca 1892 w przeciwnym  
bowiem razie spadek ten byłby przeprowa­
dzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z ku­
ratorem ks. Józefem Kuczyńskim dla niego 
ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nadworna, dnia 1 kwietnia 1899.

L. cz. VII 306/98 9 (3520 1 - 3 )
Paweł i Karol Stolarczykowie z Gry­

bowa wydalili się przed laty przeszło 45 do 
Węgier i dotąd żadnej o sobie nie dali wia­
domości. Wzywa się przeto wszystkich, któ- 
rzyby o ich życiu lub miejscu pobytu mieli 
wiadomość, by w przeciągu roku, z dniem  
15 maja 1900 upływającego donieśli o tem 
sądowi lub kuratorowi nieobecnych ad w. dr. 
Sterkowiczowi, gdyż po bezskutecznym upły­
wie powyższego kresu Paweł i Karol Sto­
larczykowie za zmarłych uznani zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 29 grudnia 1898.

L. dz. hip. 395/99 (3553 1 -  3)
C. k. Sąd obwodowy w Stryju usta­

nawia v/ sprawie intabulacyi Izaka Fried­
mana za właściciela realności lwh. 1442 
i 363 ks. gr. gm. m. Stryja dla niewiado­
mego z życia i miejsca pobytu Schroerla 
Hillebranda w celu doręczenia przeznaczonej 
dla niego tus. uchwały tabularnej z dnia 15 
listopada 1898 dz. hip. 769 kuratora w osobie 
dr. Józefa Bylm y adw. w Stryju i o tem  
zawiadamia się Śchmerla Hillebranda z tem, 
że tenże kurator na jego koszt i niebezpie­
czeństwo tak długo zastępywać będzie, dopóki 
sam czynnie nie wystąpi lub innego pełno­
mocnika aie ustanowi.

Stryj, dnia 11 kwietnia 1899.

L. cz. Dh. 2322/98 1 (3638)
Panu Lesiowi Hawrysz w taoularnej 

sprawie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Horodence m; być doręczoną 
uchwała z dnia 12 lipea 1898 liczba czyn­
ności Dh. 1476, którą zaintabulowano prawo 
własności do realności whl. 2672 gm. Ho- 
rodenka.

Poniawaź niewiadomo gdzieŁeśHawrysz 
przebywa, ustanawia się dla niego w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr. Białkowskiego

Tenże kurator zastępywać będzie Lesia 
Hawrysz w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 18 października 1898.

L. cz. O. I 28/99 1 (8819)
Przeciw Maryannie ze Sidorów lo  Stec 

2o Czajkowskiej, Walentemu Stecowi, Aunie 
Krajewskiej i Tekli Szczerbińskiej vel Szczer- 
bickiej, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Dębicy przez Józefę ze Steców Ciszkową 
pozew o zniesienie wspólnej własności real­
ności lwh. 392 ks. gr. gm. kat. Dębica przed­
mieście Kawęczyn

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 2 czerwca 1899 o godzinie 
9 rano w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw powyższych nie­
wiadomych z miejsca pobytu, ustanawia się 
pana adw. dr. Friedberga w Dębicy kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie niewia­
domych w rzeczonej sprawie na ieli koszt i 
niebezpieczeństwm, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą łub pełnomocnika nie zamia- 
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 3 maja 1899.

L. cz. O. I 72/99 1 (3826)
Przeciw Mecklowi Fenster, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Załoścack 
przez Mozesa Peczenika i Abrahama Mar­
kusa Bslker pozew o 308 zł. 10 et.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na 6 czerwca 1899 o 9 godzinie rano 
w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw Mechla Fenstera, 
ustanawia się pana Marcina Mojseowicza 
w Załoścack kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Me- 
ekla Fenstera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Załośce, dnia 11 maja 1899.

L. cz. C. I. 23/99 1 (3825)
Przeciw Kazimierzowi Chochrek, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Tyczynie 
przez Antoniego Początka pozew o rozdział 
wspólnej własności realności lwh. 764 ks. 
gr. gm. kat. Błażowa objętej.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min na dzień 20 czerwca 1899 o godz. 9 
przed południem.

Celem strzeżenia praw Kazimierza Choch- 
reka, ustanawia się pana dr. Leona Madej­
skiego adwokata w Tyczynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
zimierza Ckoekreka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyczyn, dnia 15 maja 1899.

L cz. C. I 20/99 1 (3785 1 - 8 )
Przeciw Piotrowi Dominikowi, Kata­

rzynie 2 ślubu Marnot i Antoninie Domini- 
kowej, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Bieczu przez Józefa Pociechę pozew o 
149 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 9 czerwca 1899 o godz. 9 
w biurze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych, ustanawia się pana adwokata dr. 
Maciejowskiego w Bieczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biecz, dnia 4 maja 1899.

L. cz. 287/99 164 Niedomice 4 (3555)
C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznanych Woj­
ciecha i Annę z Oh murów małż. Kaniów 
z Niedomic, że celem doręczenia tymże re- 
zolucyi hipotecznej z dnia 14 sierpnia 1897
1. 24.470 w sprawie ich realności whl. 164 
ks. gr. gm. Niedomice wydanej ustanowił 
dla nich kuratora Antoniego Żołędzia z N ie­
domic, któremu rezolueye powołane dorę­
czono.

Tarnów, 28 marca 1899.

L. ez. T. 6/99 (1) (3551 1 - 3 )
W nocy z 13 na 14 marca 1899 skra­

dziono w c, k. Urzędzie podatkowym w Tłu­
maczu między innymi także książeczkę TIu- 
mackiej kasy oszczędności z 5 marca 1895 
Nr. 1062 na 50 zł. a. w. stanowiącą część 
kaucyi propinaeyjnej złożonej przez" Herzla 
Spindla i Mojżesza Mendla Spindla i Nutę- 
Webera na zabezpieczenie dotrzymania wa­
runków kontraktu z c. k. Dyrekcyą gal. fun­
duszu propmacyjnego.

Gdy książeczki tej dotychczas nie od­
szukano wzywa się każdego, ktoby tę ksią­
żeczkę posiadał ażeby w ciągu 1 roku, 6 ty­
godni i 3 dni swe prawa zgłosił inaczej ksią­
żeczka ta za amortyzowaną uznaną zostanie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 31 marca 1899.

L. cz. firm. 96/99 (3548)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie, oddział V. ogłasza, źe firma Matz- 
ner et Holzer w Rzeszowie dotychczasową 
prokurę zbiorową nadaną Mojżeszowi Ge- 
sehwindowi i Zygmuntowi (recte Salomo­
nowi) Hokerowi odwołała a natomiast udzie­
liła prokury p. dr. Maurycemu Holzerowi, 
co w rejestrze handlowym dla firm spółko­
wych uwidoczniono.

Rzeszów, dnia 8 kwietnia 1899.

L. cz. IV. 655|90 30 (3586)
W spadku po Hilarym Czekańskim za­

wiadamia się Maryę 2o. Ozerniecką, że ce­
lem doręczenia jej uchwały ts z dnia 31 
maja 1898 1. 23704 adw. dr Chodacki w 
Nowym Sączu kuratorem jej ustanowionym  
został.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy, Sącz, dnia 11 marca 1899.

L. cz. Lh. 212/99 _ (3606)
Mechlowi Zinn w Sołotw nie, w spra­

wie toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Sołotwiaie Mechla Mehr przeciw Srulowi 
Herschowi Mechlowi Zinn o wpis prawa za­
stawu dla sumy 120 zł., ma byó doręczoną 
uchwała z dnia 6 kwietnia 1898 1. cz. VII. 
416/96-98 l/II.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Mechel 
Zinn przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
Abrahama Vogla w Sołotwinie.

Tenże kurator zastępywać będzie Me­
chla Zinn w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 23 lutego 1899.

L. ez. 10992 (3692 1 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Munka, źe w celu. doręczenia temuż 
ts. rezolueyi z d. 24 lipea 1897 1. 6811 ku­
ratora w osobie Nathana Siebnera z Kopy- 
czyniec dian ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyezyńce, dnia 31 grudnia 1897.

L. cz. C. II. 75|99 1 (3791)
Zawiadamia się nieznanego z życia i 

miejsca pobytu Johana Filipa Kandel, że Jo­
han Kandel z Sandestreu wytoczył przeciw  
niemu przed tutejszym sądem pozew o wła­
sność eiała hip. lwh. 409 gm iny Petranka, 
że termin do rozprawy wyznaczony jest na 
dzień 23 msja br., i że kuratorem jego usta­
nowiony jest tntejszy adw. dr. Jonasz W ie- 
senberg.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kałusz, dnia 6 kwietnia 1899.
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L. cz. IV. 14/88 (8) (8488 3— 8)

C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie od­
dział I. wzywa niewiadome z miejsca pobytu 
Maryannę Barć, Franciszkę Zybura, Annę 
Szela, Franciszkę Szela i Franciszkę Wilk 
aby do spadku po Walentym Szeli zmarłym 
30 listopada 1841 w Przedni. Czudec z po­
zostawieniem dwóch kodycylów w przeciągu 
je d n e ®  roku od ogłoszenia tego edyktu 
wniosły dskl&racye po upływie tego czasu 
bowiem spadek z ustanowionym dla nich 
kuratorem Franciszkiem Ziobro z Przedmie­
ścia Czudec będzie przeprowadzonym.

Strzyżów, dnia 21 marca 1899.

Doniesienia prywatne,
W y  S i e  W id U  najlepszych 

herbat \  k i. zł. 1.30 i 1.60 
poleca handel herbaty i kawy

E fliM aB iefllaw e Lwowie.
1009

Hasa woskowa
do zapuszczania podłóg

z fabryki

Fryderyka Śchnbntha
uznana została jako najlepsza.

Główny skład
Lwów, Rynek 45.

M y w a  sie sztyciy
stare, miniatury, bronzy i wszelkie an­
tyki. Muzeum przemysłowe w Kałuszu.

D o „G azety Lwowskiej** 
O G Ł O S Z E M I S

przyjmuje wyłącznic
Ajertcya dzienników i cyisszeń

gdsie
WSZJniBiufl łu l? js» ffir(ih, RawiAjSCOWTidh i Z,'ł- 

rrn:??-" i  vi?itjnvjót7. 
cen*,uh Mjnrzystcpr '

Ważne i P .T .D r z ę t ó ó w i f c s  
sylioiiycii osób

Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia cen.

Oddział dla bielizny męskiej.
Koszule męskie po zł. i1—, l'50, 2 -— do 3.
Koszule nocne po zł. I 50, 2 '— do 2'50.
Kołnierze w najmodniejszych, fasonach tnzin zł. 2 4U. 
Manszety „ „ » « 4 '20-
Kalesony po zł. I'—, 1*25, 150 do 180.
Chustki do nosa tuzin po zł. i‘50, 2 '—, 3 '— do 4 .

Oddział dla b ielizn y  damskiej i  na stół, 
tudzież towarów lnianych.

Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. I'—, f'50
do zł. 2 —.

Szyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 ct.
Płótno na prześcieradła, bez szwu. metr po 60, 70, 

90 ct. i zł. I 20.
Garnitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 

dniemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. I'90, 
2.50, 3-— i wyżej.

“ ęozniki po 30, 50, 80, et. do zł. i1—.
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 

hap na stoły i łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na koni, cerat, linoleum.

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­
lamy również ulgę w spłatach.

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma­
gazynu AU L0 U V R E  we Lw ow ie, uli S yk stu ska  I. 6 
(Pasaż Hausmsna).
_  N a żądanie wysyłamy na prowiueye c e n n ik i  

i flanko.

U.  te. i» r iv . a l l e -  o s t e r r .

Boden - Credit - Au stalt.
Bai der ara 15 M ai 1899 stattgefundenan v ier- 

undnounzigsten  Y erlosung  der H°/„igen PrU m ien- 
S eh u id y e rsch re ih u n g en , E m ission 1880, der k. k. 
pri>. aligemeinen osterr. B oden -  C re d it - A n s ta lt
wurden fołgeade Obligationen gezogen:

In der Gewinnstziehung:
Serie 1888 Nr, 21

1282 „ 41
* 3902 „ 56

220 „ 09

rait dem Treffsr yon a .  45.000
n » n 1, „ 2.000
n 1 > n „ „ 1.000
n » » n n 1.000

In der Tilgungsziehung:
Serie 259 Nr. 1—100, Serie 2652 Nr

399 
691 
831 
936 

l i  74 
2133 
2471

1—100. 
1-100; 
1- 100. 
1- 100; 
1 - 100, 
1 -100, 
1- 100,

2939
3705
3798
S915
3918
3925
3973

1—100 
1-100 
1—100 
1—100 
1— 100 
1-100 
1—100 
1 -10 0

Die iiinlosung der gezogeneu PrSioion-Sehuld- 
yerBcłir8ibuagen erfolgt ain 1  B eccińber 1SD9 aa tier 
Oasfia der I'. fe* Pr* ! f orr' ^°deał-Cre<iit- 
Anstalt iii Wiesi* M it aie^eKM T e r ta iB e  
e r l i s c f e t  dfte w e i te r e  y e r r in B u n g .

Die Compons ver!oster Pra?mien-Sc!iuldver- 
sahreihungsn wertlen zu fo lge  A rt.  146 der s ta tu - 
ten z w a r  fu r  tan ausgezahlt, Jedoeh w lrd  d e r S etrag 
dsrsolhen bel der Einldsung der S cnuld ve rso h re ib u n  
gen vosn Ganiła! In Abzng gebraoht.

Fiir die Pramien-bcnuidyerschreibuugen, wei- 
ehe in obiger TilgnugsziehiiDg gezogen wurden, er- 
halt der Besitzer nebst dem Capitaisbetragc v»n fl. 100 
osterr. Wahr. eiuen mitdersmben .„erie und Nummer 
bezeiehneten B e i f iB * 8*■ Sk5li©iii, welcher aueh 
wsiter an deu Gtewinustzienuugen theilniiamt.

Die naehste Yerlosu.ug findet am 16 August 
1899 s t a t t . __________

Aus den frfihereu Ziehungen sind nachfolgerde 
fal ligę P r  Sm i e n j-1 Seh u .1 d T f- r s c h r e i h p r g e u 30 ple 
bisher zur Einlosung mctit praseutirt werden: 

aus den (łewinustziehungen:
Serie 295 Nummer 43.Serie 27 Nummer 36, 

Serie 792 Nummer 19, 
Serie 2338 Nummer 31, 
Serie 3003 Nummer 8b,

Seria *1571 Nummer 79* 
Serie 2421 Nummer 34’ 
Serie 3332 Nummer 16

»u3 den Tilgungsziehungen
siud von nacufoigendeu Seii'-,.i; ucch Pramien-Schuld- 

yersolireibuugen ausstandig:
Serie: 17, 20, 23, 25, 31 32, 35, 48, 5-5, 63 

64, 105, 118, 138, 139 142, 154, 159, 167, 204, 205; 
212, 217, 233 244, 245, 260, 277, 298, 307, 309
318, 320, 324, 33b, 361, 377,381, 334, 386, 397, 418, 
460, 467, 469, 480, 484, 490, 509, 513, 519, 524
543, 545, 551, 560, o74, 577, 610, 613, 617, 621,
648, 650, 651, 658, 690, '.'06, 711, 713, 714, 717,
730, 737, 739, 745, 746, 759, 771, 776, 778, 798
824, 825 853, 855, 857, 858, 861, 870, 874, 879; 
882 888, 898, 899, 903, 924, 933, 938, 964, 969, 
972, 975 984, 987, 1000, 1007. B 08. 1014, 1018 
1028, 1030, 1031, 1035, 1045, 1064,' 1076, lOSlj
“ 82, 109i , ” 7, 1115. 1114, 1121, 1144. 1145

Także i  na raty bez podwyższenia
cen  dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowano, kapy ^ 5  stoły i łóżka, koce, 
dery aa koale, jasn.ei wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w składzie dywanów 835 

„TEPPICHHAUS AU LOUVKE“ 
Lwów, ul- Sykstuska 6 ( Pasaż Hausmana) 
Na prowineyg wysyła się cenniki gratis i franko.

<CNowości w p a r a s o l k a c h . ^

f  kapeluszach, bluzach, rękawiczkach,^ 
welonach, koronkach 1 wstążkach*

£  po zadziwiająco niskich cenach.
JT „Maison de ŃouYeautesw Madame 
a r  Berta Fiedler, 835]
^  Lwów, plac Kapitulny L 3. ^

o
8S
si
t*s3
6Jj

32

©

£GO
S3CC
£
©

a8 
©

■§
si
o

-

1158;
lą56,
1286,
1340,
1415,
1513,
1544,
1588,
1702,
1776,
1838,
1898,
1964
2030,
2109,
2162,
2219,
2264,
2346,
2461,
2580,
2631,
2724,
2784,
2840,
2907,
2979,
3045,
3091,
3122,
3184,
3242,
3309,
3434,
3561,
3616,
3689,
3303,
3880,
3932,
3598.

1259,
1288,
1343,
1418,
1516,
1547,
1594,
1718,
1782,
1841,
190*
1978,
2043,
2113,
2166,
2.229,
2272,
2403,
2491,
2587,
2642,
2725,
2793,
2842
2921
2984
3047,
3094,
3127,
3186,
3250,
8318,
3440,
3576,
3641
3704,
3804,
3882,
3935,

MM1260,
1292,
1355,
1439,
1518,
1548,
1611,
1721,
178 ‘

1185, 1201, 1212, 1231, 12511
1263, 1269, 1271, 1282, 1284,
1294, 1300 1307, 1318, 1333,
1362, 1377, 1393, 1403, 1464,
1463, 1472, 1477, 1478, 1509,
1521, 1531, 1537, 1538, 1542 
1549, 1654. 1556, 157-5, 1576,' 
1518, 1629, 1635, 1639, 1893,
1725, 1727, 1759, 1762, 1766, 
1798, 1816, 1818, 1820, 1831, 

1844', 1845, 1868, 1371, 1877, 1897,
1917, 1919, 1928, 1938, 1944, 1960,
1986, 1997, 2007, 2019, 2021, 2027,
2050, 2058, 2059, 2072, 2093, 2103,
2122, 2125, 2127, 2138, 2156, 2159,
2178, 2181, 2185, 2206, 2212, 2214,
2230, 2232, 2235, 2242, 2257, 2260,
2282, 2304, 2324, 2331, 2332, 2342,
s in s  2406, 2422, 2439,' 2443, 2460,

2514, 2529, 2530, 2560, 2568, 
2610, 2615, 2620, 2621, 2628, 
2671, 2673, 2677, 2687, 2701, 
2729, 2735, 2738, 2770, 2779,

P o l e c a m y  n a s t ę p u j ą c e  w y d a w n i c t w a :

Arcybiskupi gnieźnieńscy
Prymasowie i Metropolici Polscy od r. 1000 aż do 1821, czyli po­
łączenie arcybiskupstwa gnieźnieńskiego z biskupstwem poznańskiem.

W edług źródeł archiwalnych opracował X. J a n  K o r y t k o w s k l ,  
Dr. Ów. Teologii, kanonik metrop. gnieźn. — 5 tomów w wielkiej 8-ce, cena 
zniżona dotąd niebyw ale za całe dzieło dopóki, zapas starczy tylko  
15 marek, wr piękniej oprawia w półskórek 25 marek.

L. Siemicński. Czytania postępowe. Zbiór powiastek moralnych, wscho­
dnich, legend, żywotów, obrazów moralnych i przypowieści polskich 
przez autora „Wieczorów pod lipą“. Wydanie przejrzane i uzupełnione 
staraniem Towarzystwa Czytelni Ludowych. 1891. W 8-Ce stron 191. 
Cena z oprawą. 75 fen.

Iry, Boża dziecina, cena 2 M
Ks. Jan Janiszewski, Kościół i państwo chrześciańskie, wielka 8-ka, stron 

624, cena zniżona 3 M.
Ks. Dr. A. Kantecki, Przyczynek do dziejów W. Księstwa Poznańskiego, 

ceDa 8 M.
Ks. Biskup Likowski, Unia Brzeska, cena 6 M.
Edmund S. Naganowski, Sny przedostatnie, cena 75 ten.
Pam iętniki Jenerała Chłapowskiego, część I: Wojny napoleońskie 1806 

— 1818, część I I :  Wojna w roku 1830 — 1881. Cena 6 M. (Dochód 
przeznaczony na Towarzystwo Naukowej Pomocy).

Pam iętnik II . wieca katolickiego dla ludności polskiej pod panowaniem 
pruskiem odbytego w Poznaniu w dniach 3, 4, 5 i 6 czerwca .1894 cena 2 M. 

Ojców naszych wiara święta czyli prawdy i zasady świętej moralności 
katolickiej iasno wyłożone i przykładami objaśnione. 1890. W 8-ce str. 
372. Ceim 1,50 mrk., opr. 1,75 mrk. 469

Ks. Dr. Opieliński, Dekrety Generalne Leona XIII o książkach zabronionych 
i o cenzurze książek, cena 80 fen.

Przy zamówieniach od 10 marek przesyłam y franco.

księgarnia św. Wojciecha
Poznań  (Posen), ś w .  M arcin Nr. 16/17.
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T Uri A. G.
Ziisammenstellung der Activs und Passhra der Centrale und den Filialan.

A c t i  t  a M .  P f .
Oassa- G o n i o .................................  51.433 19
W echsel-, Effecten-, Vorschuss 

und Hinterlegungs-Conto . . 1.374.410 56 
W aaren-, Garn-und Fabrika-

tiens - O o n t o ............................  6,652.681 24
A n sta n d e ....................................... 13,448.421 74

2405
2500,
2606,
2866,
2728,
28X5,
2846,
2925,
30u0,
3058,
3095
3128,
3193
3253,
3322
3447,
3577,
3649,
3713,
3817,
3894
3046,

2826; 282?; 2829; 2830, 2835,
2849, 2857, 2875, 2883, 2897,
2941, 2957, 2964, 2970, 2973,
3004, 2005, 3021,'3023, 3044,
3062, 8078, 3080, 3086, 3087,
3099, 3108, 3112, 3113, 3117,
3140, 3141. 3153. 3165, 3173,
3208, 3214, 3223, 3226, 3228,
3262, 3284, 3288, 3297, 3307,
3384, 3411, 3430. 3431, 3432,
3448, 3469, 3483,' 3516, 3531,
3578, 3591, 3601, 3612, 3615,
3661, 3064, 3668, 3684, 3687,
3746, 3761, 3762, 3764 3770,
3825, 3847, 3849, 3867, 3872,
3896, 8905, S906, 3909, 3912,
3957, 3958, 3960, 3974, 3975, 

Wien, den 15. Mai 1899.

SM«s IM re c f l© !* .

P a s s i  y  a M. Pf.
Actien-Oapital-Conto . . . .  5,000.000 — 
Grundungs - Abschreibungs -

Conto  ...........................   10,995.486 80
Abschreibungs -Conto fur Aus-

sta n d e ............................................  1,634,809 71
Abschreibungs - Conto fur Ba- 
standtheile von Nahmaschinen 184.628 15 
Abschreibungs -Conto ftir Be- 
stande von Nahmaschinen .
Diverse Greditoren...................
Cautions-, Provisions-, Steuer-,
Person a) steuer Conto und Gnter-

stu tzu n g sfo n d s.......................
B everse-C onto ............................
Gewinn .  .  • .  M. 464.656-82 
Saldo aus 1897 „ 8.116-70

347.754 89 
5,629.402 .16

2,160.139 65 
106.901 85

26,526.896 73 

Hamburg, den 31. Dezember 1898.
The Singer Mannfacturing Company, Hamburg, A. G.

G. N e i d 1 i n g e r. Wm. S. C łf  u r c h.
Nachgesehen und mit den Biichtrn iibereinstimroend befunden: 

Hamburg, den 22 April 1899.
D e r b e e i d i g t e  B ii c h e r r e v i s o r :

(L. 8 ) F . B u s s e.
Kichtig befunden.

D e r  A u f s i c h t s r g t h :
W iih. B u m p .

467.778 73 
26.526.896 73

Kichtig befunden :
K. M a r t e n s, Bevisor.

Bich. G i e j s c h e n

Bilanz der Zweigiiiederlassungen in Osterreich pro 1898.

i * Gewinnsts enem.

R O W E R Y  „ B E S E I S I T "
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i ,

M A 8 Z Y I Y  B ®  S Z Y C I A
r ó ż n y c i i  © y s t e z i i o ^ r ,

c z ę ś c i  s l s i ł a d c W ®  t 3 r c Ł i ź e ,
poleca po cenach fabiycznyeh

S .  W A G N E R
m ech an ik ;

Lwów, ul. Wałowa L 31 (r0S Pcdwali?).
Warsztat reperacyjny maszyn, no szycia 

jak i rowerów.

A c t i r a  fl. kr.
Cassa -C onto....................................... 3.771 02
Hinteriegungs - und Vorschuss-

Conto  .......................  2.805 52
Waaren-, Garn- und Fabrika-
tions-Conto . • ................... 710 070 56

A u sta n d e .....................................  1.178.036 25

P a s s i r a  fl. kr.
Actien-Capital-Conto . . . .  487.000 —
Capital-Conto d. Centrale Ham­

burg a. d. Grundungs - Ab­
schreibungs - Conto . . . .  92S.649 20

Capital-Conto d. Centrale Ham­
burg aus den Abschreibungs- 
Conto fur Austande pro 1895 24.000 —
Abschreibungs-Conto ftir Aus-

stk n d e .......................................... 29.578 86
Abschreibungs - Conto ftir Be- 
standtheila von Nahmaschinen 9.160 64
Abschreibungs - Conto ftir Be- 

stande von Nahmaschinen .  24.217 05
Provisions-, Steuer-, Personal- 

steuer- u- Conto-Corrent Conto 332.340 82
G ew in n ....................................- - 50.736 78

1,894.683 351,894.683 35 

Wien, den 31 Dezenber 1898.

The Singer Manufacturing Company. Hamhnrg A G
Genehmigt vom Vorstand: Die Reprasentanz fńr Osterreich-

Tb.e Smp.er Manufacturing Company, Hamburg, A. G. W. Grumbach
8. 0  h  u r c h .JG N e i d l i n g e r . Wm.  9  C h u r c h .  Kichtig b efu n d en K ^ M arten s Bevisor. 

iiehgesehen und den Biichern uberreinstimmend befunden:

Gejnuffc und genehmigt der A nfsichtsratb?in,bu- g ’ d-eri - 2̂ . A Pri1 1899.
Wilh. B u m p .  Kich. G i e s c h e ń .

Der beeidete Bticherrevisor: 
(L. S.) F. B u s s e.



Środki do wytępiania moli,
Fenilin niszczy mole z zarodkami, flakon 60 ct. —  Ziółka antimolowe do 
przechowania futer, pudełko 30 ct. —  Papierki antimolowe, tuzin 30 ct., 
_____________  sztuka po 3 ct. 1167

Jan Ih.natowi.cz
L w ó w :  sklepy własne ul. Kopem5ka 1, 3 i ul. Halicka 1. 11, 
K ra k ó w : Sukiennice 1. 20, C z e r u io w c e :  Rynek 1. 2 .

P r z e m y ś l :  ul. Franciszkańska 1. 24.

i  ( S A S S Ó W  2  I
Sławne bibułki eygaretowe sassowskse przerabia 
na książeczki ( d ó  kręconych papierosów), oraz na 

tutki eygaretowe wyłącznie firma 254
S. Wierusz Niemojowski

w e  L w o w i e .
Do nabycia we wszystkich trafikach.

U r© §S 88©  ©fjg*«IS3E@S3f& 
od w> razu petitem V /% centa, tłustym  

petitem dwa centy.

7 n  O  7 l  przerabia 
,trzy  pod

najmocniej zbite materace 
.trzy poduszki) zupełnie jak  nowe. 

Drelichy na pokrycia od 50 ct za metr. Józef Sobu- 
ster, Lwów, ul. Kopernika 1. 5.

Ka m i e n i c z k a  piętrowa, z ogródkiem, blisko 
śródmieścia, do sprzedania. Pożyczka 6000 zł. 

Czysty dochód 7 i pół prc. Wolne lata Wiadomość 
ul. Lenartowicza 1, 1, I. piętro, drzwi 4.

Dr. W. Kretowicz
ordynuje w Karlsbadzie, 

mieszka Iiaiserstras.se, Hans 
Warsehau. 485

E k © n ® m
ze szkołą agronomiczną i kilkunasto­
letnią praktyką poszukuje miejsca. — 
Łaskawe oferty uprasza pod L. G. po­

ste restante Radymno. sos

Dywany perskie i porty ery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza. jakoteż przyjmuje do przechowania
S k łsd  ' dywanów „AU L O U Y R E "  

Lwów, ul. Sykstuska i. 6.
Ulgi w spłatach wedle umowy,

.Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowana 
cenniki darmo i opłataie. 835

le d a l Z lo ty  — H ora C oncoura

A S T M A  i "KATARY!
L eczą  się  przez użycie

C y g a r a t e l i  i P r o s z k u  fi

m m
DUSZ80ŚĆ

Majątek z dwóch folwarków obszaru 440 
morgów, dwa kilometry od kolei, korzystnie 
do sprzedania. Bliższa wiadomość z wyklu­
czeniem pośrednictwa w kancelaryi adwokatów

Lisiewiczów, Lwów, Watowa 23.
________________________  481

S  I i  Ł A ®  243

Płócien Korczyńskich
we Lwowie, Halicka 16

poleca w wielkim wyborze

bieliznę stołową i serwety 
kolorowe.

U Troczyńskiego
w pasażu Hausmana, Lwów, 

funt herbatników 60 ct., pomadek 60 ct., 
karmelków 40 ct., czekoladek 1 zł.

Wyrób własny. 575

F O Ł W A B K
ładnie zagospodarowany, obszaru 70 
morgów, korzystnie do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość w kancelaryi adwoka­
tów Lisiewiczów, Lwów, Wałowa 23 

(Bernardyńska 8). asa

 s a s e
sztamowe i krzaczaste, rośliny kwiatów 
letnich i zimotrwałe, rośliny dywanowe 
i wazonowe, rozsadki warzywne po 
najtańszych cenach ofiaruje „Ogród
w Lubyczy królewskiej41 poczta i stacya 

kolei Lwów-Bełzec. 470

K IS Z EL,  ZAKATARZENIE, HEWRALG1E
F u m i g a to r  p i e r s i o w y  3BSPIC, d o  n a k a d a s a n ia  

i i e s t  najakut^C E niiaiEcsym  i r o d k l e m  d o  p o k o n a n ia  
S sś rb o ó o i o r g a n ó w  o d d e c i io w y c h ..

C * ; ! s r e tk i  3TSPtG*a b jły  p le rw s ro  które przojbsy- 
n . u  c rtęci w A firnie i J« ly H e  których rozgłos utrwaliło 

j ezefic^ciesi^eioletnic powodzenie.
| Fiśyjtjtc w szpitalach francuskich i Kaicramcznych i upo- 
|  wifnione specjalnie w Cesarstwie Rossy]skiem z następującą 
1 w zmianki:
] « H a d a  L e k a r s k a  C e s a r s tw a ,  biorąc, n a  u w a g ę  t e  
I u C yg a ra lk a  p r z e c iw  A s tm ie  E s p ic ’« a ą  r z e c z y w iś c ie  
j « a k u to o a n a  w  n a p a d a c h  A s tm y , upowa&.nł&
! a w p r o w a d s a n łe  te g o  e p o c y f ik u  d o  R o s s y ! .» 
j Prostek anty astmatyczny K S P I C a  składający się z tyeh 
9 samych roślin co cygaretka, zaIecnny je s t szczególnie osobom 
|  delikatnym, którym z trudnością, przychodzi nAyranic tych 
i o s ta tn ic h ."

|W b WStTSTŁlCH INACAKYCU APTEKACH Fk.4XC.T1 I ZAGRANICĄ.

jSprwdfli! burtowu: 20 , u l .  S a in t- L a  s a r n ,  w  P a r y ż u .  
Wymagać własnoręczny podpis jak wylej.

Z a w i a d o m i e n i e
dla c. k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielamy wszynt-
kim o. k. lirzędniketa 
państwowym i pry­
watnym , księżom 
adwokatom, leka- 

r iu m , włtmścicielom, 
jako też wszystkim 
na dobrom stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za- 
kupna towarów lnia­
nych i płóciennych 
jako to: szyfonów,
5jradióv/, bielizny na 
poście! i stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bieiizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad i przed łóżka, salonowych, 
do jadaiń ł innych pokoi, do ce>kwi i przed ołtarze, 
daiej chodników, koców, kołdor watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 

gobelinów i wieie innych potrzebnych artykułów. 
Przy ztikupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lamy również ulg w spłatach.
Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 

Magazynu „A U  I  OUYRE“ , we Lwowie, ul. Sykstu- 
sga 6. (Pasaż Hausmana).

Na żądanie wysyłamy na prowincję cenniki 
gratis i fra.nko. 835

Próbki wysyłano bardzo chętnie darmo i opłat,aie.

Tutki eygaretowe „i©1 1 8 4
tst y  r  o  b  -o. 1027

WL Bełdowskiego niste faraacyi i clemila
w  K r a k o w i e ,  

odznaczające się dym em  lsg o d u jm  I chłodnym , wie Esmieniają 
sm akn i zapachn tytouin, sale naciągają tłuszczem i aaie 
gasną szybko, wskutek tego całego papierosa możraa wy­

palić ze sm akiem , 
nabycia w kandlach i trafikach.

50«/# tańsaa
od rod-zuu®';-

w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg mo­

czowych, w dnie i cukrzycy.

G ieJe-G rl: i.ir.
mykach żółciowych, w zastojach 
w zakresie organów jamy brzusznej

Sporządzana pod kontrolą kom isyi przemysłowej Tow. lekarskiego. 
Zakład fabryczny wód si?ir?eralnych sztucznych pod firma:

K . M ^ Ą C Y  i  C H M 1 J B S K I E G O  w  K r a k o w ie .
Do nabycia w aptekach i drogueryacb.

Skład dla Lw ow a: apteka J. Wewiórskiego. 331

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyiskiei 
E D M U N D A  B I E D Ł A

we Lwowie, plac Alaryaeki 10
poleca najlepsze gatunkipoleca

z b i o r u  m a j o w e g o

540

V* kilo C o n g o ................................
„ Souehong czarna . ■ -
„ zbiór majowy . . . . „
„ Kaysow czarna . . • ,
„ Melange de Lond . . .
„ Wy siewki herbaciane . .
„ Wysiewki herbaciane naj­

lepsze

K  IŁ  W  Y
o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każdej stacyl 

pocztowej, 4*/4 kilogr. w woreczku :
zł. 1.60 Portorioo 
„ 2.— Cuba grubo ziarnista 

3.— Ceylon zielona 
„ 4.— „ przednia
„ 4.-— „ gruboziarnista
„ 1.30 „ perłowa

I Moc ca arabska arom 
„ 1.60! Jaw a złota . . .

zł. 9 , 
9-50

1 0 . —  

10.40
10.75
10.75
10.75
10.75

kl. -  .90 
-  96 
1.— 
1.04 
1.08 
1.08 
1.08 
1.(8

Opakowania nie liczy się Zamówienia zprow iueyi wysyła się odwrotną pocztą.

Skład materyałów aptecznych
Piotra Mikolascha we Lwowie

p o le c a :

Przyrządy szklane dla Klinik i  Wszechnic £J
Wszelkie przybory do bakteryologii i mikrochemii,
Barwiki do bakteryologii (osobny dział), wyrobu 

firmy Dr. G: Grubler & Co w Lipsku. 564

1 n" o w o  z a ł o ż o n y  >  1̂ =5

p  Z a k ł a d  fotograficzny g
^  J a n a  B a t i u k a  0
ą :p w« Lwowie, ul. Zielona 1. 2 i róg Zyblikiewicza 1. 1,

zaopatrzony  w  najnow sze a p a ra ty  b ły sk aw iczn e , w y k o n u je jj^^*  
g S g  odjęcia tak  w m iejscu ja k  i n a  p row incy i po zdum iew ająco  ^ 3 ^

tanich cenach,
N o w o ść: F o to g ra fie  „M ignon" | | |

h k S ł M Ń M M  M W M M m M M  w M & t W M W i  W M m m m m  N N N & J l

!  T A D E U S Z  K U S C B E E

L w ó w , u l. Ik a d e m ic k a  1. 3 ,
Wyłączne zastępstwo dla Galicy! i Bukowiny

jI B O O ^ Ł a (rowerów)
• z  f  a .  To r  3 7 - 3 s :

U i i r k o p p a  w e  W i e d n i u ,  
H m n b e r a  w  A n g l i i .

Wszelkie potrzeby i przybory dla kolarzy. 
Lawn-Tennis — Croguet — Football.

W s z e l k i e  Daprawy p r z y j m u j e  się. 
C e n n ik i na. żą d a n ie . 459

Z drukarai Wl. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Sehellenhergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


